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Czytaj str.  3

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

Masz proble-
my z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,       

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych, 
DVBT i innych

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Świat
chłopca
z autyzmem

str. 20-21

W weekend
plogging.
Dołącz i Ty!

str. 7

Kliniczne

badania

w Nowej Soli

str. 8

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów
Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

WĘGIEL
ZUT - Sawicz

606 675 315

KOTŁY CO 
EcoDesign

bojlery, piecokuchnie,  
ogrodzenia, bramy, konstrukcje  

stalowe, kontenery

piaskowanie
www.fredex.pl

fredex@fredex.pl 

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Wypożyczalnia samochodów
tel 535 75 77 77; 727 721 777

FB autoplac24.pl

www.autoplac24.pl e-mail: biuro@autoplac24.pl

ul. Wojska Polskiego

NAPRAWY - CZĘŚCI
UTORYZOWANY PRZEZ - CASTROL, MOBIL,
G, SHELL, ELF - PUNKT WYMIANY OLEJU

LIENCI STACJI KONTROLI POJAZDÓW OTRZYMUJĄ 10% ZNIŻKI NA USŁUGI.

Składowa 2

Skład opału
- orzech 790 zł

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA | bez odsetek | bez formalności | na dowód

orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

USŁUGI KOPARKO-
-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

Miał
wysoko-

-kaloryczny

Zakład budowlany
Tel. 88 900 22 53

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

OTWARTE:
pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 509 126 475
Modrzyca 67-106
ul. Magnolii 3

Zatrudnię:
-odlewników z żywicy

-osobę do laminowania
-do czyszczenia laminatu

-osobę do zdobienia 
ręcznego.

Tel. 601 586 519 

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

OFERUJEMY:








DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -14.00

- Mechanika samocchodów ciężarowych
- Mechanika sprzętu drogowo-budowlanego

- Ślusarza i spawacza
- Operatorów sprzętu drogowo-budowlanego

- Pracowników przy budowie dróg
zatrudnimy

tel.: 601 778 317 LUB 601 585 479

Wynajem sprzętu
ogrodniczo-budowlanego:

- glebogryzarki
 wertykulatory do trawników

- zagęszczarki

(na terenie Creator Agro - Modrzyca)

Zatrudnię brukarza
i pomocników, bez nałogów.

Tel. 739 624 734

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

Rudno, ul. Sosnowa 34
tel. 68/ 356 16 15, 601 300 872

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

Powstanie nowa galeria
Co z McDonald’sem?

Urząd miasta za ponad 6,5 mln zł sprzedał tereny znajdujące się w sąsiedztwie 
ronda przy skarbówce. Kupcem okazała się firma Saller, czyli ten sam przedsię-
biorca, który wybudował minigalerię handlową obok marketu Kaufland

Nauczyciele będą strajkować?
Ponad 90 proc. popiera protest
Czytaj str.  5

Wypełnij kupon
i wygraj wielkanocnegozająca!             str. 2

Kożuchów
wchłonie

Podbrzezia
Czyt. str. 14

Wierni chcą
odwołania
proboszcza

Czyt. str. 13

Zmianę świata
zaczną biegiem

Czyt. str. 17

Radny Wieczorek
gra na czas?

Czyt. str. 5
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20-lecie Strzelców

Samodzielna Jednostka 
Strzelecka 3006 Nowa Sól 
jest gotowa do świętowania 
swoich 20. urodzin! Z tej 
okazji w Wodnym Świecie 
w sobotę 13 kwietnia odbę-
dzie się Piknik Strzelecki. 
Rozpoczęcie wydarzenia za-
planowano na godzinę 13.00. 
Zaraz na początku odebrane 
zostaną przyrzeczenia strze-
leckie. O 14.00 rozpocznie 
się dogoterapia – zabawa 
z psami, a o 14.30 otwarte 
zawody strzeleckie o puchar 
dowódcy podzielone na ka-
tegorie: 5-7 lat, 8-15 (w obu 
karabinek ASG) i powyżej 
15 lat (wiatrówka). Zapisać 
się na zawody będzie moż-
na w sekretariacie zawodów 
między godz. 13.00 a 14.15. 
O 17.00 nastąpi ogłoszenie 
wyników, a godzinę później 
piknik się zakończy. W pro-
gramie również: pokaz 
sprzętu wojskowego, stoiska 
nadleśnictwa, WKU z Żaga-
nia, nowosolskich strzelców 
oraz poczęstunek w postaci 
żołnierskiej grochówki.
Bieganie ze sprzątaniem
W weekend odbędzie się 
dwudniowa akcja Nadleśnic-
twa Nowa Sól pod nazwą 
„Plogging dla Ziemi”, która 
polegać będzie na swobod-
nym biegu po lesie wraz ze 
sprzątaniem okolic szpitala 
oraz nadodrzańskich łęgów 
za mostem. Więcej na str. 7.
Charytatywnie na Bukowej 
Górze

12 maja odbędzie się cha-
rytatywny bieg w okolicy 
Bobrownik i Bukowej Góry. 
O ich organizatorach – Stowa-
rzyszeniu Otyńskim „Zmień 
z nami świat”  i pierwszej 
jego imprezie znacznie wię-
cej na str. 17.
Premiera Avisu!
W piątek 5 kwietnia o godzi-
nie 17.00 w Nowosolskim 
Domu Kultury zobaczymy 
premierę nagradzanego na 
festiwalach spektaklu „Pa-
rafanały” teatru Avis. Bilety 
w cenie 10 zł. Więcej na str. 
16.
Czesuaf rozbawi w GCK

Wiosnę dobrze rozpocząć 
w wesołym nastroju, a w ten 
na pewno idealnie wprowa-
dzą komicy kabaretu Czesuaf, 
który 6 kwietnia o godzinie 
16.00 wystąpi w Gminnym 
Centrum Kultury w Otyniu. 
Więcej na str. 19
Jarmark wielkanocny
Gminne Centrum Kultury 
w Otyniu jak co roku zapra-
sza zarówno wystawców, jak 
i klientów do udziału w wiel-
kanocnym jarmarku. Więcej 
na str. 19.

cogdziekiedy

www.tygodnikkrag.pl

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
redakcja@tygodnikkrag.pl

Redaktor
naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól
inerwencje,
Bytom
Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 
Nowa Sól, 
Otyń
Nowe 
Miasteczko
Gmina 
Wiejska

reklama,
ogłoszenia
drobne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,
starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie
reklam,

Kacper Pyrtko

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl
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naczelny
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Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
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Sport,
aktualności

Wszystkiego najlepszego
z okazji urodzin

dla Konradka Ratajczaka
Wszystkiego, co piękne

i wymarzone, niech w Twym 
życiu będzie spełnienie, niech 
życie słodko płynie, a wszystko 

co złe szybko minie.
Sukcesów w nauce i sporcie, 
słonecznych i radosnych dni 

oraz opieki Matki Bożej
życzy babcia Jola

Do wygrania trzy
wielkanocne zające
od Starego Browaru i Malpolu

Nie ma wiosny i świąt wielka-nocnych bez zajęcy w Starym Browarze. Kolorowe uszaki co roku w marcu pojawiają się w przestrzeni poznańskiego cen-trum w nowych kolorach i aran-żacjach.Zwierzaki opanowały Stary Browar już po raz 11. Za produk-cję wyjątkowych uszaków od-powiedzialna jest nowosolska firma Malpol. Zapraszamy do 

udziału w prostym konkursie, w którym do wygrania są trzy bia-łe zające, które znakomicie nada-ją się jako element świątecznego wystroju.Wystarczy wypełnić dołączony tu kupon i dostarczyć go do naszej redakcji do piątku 12 kwietnia. Wylosowane nazwiska autorów poprawnych odpowiedzi podamy w numerze przedświątecznym.
(red)

imię i nazwisko
……………………………...……………………...……………………...……………………...………………

numer telefonu 
……………………………...……………………...……………………...……………………...………………

Pytanie konkursowe: W jakim wielkopolskim mieście w jednej z 
galerii handlowych można zobaczyć setki zajęcy Malpolu?

……………………………...……………………...……………………...……………………...………………

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się 
na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyło-
nieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.
        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie kuponu konkursowego na stronie 10.

Czytelny podpis...............................................

Zapraszamy do fabryki zabawek
Przedostatni raz przed przerwą będzie można bawić się podczas bajkowej niedzieli Nowosolskiego 
Domu Kultury

Na spektakl zapraszamy w niedzielę 7 kwietnia, trady-cyjnie na godzinę 11.00 (wej-ściówki w cenie 10 zł).Będzie to „Fabryka zabawek” - musicalowa bajka pełna nie-oczekiwanych zwrotów akcji. - Zaskakujące postaci zabiorą najmłodszych do świata zaba-wek. Piękna stylowa scenogra-fa nadaje przedstawieniu szcze-gólnie teatralny wymiar, a au-torskie piosenki śpiewane przez aktorów oraz choreografa czy-nią z tej produkcji musicalo-we przedsięwzięcie – czytamy w zapowiedzi.- To niebywała historia o ta-jemniczej pracowni i poczci-wym panu Stanisławie, który tworzy zabawki dla wszystkich 

dzieci. Powstają tam lalki, mi-sie, pajacyki, kolejki, które nocą ożywają. Podstępny Czarcik wraz ze swoją świtą postanawia prze-szkodzić panu Stanisławowi od-bierając mu jego magiczne oku-lary i szklaną kulę, a tym samym uniemożliwiając mu dalszą pra-cę. W obronie pana Stasia stają jednak jego przyjaciele - wier-ny pajacyk Rudi i lalka z porce-lany Pozytywka – tak rysuje się trzon fabuły scenicznej opowie-ści dla dzieci.Czy uda się zapobiec złemu za-chowaniu Czarcika i przywró-cić ład w pracowni? Na te i inne pytania znajdą państwo odpo-wiedź już w niedzielę.
(al)

Na bajkę zapraszamy w niedzielę 7 kwietnia na godzinę 11.00
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3aktualności

PRANIE U KLIENTA!
 dywanów i wykładzin
 mebli tapicerowanych
 tapicerki samochodowej 

 sprzątanie - usługi porządkowe
Tel. 728 974 151, 504 064 240
www.cleaning.manifo.com

Opieka seniorów
w Niemczech
pracuj z nami
w Ad Senior

w Zielonej Górze
tel.: 622 247 973

Opłacaj rachunki
za 2 zł

GETIN BANK, ul. Głowackiego 
16 Nowa Sól, tel. 530 100 319

Powstanie nowa galeria, a może i McDonald’s
Urząd miasta za ponad 6,5 mln zł sprzedał tereny znajdujące się w sąsiedztwie ronda przy Urzędzie Skarbowym. Kupcem 
okazała się firma Saller, czyli ten sam przedsiębiorca, który wybudował minigalerię handlową obok marketu Kaufland

- Bardzo się cieszę, bo można powiedzieć, że zarobiłem dla mia-sta 5 mln zł – mówi uśmiechając się prezydent Wadim Tyszkiewicz, który kilka lat temu przekonał wi-ceprezydenta Jacka Milewskiego i świętej pamięci skarbnik Boże-sławę Korczyk-Gizę do zakupu za ok. 1,5 mln zł terenu obok ronda przy skarbówce.- Od początku uważałem, że to świetnie położone i wartościowe miejsce, dlatego chciałem podjąć to ryzyko. Zarządzanie miastem to nie tylko wydatkowanie dota-cji celowych, ale też zarabianie pieniędzy poprzez podejmowanie trudnych decyzji, gdyż w budże-cie miasta nigdy nie ma wolnych środków na takie ruchy – komen-tuje włodarz Nowej Soli.Ziemia blisko wiaduktu w ul. Staszica od początku miała być sprzedana inwestorowi, który wybuduje tam galerię handlową. - Żyjemy w takich realiach, że lu-dzie oczekują kolejnych takich in-westycji. Nie jeszcze  jednego mar-ketu, a galerii sieciówek – mówi Tyszkiewicz.

Ponad 6,5 mln zł za teren wyło-żyła firma Saller, która stworzy-ła już minigalerię w sąsiedztwie Kauflandu. Przy skarbówce naj-prawdopodobniej powstanie po-dobny obiekt. - Saller raczej nie buduje galerii piętrowych, sku-pia się na zabudowie szeregowej. Nie dam gwarancji, ale możliwe, że powstanie tam też McDonal-d’s, który będzie już bezpośrednio rozmawiał na ten temat z Salle-rem – zapowiada prezydent. - Na-tomiast jeśli nie tam, to ciągle są jeszcze inne możliwości powsta-nia w Nowej Soli McDonald’sa. Dodam również, że w dalszym ciągu druga z firm, która starała się o ten teren, rozważa zainwe-stowanie w Nową Sól pod kątem stworzenia galerii piętrowej – zdradza Tyszkiewicz.- Zarobione dziś pieniądze świadczą o odpowiedzialnym za-rządzaniu miastem. Środki po-mogą np. w utworzeniu wkładu własnego do pozyskanych środ-ków unijnych, za które zbuduje-my drogę, przy której powstanie fabryka, a to miejsca pracy i poda-

tek od nieruchomości – wyjaśnia prezydent.- Teren obok skarbówki nie pre-zentuje się ładnie. Często jest za-rośnięty lub pełen błota, dlatego cieszę się, że niebawem będzie to 
kolejne zagospodarowane miej-sce. Będziemy mieli pływalnię, halę widowiskowo-sportową, zrewitalizujemy teren po Odrze. Jest szansa, że senator Dowhan zagospodaruje swoją działkę przy 

ul. Przyszłości i zostanie już tylko Dozamet i tzw. stary klej. To tere-ny prywatne Janusza Wójcika, na którego nie mamy żadnego wpły-wu – ubolewa W. Tyszkiewicz.
Artur Lawrenc

Zakupiony przez Saller teren (obramowany na zielono) sąsiaduje z rondem przy skarbówce, wiaduktem i to-
rowiskiem 

Nowy sezon z nadodrzańskimi atrakcjami 
Nadodrzański Park Rekreacyjny po zimowej przerwie znowu będzie dostępny dla mieszkańców i turystów 

Od 2 kwietnia czynny jest Park Fizyki. Dzień wcześniej, tj. 1 kwietnia odwiedziny tego miej-sca zainaugurowały nowosolskie szkoły. Piotr Graczyk, wicedyrektor „dwójki”, która sprawuje nadzór na Parkiem Fizyki, przyznaje, że otwarcie tego miejsca przed ro-kiem było strzałem w dziesiątkę.  - Uczniowie mogą zdobywać wiedzę w innych warunkach niż do tej pory. Jest to ciekawsze i już widzimy tego efekty. Tamten rok pokazał, że pomysł był bardzo dobry, oczekiwania nasze nawet przerósł, bo było bardzo dużo chętnych do udziału w tych plene-rowych zajęciach. Oddźwięk był taki, że to był  dobry pomysł i bar-dzo trafiona inwestycja – podkre-śla wicedyrektor „dwójki”. Trudno dokładnie zliczyć, ile 

osób w ciągu sezonu odwiedziło to miejsce, ale ta liczba idzie być może nawet w dziesiątki tysięcy. Park Fizyki odwiedzają szkoły praktycznie z całej Polski.   - Pamiętam, że mieliśmy m.in. wycieczki z Krakowa. Wszystkie osoby, które przyjeżdżają z dal-szych miejsc, odwiedziny całego Nadodrzańskiego Parku Rekre-acyjnego taktują jako element szerszego planu wycieczki. U nad oczywiście odwiedzają nasz park, ale jest przecież Park Krasnala, Park Linowy czy możliwość rejsu statkiem – wylicza Anna Galusiń-ska z obsługi Parku Fizyki, który będzie czynny od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-18.00 oraz w weekendy 12.00-18.00. Ceny bile-tów: osoby dorosłe 5 zł, ulgowy 3 zł. Do biletu ulgowego upraw-nione są wszystkie osoby, które 

ukończyły trzeci rok życia uczące się do 26. roku życia , osoby nie-pełnosprawne i posiadacze Kart Dużej Rodziny. Dzieci do trzecie-go roku życia korzystają z parku bezpłatnie.Za chwilę dostępne będą tak-że inne atrakcje dostępne w Nad-odrzańskim Parku Rekreacyj-nym. W nowym sezonie szykowa-ne są nowe atrakcje. W tym roku m.in. mają być zakończyć się prace budowla-ne związane z budową górki re-kreacyjnej naprzeciwko toru dla BMX-ów, gdzie powstanie mały amfiteatr.  - Do końca czerwca chcemy wy-konać scenę, która będzie trochę nietypowa, bo będzie wyglądała jak grota. Ta górka ma być takim miejscem, gdzie nie tylko będzie można wypocząć, ale też wzorem lat 60., 70. będzie można fajnie spędzić czas. Będą tam quizy, te-leturnieje, tego typu rzeczy – in-formuje Jerzy Ceglarek, kierow-nik robót publicznych w nowosol-skim magistracie. Ale to nie wszystko. - Mamy zamiar zrobić wieżę widokową, oczywiście przy współpracy i współudziale naszych przyjaciół z Parku Linowego.  Przyznam szczerze, że montaż muszą wy-konać ludzie, którzy mają badania wysokościowe i którzy nam po-mogą w realizacji – dodaje J.  Ce-glarek. Już mogą zacierać ręce także ci, którzy w poprzednim sezonie chętnie odwiedzali Park Linowy. - Przygotowujemy się do sezo-nu. Wiadomo, że zima jest takim 

okresem, gdzie pewne rzeczy tracą na wyrazie, stąd wykonujemy pra-ce konserwacyjne w parku, który, przypomnę, będzie już działał trze-ci sezon. Stąd siłą rzeczy musimy tego typu rzeczy robić – opowiada Łukasz Hendel, szef Stowarzyszenia PARK, które prowadzi Park Linowy. To miejsce zostanie otwarte po 20 kwietnia. Nie zabraknie tam ciekawych ini-cjatyw, które tylko wzbogacą pro-gram dla odwiedzających Park Lino-wy. - Jedną z ostatnich akcji był po-mysł naszego kolegi Jakuba Pietrzy-ka, który zaproponował, żeby zrobić konkurs na zbudowanie domków dla ptaków. Inwencja wielu osób była naprawdę ciekawa. I teraz mamy kolejne swoje przemyślenia, żeby uatrakcyjniać to miejsce, które jest ściśle związane z naturą i naszym parkiem. Nie będę zdradzał tych po-mysłów już dziś, po prostu zachęcam do odwiedzania Parku Linowego - mówi Ł. Hendel. Stowarzyszenie, któremu przewo-dzi, organizuje także stojące na bar-dzo wysokim poziomie imprezy na torze dla BMX-ów. Już w dniach 27-28 kwietnia odbędą się polsko-nie-mieckie zawody East Cup. Szcze-gółowa zapowiedź wydarzenia wkrótce na naszych łamach.   

Z początkiem kwietnia rusza także tegoroczny sezon statkowy. - Zapraszamy na rejsy wszystkich chętnych, bo budząca się na wio-snę przyroda jest ogromną atrak-cją oraz zachęcamy u startu no-wego sezonu do odwiedzenia ca-łego Nadodrzańskiego Parku Re-kreacyjnego – mówi Ewa Batko z nowosolskiego urzędu miasta.  
Mariusz Pojnar 

Od lewej: Jerzy Ceglarek, Łukasz Hendel i Piotr Graczyk

Zatrudnię
odlewników, klepaczy, 
czyszczących, malarza 

oraz do zdobienia
ręcznego.

Tel. 511 353 155

508 258 465
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CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE
PARKIETY, PANELE, PODŁOGI

SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 
WYKONAWSTWO

www.zygiert.eu
Tel. 693 502 808

X-MEDPracownia Diagnostyki Obrazowej
lek. med. Jolanta Cieślak-Moszko  specjalista radiolog

dr n. med. Andrzej Moszko  specjalista radiolog

Zapraszamy na badania wykonywane na najwyższej klasy aparatach USG i RTG

Nowa Sól, ul. Głowackiego 8B;  tel. 68 355 05 77, 516 804 955

Terapia osoczem bogatym w czynniki wzrostu - PRP (Platelet Rich Plasma) osocze bogatopłytkowe 
Jest to leczenie uszkodzeń, przeciążeń, zmian zapalnych i zwyrodnień narządu ruchu (stawy, mięśnie, ścięgna) PRP to koncentrat 
płytkowy otrzymywany z krwi pacjenta za pomocą odpowiedniego zestawu do separacji i podawany w miejsce schorzenia pod 
kontrolą USG. Aparat USG umożliwia jak najdokładniejszą iniekcję gdyż grubość leczonej tkanki jest różna, często nie przekracza 
kilku milimetrów. 

Badania RTG:
- klatki piersiowej
- kostno-stawowe
- jamy brzusznej

- układu moczowego

Badanie USG:
- jamy brzusznej

- ścięgien, stawów, mięśni
- piersi

- przepływów tętniczo-żylnych (badania dopplerowskie)

- tarczycy

- ślinianek
- jąder
- węzłów chłonnych

Praca w Niemczech
 dla montażystów fasad,

montaż drzwi i okien.
Najchętniej brygady
tel.: 795 978 353

Ostatnia droga M. Lachowicz-Murawskiej
Rodzina, bliscy, przyjaciele pożegnali byłą starostę, która przez wielu zostanie zapamiętana jako społeczniczka wrażliwa na 
potrzeby innych, osoba uczciwa i oddana wartościom. Miała 62 lata  

Uroczystości pogrzebowe Mał-gorzaty Lachowicz-Murawskiej odbyły się w ubiegły czwartek.Podczas kazania brat Mirosław Dudzis, który także przewodni-czył mszy żałobnej odprawionej w kościele pw. św. Antoniego, wspominał M. Lachowicz-Mu-rawską.  - Dane mi ją było poznać w 1998 roku. Wtedy byłem proboszczem parafii pw. św. Antoniego w No-wej Soli.  Był to rok 200-setnej rocznicy urodzin Adama Mickie-wicza i z tej okazji pani Małgo-rzata, jako ówczesny dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej, poprosiła mnie o poświęcenie ta-blicy upamiętniającej ten jubile-usz naszego wieszcza narodowe-go – powiedział br. Dudzis. W późniejszych latach, kiedy po pierwszym pobycie w Nowej Soli odszedł z parafii pw. św. Antonie-go, zmarła piastowała urząd sta-rosty powiatu nowosolskiego III kadencji, a także radnej powiatu IV kadencji. W późniejszym okre-sie była też zastępcą dyrektora Teatru Lubuskiego w Zielonej Gó-rze.

- Dzięki temu pomagała w orga-nizowaniu Orszaku Trzech Króli w naszym mieście. To nie tylko przedstawienie, ale też i pewna widoczna forma publicznego wy-znania wiary.  I przy tej właśnie okazji po latach spotkaliśmy się ponownie po moim powrocie do Nowej Soli – podkreślił duchow-ny. Przypomniał także wielką przyjaźń M. Lachowicz-Muraw-skiej z ojcem Medardem Pary-szem. Dodał, że po jego śmierci powstał piękny album poświęco-ny jego osobie z wymownym ty-tułem: „Spotkajmy się w niebie”. - On jeszcze za życia nie tylko otrzymał honorowe obywatel-stwo miasta Nowej Soli, nie tylko  rondo przy kościele zostało na-zwane jego imieniem, ale miał też liczne grono swoich przyjaciół,  które nazwał Towarzystwem Przyjaciół Ojca Medarda. Wśród  nich była także pani Małgorzata. I teraz do tych swoich przyjaciół raz po raz mówi: spotkajmy się w  niebie. Kiedyś ten moment przyj-dzie, ale wtedy, gdy będziemy 

umierać, oby nam starczyło blasku, abyśmy w nim doj-rzeli oblicze Boga – dodał kaznodzieja. Na cmentarzu byłej staroście w ostatniej drodze towarzyszyła ro-dzina, liczne grono przyjaciół, znajo-mi, władze powia-tu i miasta, a także byli współpracow-nicy. W ich imieniu głos zabrał Mirosław Olejniczak, etatowy członek zarządu powiatu nowosol-skiego w czasach, kiedy starostą była M. Lachowicz-Mu-rawska. - Złotymi zgłoskami wpisała się w historię powiatu. To wtedy m.in. powstała poradnia psycho-logiczno-pedagogiczna, w cało-ści przeprowadzona została ter-

momodernizacja „Spożywczaka”, rozpoczęła się budowa nowej sie-dziby Państwowej Straży Pożar-nej w Nowej Soli – powiedział na cmentarzu M. Olejniczak.Swoją byłą szefową wspominał jako osobę wrażliwą na potrze-by innych. Wcześniej o jej zaan-gażowaniu w sprawy społeczne wspomniał w kazaniu także br. Dudzis. Taki obraz pozostał w głowach wielu osób, które towarzyszyły zmarłej w jej ostatniej drodze. Do nich zalicza się m.in. sa-morządowiec Grzegorz Potęga, w przeszłości radny powiatowy, który blisko współpracował z M. Lachowicz-Murawską. - Zapamiętam ją jako osobę niezwykle kompetentną, uczci-wą i oddaną wartościom, w któ-re głęboko wierzyła, z warto-ściami chrześcijańskimi na cze-le. Była osobą szanującą godność drugiego człowieka i starającą się pomagać w trudnościach, które nas dotykają. Realizowała się na wielu polach altruistycz-

nych działań, o których wspo-minał prowadzący mszę ojciec Mirosław. Była starostą, która w poszanowaniu tych właśnie wartości realizowała  urząd. Wszyscy byliśmy zdetermino-wani, by rozwiązać sytuację z ro-snącym zadłużeniem  po szpita-lu we Wschowie, ale przecież to ona autoryzowała te trudne, ale i odważne decyzje. W pewnym sensie była też moim pierwszym nauczycielem samorządu i lokal-nej polityki – wspomina zmarłą G. Potęga, dziś radny wojewódz-ki, jeden z twórców Solanin Film Festiwal.- Zawsze będę pamiętał, że to jej decyzja jako starosty o dofi-nansowaniu pozwoliła nam za-cząć wspaniałą przygodę z na-szym festiwalem – mówi bardzo osobiście. I dodaje ze smutkiem: -  Z wielkim żalem i żegnam cie-bie, Małgosiu. Spoczywaj w po-koju. M. Lachowicz-Murawska miała 62 lata. 
Mariusz Pojnar 

Msza żałobna w intencji zmarłej zostałą odprawiona w kosciele pw. Św. Antoniego

Rodzina zmarłej

Małgorzaty Lachowicz-Murawskiej
serdecznie dziękuje za liczne wyrazy

szacunku, współczucia i żalu oraz
za uczestnictwo w uroczystościach

pogrzebowych.

Cześć Jej pamięci
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Ponad 90 proc. chce strajku!
- Rząd tak mówi o dorównywaniu do europejskich standardów, rozbudowuje programy socjalne, chwali się, że premier i mi-
nister finansów tak dobrze sobie radzą. Trudno się więc dziwić, że i my, nauczyciele, chcielibyśmy partycypować w tym do-
brobycie – mówi Paweł Kopeć, nauczyciel i jeden z liderów lubuskiej „Solidarności”

Do spotkania dyrektorów szkół podstawowych i średnich doszło w ubiegłym tygodniu w staro-stwie powiatowym. Z przedsta-wionych tam danych wynika, że ponad 90 proc. nauczycieli, którzy wzięli udział w przepro-wadzonych przez związki za-wodowe referendach, chce od 8 kwietnia rozpocząć strajk. Na dziś w szkołach nikt nie wie, czy i w jaki sposób uda się zapewnić opiekę uczniom pod-czas protestu. Najtrudniejsza sytuacja dotyczy szkół podsta-wowych, gdzie ostatnie roczni-ki gimnazjów miały przystąpić do egzaminów zaczynających się 10 kwietnia, a kończący kla-sę ósmą swoje testy według planu mieli rozpocząć kilka dni później, bo 15 kwietnia.- Ostateczne decyzje zapad-ną po 1 kwietnia, kiedy to ZNP podejmie decyzję o podjęciu akcji strajkowej trwającej od 8 kwietnia do odwołania. Infor-muję, że w  referendum straj-kowym wzięło udział 85 proc. pracowników, z czego 96 proc. 

opowiedziało się za przepro-wadzeniem w szkole akcji straj-kowej. Taki wynik referen-dum pozwala przewidzieć, że 8 kwietnia i w dniach kolejnych w naszej szkole zajęcia eduka-cyjne będą musiały być odwo-łane oraz niestety nie będzie możliwości zapewnienia opie-ki naszym uczniom. W związku z powyższym dyrekcja zwraca się z gorącą prośbą do wszyst-kich rodziców o wyrozumiałość i wsparcie. Prosimy, abyście państwo rozważyli już dzisiaj możliwości zapewnienia swoim dzieciom opieki w domu – taką informację od wicedyrektorki szkoły podstawowej numer 6 Romany Piechoty otrzymali ro-dzice tamtejszych uczniów.Ponad 90-procentowe popar-cie środowiska nauczycielskie-go dla protestu potwierdza Pa-weł Kopeć, nauczyciel CKZiU „Elektryk” i przewodniczący nowosolskiego okręgu związku „Solidarność". - Bez względu na przynależność do Związku Na-uczycielstwa Polskiego czy do 

Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, znajomym, 
uczniom i ich rodzicom oraz wszystkim, którzy 

wspierali nas w tych trudnych chwilach
i uczestniczyli ostatnim pożegnaniu mojego 

kochanego męża i naszego taty, teścia
oraz dziadka

Andrzeja Balinowskiego
serdeczne podziękowania składają

żona, synowie, synowe i wnuczki

Z wielkim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o 
śmierci 

śp. Mirosława Złotkowskiego 
byłego piłkarza Dozametu Nowa Sól. 

Rodzinie składamy szczere wyrazy współczucia
i łączymy się z Nią w bólu.

Przyjaciele z czasów piłkarskiego Dozametu,
obecni oldboje

Serdeczne podziękowania Br. Jackowi Kraskowskiemu 
z Parafii św. Antoniego w  Nowej Soli, Bliskim,

Sąsiadom, Przyjaciołom, Znajomym, Koleżankom 
i Kolegom  z MZdOP i Urzędu Miasta,  Koleżankom 

dyrektorkom przedszkoli wraz z współpracownikami 
oraz Wszystkim, którzy w tak  bolesnych chwilach 

okazali wsparcie, życzliwość oraz uczestniczyli
we Mszy św. i ceremonii pogrzebowej

mojej Kochanej Mamy

Śp. Czesławy Matuszewskiej
Alina Podlewska z Rodziną

Solidarności ludzie są zdetermi-nowani i pozostają w gotowości strajkowej – podkreśla.- Pytanie, na ile starczy im pary, ponieważ szkopuł jest w tym, że czasami to, co się dzie-je na dole, nie ma przełożenia na górę. Między „S” w osobie Piotra Dudy a ZNP reprezentowanym przez Sławomira Broniarza jest konflikt. Broniarz mówi o wszyst-kich pracownikach szkoły, Duda tylko o nauczycielach, a każdy ma inną propozycję podwyżki – oce-nia P. Kopeć. - Jeśli więc np. przez brak spójności aktualna akcja nie wypali i członkowie jednego lub drugiego związku poczują się rozczarowani, to wielu może się wypisać i już nie chcieć dłużej uczestniczyć w związkach – do-daje.Wśród przeciwników prote-stu słychać głosy, że np. przez osiem lat rządów kolacji PO-PSL nauczyciele nie strajkowali i sie-dzieli cicho. Jak wyjaśnia prze-wodniczący lokalnej „S”, wynika to z tego, że w tamtych czasach żadna z grup społecznych nie mo-gła liczyć na podwyżki, a w ostat-nich latach rząd masowo rozdaje pieniądze. Ponadto strajk jest też formą odpowiedzi na chaos, który 

obecnie panuje w szkolnictwie.- Zmieniono wszystko bez kon-sultacji z nauczycielami lub bez uwzględnienia ich głosu. Zrobiono rewolucję, która zmieniła podsta-wę programową szóstoklasistów, którzy następnie nie poszli do gimnazjów i zderzyli się z nowym programem nauczania również w klasach siódmej i ósmej – ko-mentuje nauczyciel „Elektryka”. - Rząd pomaga kolejnym grupom społecznym, powinien pomóc i nauczycielom – dodaje.P. Kopeć odpiera też zarzut o złym wyborze terminu na strajk. - Można powiedzieć, że na-uczyciele postępują egoistycznie, że stawiają rodziców i dzieci pod ścianą i jak nie dostaną przysło-wiowego tysiąca złotych, to egza-minów nie będzie, ale to spłycenie tematu – mówi członek „S”.- Spójrzmy na to szerzej. Kie-dy policjanci 1 listopada w cza-sie akcji „Znicz” masowo szli na zwolnienia lekarskie, to minister Brudzński nie wyciągnął konse-kwencji, a pracującym przyznał tysiąc złotych nagrody. Lekarze rezydenci i pielęgniarki protestu-jąc odchodzili od łóżek pacjentów. A jaki inny sposób na protest mie-liby mieć nauczyciele? - pyta P. Ko-

peć. - Szczególnie w telewizji pu-blicznej pokazuje się, że kieruje-my się egoizmem i nastawia prze-ciwko nam np. dzieci i młodzież, którzy są członkami rady anga-żującej młode osoby do postaw obywatelskich. A przecież są też uczniowie, którzy sami tworzą w internecie grupy wsparcia dla naszych działań – dodaje.- W obecnym społeczeństwie pieniądze są ważnym wyznacz-nikiem. Jako nauczyciele mamy swój autorytet, ale i on powinien być poparty wyższymi zarobka-mi. Rząd tak mówi o dorównywa-niu do europejskich standardów, rozbudowuje programy socjalne, chwali się, że premier i minister finansów tak dobrze sobie radzą. Trudno się więc dziwić, że i my, nauczyciele, chcielibyśmy par-tycypować w tym dobrobycie – podsumowuje P. Kopeć.Pierwsze dni kwietnia powinny przynieść konkretne odpowiedzi na temat strajku i sytuacji, z jaką zmierzą się opustoszałe wów-czas szkoły. Dziś, tj. we wtorek 2 kwietnia o proteście i jego kon-sekwencjach w kontekście egza-minów będą się toczyć rozmowy w urzędzie miasta.
Artur Lawrenc

Panu
Krzysztofowi Ulanowskiemu

Członkowi Zarządu 
Nowosolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowej Soli,

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

Matki
składają 

Rada Nadzorcza, Zarząd oraz pracownicy Spółdzielni

Radny Wieczorek
gra na czas?
Jutro, tj. w środę 3 kwietnia w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym 
miało odbyć się posiedzenie w sprawie Andrzeja Wieczorka, któremu 
grozi utrata mandatu. Ostatni ruch radnego miejskiego może jednak po-
krzyżować te planyAndrzej Wieczorek postanowił złożyć skargę na działalność wój-ta Zaboru i jednocześnie zwrócił się do sądu z prośba, aby do czasu jej rozpatrzenia postępowanie są-dowe dotyczące wygaszenia jego mandatu zostało wstrzymane.Jak się okazuje, radny już wcze-śniej złożył reklamację na działa-nie gminy Zabór, że ta wpisała go do stałego rejestru wyborców. Re-klamacji nie uwzględniono, dlate-go teraz A. Wieczorek zwrócił się do sądu.Jego zdaniem nie było przesła-nek, żeby jego nazwisko w reje-strze się znalazło, a przypomnij-my, że do dopisania doszło w 

styczniu na jego przecież wniosek. Skoro nie można znajdować się na listach dwóch okręgów, w tym przypadku w Nowej Soli i Zabo-rze, nowosolska rada zagłosowa-ła za wygaszeniem mandatu rad-nego PiS. A. Wieczorek zataił fakt kandydowania w wyborach do rady sołeckiej w gminie Zabór, do której został wybrany, by po kilku dniach wycofać się z tego ruchu.Co ważne, kodeks wyborczy mówi o prawie do wniesienia skargi na odmowę wpisania do rejestru wyborców, natomiast nie ma paragrafu, który umożliwiał-by zaskarżenie aktu wpisania do rejestru.

Wczoraj, tj. w poniedziałek 1 kwietnia w WSA nie podjęto jesz-cze decyzji, czy środowa rozpra-wa zostanie odwołana.
(al)

Nie miał 
czasu na 

pierdoły
W jednym z nowosolskich marketów pracownik ochro-ny zauważył mężczyznę, który ukradł mocniejszy alkohol. Sy-tuacja miała miejsce w środę 27 marca około godziny 13.10. Do sklepu dotarli policjanci. Ustalono, że ten sam mężczy-zna był kilka godzin wcześniej i też ukradł butelkę alkoholu. 45-letni mężczyzna oświadczył, że nie ma czasu na pierdoły i nie będzie rozmawiał z funkcjona-riuszami. Za kradzież odpowie przed sądem.

(nika)
eprasa.pl c83deceab9
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Rada po egzaminie z solidarności 
- Jako radni jesteśmy zobowiązani, żeby zapewnić bezpieczeństwo zdrowotne naszym mieszkańcom – powiedział Eligiusz 
Balcerzak, radny i lekarz, przed głosowaniem nad przesunięciem z budżetu przez radę miejską blisko 300 tys. zł na zakup 
tomografu. Za dołożeniem się do tego szczytnego celu radni zagłosowali jednogłośnie  

Temat zbiórki na tomograf, któ-ra zatacza coraz szersze kręgi, był poruszony przez radę podczas czwartkowej sesji. Przed głoso-waniem nad zmianami w budże-cie głos zabrał prezydent Wadim Tyszkiewicz. Na wstępie mówił o kosztach, które nowosolski szpi-tal będzie musiał ponieść w naj-bliższym czasie. Przypomnijmy, nowosolska lecznica przygotowuje się do bar-dzo ważnych inwestycji, które w sumie mogą wynieść nawet ok. 50 mln zł. Jak zaznaczył prezydent Tyszkiewicz, kosztorysowo budo-wa bloku operacyjnego wyniesie ok. 32 mln zł, przy dofinansowaniu z Unii Europejskiej na poziomie 10-12 mln. W „stanie agonalnym”, jak to określił Tyszkiewicz, jest tak-że cały system związany z ogrze-

waniem szpitala, który musi być zmodernizowany. To koszt mię-dzy 12 a 15 mln. - Walczymy o pie-niądze na ten remont, przekonując i lobbując w wielu miejscach, że do tego remontu warto dołożyć. Między innymi w tej sprawie dziś wyjeżdżam na spotkanie z mar-szałkami województwa. Nasz szpital jest bardzo ważną insty-tucją służby zdrowia, która ratuje ludzkie życie nie tylko mieszkań-com Nowej Soli, powiatu, ale tak naprawdę połowie województwa lubuskiego i dolnośląskiego – mó-wił na początku sesji prezydent. Nawiązał do przypadkowo usły-szanej rozmowy w Kołobrzegu. - Będąc tam kilka miesięcy temu usłyszałem rozmowę dwóch pań. Jedna z nich wybierała się wte-dy do nowosolskiej lecznicy, żeby przeprowadzić u nas jakże istot-ną dla niej operację. Więc szpital jest znany, jest jednym z lepszych w Polsce, o najwyższym stopniu referencji. Takich szpitali w ca-łym województwie są tylko trzy: w Gorzowie Wlkp., Zielonej Górze i u nas, z tym że dwa pierwsze to szpitale wojewódzkie i – mówiąc potocznie – to inna bajka. Tam po-zyskanie wielu milionów złotych jet dużo łatwiejsze. My w pewnym sensie jesteśmy skazani na siebie, więc musimy o te pieniądze wal-czyć – obrazował Tyszkiewicz. Awaria tomografu spowodo-wała, że nowosolski szpital zna-lazł się w bardzo trudnej sytuacji.  Odtworzenie 64-rzędowego to-

mografu kosztuje 3 mln zł. Dlate-go zawiązano szeroki front, żeby wesprzeć lecznicę w trudnych czasach i zakupić nowy – lepszy. - Postanowiliśmy powal-czyć o tomograf najlepszy, 128-rzędowy, żeby w Nowej Soli mogły być leczone najcięższe przypadki i żeby można było diagnozować najbardziej skomplikowane cho-roby. Jestem przekonany, że on uratuje bardzo dużo ludzkich żyć, również podanej jako przykład pani z Kołobrzegu – podkreślił prezydent, który poprosił radnych o przesunięcie w budżecie dokład-nie 292 tys. zł, które zostaną prze-kazane na zakup tomografu. Zanim doszło do głosowania głos zabrał radny Eligiusz Balce-rzak, który jako lekarz praktykuje w nowosolskim szpitalu. Przypo-mniał, że tomograf to urządzenie, które stanowi tzw. złoty standard w rozpoznawaniu większości cho-rób, m.in. w diagnostyce schorzeń laryngologicznych, neurologicz-nych, neurochirurgicznych czy kardiologicznych. - Jako radni je-steśmy zobowiązani, żeby zapew-nić bezpieczeństwo zdrowotne naszym mieszkańcom – stwier-dził radny Balcerzak.  Wspomniał sytuację ze swojego dyżuru na przełomie roku, kiedy tomograf już był zepsuty. - Trafi-ła do mnie pacjentka dializowa-na, którą trzeba było dodiagnozo-wać, ponieważ USG jest badaniem, który nie wykaże wszystkich pa-tologii, z jakimi mamy do czynie-

nia. W momencie, kiedy liczyły się praktycznie minuty, zostali-śmy zmuszeni, żeby wysłać tę pa-cjentkę do Głogowa. Diagnostyka przedłuża się wtedy do dwóch, a nawet trzech godzin, bo tyle to mniej więcej trwa z organizacją transportu, wykonaniem bada-nia, oczekiwaniem na wynik. Trzy godziny mogą decydować o życiu i często decydują. My nie możemy mieszkańców, nas, naszych rodzin narażać na coś takiego. W związ-ku z tym moja prośba, żeby to po-przeć – zaapelował do swoich ko-leżanek i kolegów z rady E. Balce-rzak, jedyny lekarz w radzie mia-sta.Na jego apel i wcześniejsze sło-wa prezydenta wszyscy radni odpowiedzieli pozytywnie. Dali temu wyraz w głosowaniu nad uchwałą, w której wykazali się jednomyślnością. Za przekaza-niem środków na tomograf było 20 radnych uczestniczących w ob-radach. - Chciałbym podziękować rad-nym za jednomyślność w tej spra-wie. Od samego początku byłem przekonany, że te pieniądze rad-ni przekażą. Zdaliśmy egzamin z solidarności. Dziękuję też in-nym radom miejskim, które pod-jęły uchwały i przekazały środki – podsumowuje czwartkowe gło-sowanie Andrzej Petreczko, prze-wodniczący rady.  Nawiązał do faktu, że do zbiór-ki na tomograf przyłączyły się gminy Kolsko, Bytom Odrzański, 

Otyń, ale także Głogów, Polkowi-ce, Nowogród Bobrzański, Niego-sławice i Zabór. Jest także  wstęp-na deklaracja Wschowy, a także innych samorządów, które chcą się przyłączyć. Jak jeszcze przed głosowaniem powiedział radnym prezydent Tyszkiewicz, jest także deklara-cja od Elżbiety Polak, marszałek województwa lubuskiego, która do tomografowej puli jest skłon-na przekazać 100 tys. zł. - Na dzień dzisiejszy tak sobie policzyłem, że gdyby wyszły wszystkie plany, wszystkie deklaracje się spełniły, to z tej zbiórki, z puszek, z koncer-tów uzbieralibyśmy ok. 800 tys. zł, a w tym roku będziemy dążyć do miliona – zapowiedział prezydent Tyszkiewicz. 
Mariusz Pojnar  

Prezydent Tyszkiewicz Radny Balcerzak

Kasa na tomograf
Jost to kolejna firma, która wspomogła zbiórkę 
na sprzęt dla nowosolskiego szpitala. - Dla nas 
ta pomoc jest ważna. Wiele rzeczy można sobie 
w życiu poukładać, ale zdrowie jest najważniej-
sze – mówi Mariusz Lenartowicz, dyrektor Josta. 
Swoją dietę na zbiórkę przekazał też Hubert 
Patoła, radny Siedliska

Przypomnijmy. Na początku ubiegłego tygodnia firma PKM Zachód, deweloper z Zielonej Góry, wsparła zbiórkę na tomo-

graf dla nowosolskiego szpitala. Dała czek o wartości 10 tys. zł.  - Dziś wiele firm się rozwija. Wy-daje się, że największy problem mają z pracownikami, bo pra-cy nie brakuje. Za rozwojem idą także niemałe pieniądze, które firmy zarabiają. I być może tym naszym gestem natchniemy duże firmy do tego, żeby otworzyć się na drugiego człowieka – mówił na łamach „Tygodnika Krąg” Łu-kasz Lisowski z PKM Zachód.Tak też się stało. W piątek w starostwie powiatowym umo-wę na przekazanie 5 tys. zł na to-mograf podpisali starosta Iwona Brzozowska i Mariusz Lenarto-wicz, dyrektor firmy Jost, produ-centa komponentów dla pojaz-dów użytkowych. - To była również inicjatywa oddolna naszych pracowników – przyznaje Lenartowicz. - Oni widzieli taką potrzebę i chcie-li zadziałać na poziomie lokal-nym, zrobić coś dla miasta. Od jakiegoś czasu słychać, że moż-na wpłacać pieniądze na tomo-graf na portalu zrzutka.pl. Dla nas ta pomoc jest ważna. Wiele rzeczy można sobie w życiu po-układać, ale zdrowie jest naj-ważniejsze. Jost chciał pokazać, że nie tyl-ko daje pracę, ale działa też na niwie społecznej. - Dla nas to rzeczywiście istotne, to kolejna wartość naszej firmy – nie ma 

wątpliwości Mariusz Lenarto-wicz.Z pomocy cieszy się starosta Brzozowska. - Mamy taką cichą nadzieję i liczymy na to, że być może będzie to zachęta dla kolej-nych firm, żeby się dołączyły do naszej zbiórki, ale jeśli tak nie bę-dzie, przyjmiemy to z pokorą. A je-śli tak się wydarzy, przyjmiemy oczywiście z dobrodziejstwem inwentarza – uśmiecha się Iwona Brzozowska.Hubert Patoła to najmłodszy radny w Siedlisku. Też postano-

wił dołożyć swoją cegiełkę do zbiórki. - Chcę przekazać swoją dietę radnego na na zakup tomo-grafu – mówi Patoła. - I tak jako radny działam dla społeczeństwa, a przy okazji pieniądze, które do-staję, mogą się przyczynić dla do-brej sprawy. Nigdy nie wiemy, co się wydarzy, ale trzeba myśleć o przyszłości. Równie dobrze kie-dyś ja mogę mieć potrzebę skorzy-stania z tomografu. Dziś jednak myślę o tym, że mogę pomóc rato-wać innych.
Mateusz Pojnar

Umowa przekazania 5 tys. zł została podpisana w ub. piątek

Uwaga! Utrudnienia
w rejonie ulicy Fredry
Od ruszyły prace budowlane pierwszego etapu 
przebudowy ul. Fredry. Kierowcy i mieszkańcy 
muszą uzbroić się w cierpliwość

Ta przebudowa dotyczy ul. Fre-dry na odcinku od bloku nr 8 do ul. Korczaka. - Niestety, jak zwy-kle w takich sytuacjach nastąpią utrudnienia i uciążliwości – napi-sał w ub. tygodniu na Facebooku Jacek Milewski, wiceprezydent Nowej Soli.Jakie? Od środy 3 kwietnia na ulicy wewnętrznej łączącej Fre-

dry z ul. Matejki w godz. od 7.00 do 17.00 będzie czasowy zakaz zatrzymywania się i postoju.- Bardzo proszę naszych miesz-kańców o cierpliwość i wyrozu-miałość - pisze Jacek Milewski i dodaje: - Mam nadzieję, że efekt końcowy prac wynagrodzi cza-sowe utrudnienia.
(matp)
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67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482       www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
drewno opałowe i rozpałkowe

oferujemy również:
- piasek, żwir, pospółka

- ziemia ogrodowa
- kamień dekoracyjny

- gnejsy, otoczaki

Możliwa 
płatność 
kartą

- Kierowcę na samochód Tatra wywrotka
i na samochód Skania z naczepą wywrotką

- Kierowcę ciągnika rolniczego
na pełny lub pół etatu zatrudnimy
tel.: 601 778 317 lub 601 585 479

Wynajem rusztowań, ocieplenie budynków,
tel.: 793 570 212

Zapraszamy na plogging
- sprzątanie połączone z biegiem
Nadleśnictwo Nowa Sól organizuje akcję „Plogging dla Ziemi”. W ciągu dwóch dni grupy biegowe oraz wszyscy inny chętni 
mogą przyłączyć się do zorganizowanego sprzątania lasu w trakcie swobodnego biegu, bo właśnie tym jest plogging. Do tego 
szykowana jest akcja edukacyjna pod hasłem „Spotkanie z przyrodą” oraz konkurs fotograficzny z nagrodami za najciekaw-

sze zdjęcia ze sprzątania,,Plogging dla Ziemi” to akcja polegająca na rodzinnym biega-niu i zbieraniu odpadów. To jed-nocześnie propagowanie zdro-wego trybu życia i aktywności fizycznej, promocja zachowań proekologicznych oraz dbanie o czystość lasów. Za powoła-nie tej inicjatywy odpowiada Nadleśnictwo Nowa Sól, a za-proszenie do akcji przyjęli już biegacze z Nowosolskiej Gru-py Biegowej, Adam Draczyński Running Team, Klubu Biegowe-go Wikon, a także z Klubu Mam i firmy Enea S. A.

W sobotę przed 
szpitalem, w niedzielę 
nad OdrąAkcja podzielona jest na dwa dni. Pierwszego, tj. w sobotę 6 kwietnia, wszystko odbędzie się w lesie obok nowosolskiego szpitala. Harmonogram przed-stawia się następująco: odpra-wa 9.30-10.00; godzina startu 10.00; zamknięcie zawodów o 14.00 (odbiór śmieci z miejsc wyznaczonych).Między godz. 10.00 a 14.00 można dołączyć w dowolnej chwili. Przykładowa trasa ma 

4,5 km, a sprzą-taniem obję-ty będzie teren o powierzchni ok. 5 ha.W niedzielę miejscem sprzą-tania będą oko-lice ścieżki przy-rodniczej „Łęgi nadodrzańskie”, która jest poło-żona obok sta-rorzecza Odry (zjazd z drogi prowadzącej do Stanów). Odpra-wa zaplanowa-na jest na godz. 13.00, rozpo-częcie na 13.15, a zamknięcie za-wodów na 15.00. Podobnie jak w sobotę dołą-czyć można w każ-dym momencie trwania sprzą-tania. Niedzielna trasa ma ok. 5 km i również obejmuje ok. 5 ha.Udział w ploggingu to ciekawa i pożyteczna forma aktywności dla każdego. Bieg ma tutaj cha-rakter symboliczny, nie trzeba się spieszyć, a każdy z uczest-ników uzbrojony w przekazane przez organizatora worki i rę-kawiczki pokona dowolnie ob-raną przez siebie trasę.- Bawimy się indywidualnie lub drużynowo. Osoby nieletnie powinny być członkami zespo-łów, w których będzie też odpo-wiedzialny za nich opiekun. Nie ustalamy limitów liczby człon-ków drużyn. Na naszej stronie internetowej znajduje się for-mularz, którzy trzeba wypeł-nić i wysłać na adres mailowy - beata.katna@zielonagora.lasy.gov.pl lub dostarczyć wypełnio-ny do naszego biura – mówi Be-ata Kątna z Nadleśnictwa Nowa Sól, specjalista ds. edukacji le-śnej i ochrony przyrody.Udział bez wcześniejszej re-jestracji jest możliwy pod wa-runkiem akceptacji regulaminu podczas odprawy. Uczestnicy niedzielnej akcji proszeni są o zabranie własnych sztućców i kubków termicznych tak, aby nie generować produkcji śmie-ci podczas pikniku kończące-go sprzątanie. Kawę, herbatę i skromny ciepły posiłek zapew-nia organizator.

Zebrane podczas weeken-du z ploggingiem odpady będą przekazane do segregacji i utyli-zacji firmie Tönsmeier Zachód. Pełny regulamin „Ploggingu dla Ziemi” znajdziemy na stro-nie internetowej naszego nadle-śnictwa.
Zabawa edukacyjna 
i konkurs fotograficznyOrganizator szykuje też atrak-cję towarzyszącą pod hasłem „Spotkanie z przyrodą”, któ-re odbędzie się w niedzielę na ścieżce „Łęgi nadodrzańskie”. - Zbieramy się między 13.50 a 14.00. Godzinne zajęcia prze-znaczone są dla dzieci w wieku szkolnym. Młodsi mogą dołą-czyć wraz z opiekunem – zachę-ca B. Kątna, do której można zadzwonić po dodatkowe infor-macje na numer  601 623 729.Podsumowanie pikniku ro-dzinnego i ploggingu odbę-dzie się w niedzielę o godzinie 15.30.Dodatkową atrakcją jest kon-kurs fotograficzny pt. „Mój plog-ging dla Ziemi”, którego współ-organizatorem jest „Tygodnik Krąg”.Zabawa ma charakter otwar-ty i skierowana jest do uczestni-ków zapowiadanej akcji odby-wającej się przez weekend oraz wszystkich innych osób, które w najbliższym czasie samodziel-

nie wybiorą się na sprzątanie lasu i zmieszczą się w termi-nie nadsyłania zdjęć, a ten mija w piątek 19 kwietnia. Każdy z autorów może nade-słać nieograniczoną ilość fo-tografii. Należy je dostarczyć pocztą lub osobiście do redakcji „TK” (67-100 Nowa Sól, ul. Pa-rafialna 2b - z dopiskiem „Kon-kurs fotograficzny Mój plogging dla Ziemi”) lub wysłać na adres e-mail a.lawrenc@tygodnik-krag.pl w tytule wpisując „Kon-kurs fotograficzny Mój plogging dla Ziemi”.Poza zdjęciami ich autorzy mu-szą również podać: tytuł pracy, imię i nazwisko, adres autora, telefon kontaktowy, komentarz do zdjęcia, miejsce dokonania zdjęcia oraz oświadczenie o po-siadaniu praw autorskich do zdjęć i zgodę na przeniesienie praw do publikacji zdjęć na or-ganizatorów konkursu.Wyboru najciekawszych prac dokonają organizatorzy. Zdjęcia będą publikowane na profilach społecznościowych, stronach internetowych organizatorów, a także w papierowym wydaniu „TK”. Autorzy wyróżnionych fo-tografii otrzymają nagrody rze-czowe.Na stronie internetowej nad-leśnictwa znajdziemy pełny re-gulamin konkursu fotograficz-nego.
Artur Lawrenc

Plogging to forma swobodnego biegania połączonego ze zbieraniem śmieci w lasach

Poszukuję
pracownicy
do sprzedaży,

tylko w weekendy,
wiek do 40 lat

tel.: 731 689 718

Sklep firmowy

Ciastkarnia Rodzynek

poleca torty, ciasta na święta, komunie
i imprezy okolicznościowe

ul. Wojska Polskiego 5
tel.: 882 190 948
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Przyjmę do pracy
w terenach zieleni.

Tel. 607 763 316 

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

- Kierownika robót drogowych
z uprawnieniami

majstra robót drogowych
zatrudnimy; tel.: 601 585 479

Pacjent pod specjalnym nadzorem
Badania kliniczne na zlecenie międzynarodowych korporacji farmaceutycznych – brzmi nie tylko poważnie, ale też odlegle, 
a okazuje się, że coś takiego ma już od jakiegoś czasu miejsce w Nowej Soli

To w naszym mieście powsta-ła placówka o nazwie Twoja Przychodnia, w której ocenia się bezpieczeństwo i skutecz-ność przyjmowania leków przed ich rejestracją i pozwoleniem na wprowadzenie do obrotu i sprze-daży. W Polsce badania kliniczne wcześniej miały miejsce głównie w szpitalach klinicznych, dlatego nowosolska placówka jest jedną z pierwszych prywatnych, a na pewno największą pod wzglę-dem możliwości, która działa w zachodniej części kraju.Wybór Nowej Soli jako loka-lizacji przychodni ma ścisły związek z tym, że jej dyrektor i właściciel w jednej osobie – Ja-kub Koteras, zaczynał tego typu działalność wraz z doktor Mał-gorzatą Miakisz, kierownikiem oddziału reumatologii w nowo-solskim szpitalu. Najpierw były to dwa wynajmowane gabinety lekarskie, dziś jest to nowocze-sna przychodnia ściśle współ-pracująca z największymi firma-mi farmaceutycznymi na świe-cie.- Często hasło badania klinicz-ne ”kojarzy się” błędnie tylko z eksperymentami na zwierzę-tach. Natomiast prawda jest taka, że zanim lek trafi na półki aptek, 

musi nie tylko przejść fazę badań laboratoryjnych, ale też klinicz-nych, w których udział biorą sami pacjenci – mówi J. Koteras.Badania kliniczne dzielą się na cztery fazy. Pierwsza, popularna w Stanach Zjednoczonych, polega na dobrowolnym udziale w niej osób zupełnie zdrowych, które otrzymują za to wynagrodzenie. W Polsce jeszcze niewiele  ośrod-ków się tym zajmuje. U nas, w tym w Nowej Soli, skupiają się na fa-zach od drugiej do trzeciej – przy udziale osób chorych ocenia się bezpieczeństwo, dobór najsku-teczniejszej dawki i długotrwałe efekty terapii. 

- Badamy działania leków zare-jestrowanych już w innych regio-

nach świata, przed wprowadze-niem ich na rynek europejski, w tym do Polski, ponieważ bezpie-czeństwo i skuteczność leku trze-ba zawsze sprawdzać na konkret-nej populacji zamieszkującej dany region. Prowadzimy również ba-dania na lekach będących odpo-wiednikiem oryginalnych czą-steczek już zarejestrowanych lub takich, którym wygasła po 15 la-tach ochrona patentowa. Ten pro-ces zawsze powoduje spadek cen i zwiększa dostępność do leków – wyjaśnia dyrektor Twojej Przy-chodnii.Pacjenci placówki cierpią na choroby, którymi zajmują się dzie-dziny, jak: reumatologia, kardio-logia, gastroenterologia, neurolo-gia, pulmonologia, dermatologia, diabetologia, endokrynologia, a także nefrologia. To na pewno nie koniec, ponieważ placówka, od-powiadając na sytuację rynku ba-dań, będzie się w dalszym ciągu rozwijać.- Udział w badaniach klinicz-nych to szansa na innowacyjną terapię, której nie finansuje się ze środków publicznych, szczególnie dla osób, u których standardowe leczenie nie przynosiło spodzie-wanych efektów. Najczęstszą for-mą porównawczą jest stosowanie placebo, które trafia do losowo wybranych pacjentów. O tym, kto przyjmuje badany lek, a kto place-bo, nie wiemy ani my, ani lekarz. Nazywa się to podwójnym zaśle-pieniem i robi po to, aby nie suge-rować pacjentom opinii o działa-niu leku - mówi J. Koteras.- Co ciekawe, są jednostki cho-

robowe, w których znaczna po-prawa zdrowia notowana była u pacjentów przyjmujących place-bo. Natomiast nie ma przypad-ków podawania placebo w tych badaniach, w których porównuje się nowy lek z już zarejestrowa-nym – dodaje właściciel. Cały koszt udziału w badaniach klinicznych pacjentów, którzy zo-stali na nie skierowani przez le-karzy współpracujących z ośrod-kiem, pokrywają sponsorzy, czyli producenci leków. Oni też pono-szą koszty ubezpieczenia pacjen-tów i ewentualnych powikłań.Najkrótsze badania trwają kil-ka miesięcy, częściej jednak to okres od roku do trzech lat. By-wają jeszcze dłuższe, związane np. z tym, że sponsor chce anali-zować działanie swojego produk-tu aż do momentu wprowadzenia go do sprzedaży.Przed przystąpieniem do badań pacjent ma obowiązek zapozna-nia się z formularzem świadomej zgody, w którym zrozumiałym ję-zykiem opisane są wszystkie pro-cedury i zasady udziału w bada-niu. Wszystko jest z nim również omawiane ustnie z lekarzem pro-wadzącym. Kandydat do udziału jest weryfikowany na podstawie tzw. kryteriów włączenia i wy-łączenia. Tych pierwszych musi spełniać wszystkie, spośród tych drugich nie może żadnego.

- Na każdym etapie, bez poda-nia przyczyny i bez żadnych kon-sekwencji, pacjent może się z ba-dania wycofać. Czasem ktoś za-biera formularz do domu, chce go przedyskutować z rodziną. Bywa, że pojawiają się u niego wątpliwo-ści jeszcze przed rozpoczęciem i taka osoba wycofuje się z udzia-łu w badaniach. My w żadnym z tych przypadków nie naciskamy i szanujemy decyzję pacjenta. Jeśli dzieje się to w trakcie badania, to dla bezpieczeństwa zapraszamy jeszcze tylko na wizytę kontrol-ną, żeby sprawdzić stan zdrowia pacjenta i kończymy współpracę – mówi J. Koteras.Pacjenci mają świadomość, że w przypadku chorób immunologicz-

nych żadna terapia (również ba-dania kliniczne) nie doprowadzi do ich wyleczenia, a do stanu tzw. remisji, czyli złagodzenia bólu, ogólnej poprawy stanu zdrowia i samopoczucia, do przywrócenia pełnej sprawności fizycznej, co pomoże np. w powrocie do pracy.- Ankiety pokazują, że ludzie decydują się na badania klinicz-ne w pierwszej kolejności nie dla-tego, że liczą na wyleczenie czy poprawę zdrowia. Na pierwszym miejscu pacjenci stawiają bezpo-średni dostęp do opieki specja-listycznej. Na co dzień spotykają się z trudnościami, bo albo są ko-lejki, albo lekarzy nie ma w ogóle. U nas pacjent znajduje się wręcz pod specjalnym nadzorem i jeśli jest taka potrzeba, to natychmiast kierowany jest do specjalistów – zapewnia właściciel przychodni. - Wszystkim pacjentom przydzie-lany jest koordynator jako osoba pierwszego kontaktu, która uma-wia na wszelkie wizyty i pilotuje diagnostykę odbywającą się poza ośrodkiem. Jest w stałym kontak-cie z pacjentem – dodaje.- Badania kliniczne to regular-ne, czasem wielogodzinne wizy-ty, w trakcie których pobierane są materiały do badań (np. krew, mocz) oraz wykonywana jest dia-gnostyka. Wszelkie odstępstwa czy hospitalizacje - związane i nie-związane z chorobą - są rejestro-wane, bo są dla nas ważną infor-macją o stanie zdrowia pacjenta. Tak tworzy się lista ewentualnych działań niepożądanych, o których informację można później znaleźć w ulotce dołączonej do leku – wy-jaśnia J. Koteras.Twoja Przychodnia ma dziś kilkuset pacjentów. To osoby głównie z województwa lubu-skiego, ale też z innych części kraju. Średnia odległość dojaz-du (którego koszty są zwraca-ne) wynosi 60 km. - Mamy np. pacjenta ze Słupska. Myśleli-śmy, że to za daleko i że może to utrudnić regularne wizyty, natomiast pacjent sam powie-dział: „Jeśli dzięki udziałowi w badaniu poczuję się lepiej, to mogę wsiadać w pociąg i przy-jeżdżać codziennie, to i tak bę-dzie lepsze niż to, co mam teraz” - przytacza dyrektor.Placówka niedawno rozpo-częła też działalność typowo komercyjną dla pacjentów, któ-rzy potrzebują pomocy lekarza specjalisty, a nie kwalifikują się do badań klinicznych lub chcą konty-nuować leczenie po zakończeniu udziału w badaniu. Na miejscu uruchomiono również całodnio-wy punkt poboru krwi.
Artur Lawrenc

Badania kliniczne w przypadku 
chorób autoimmunologicznych 
nie prowadzą do ich wylecze-
nia, a do stanu tzw. remisji, czy-
li złagodzenia bólu, poprawy 
stanu zdrowia i samopoczucia, 
do przywrócenia sprawności 
umysłowej i intelektualnej

Koszt udziału w badaniach 
klinicznych pacjentów pokry-
wają producenci leków. Oni 
też ponoszą koszty ewentual-
nych powikłań i ubezpieczenia 
pacjentów. Na każdym etapie, 
bez podania przyczyny i bez 
żadnych konsekwencji, pacjent 
może się z badania wycofać

- Badamy działania leków szykowanych do sprzedaży, sprzedawanych już w innych częściach świata lub ta-
kich, gdzie wygasł patent i stworzono kopię – wymienia Jakub Koteras

eprasa.pl c83deceab9
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Wspólnota mieszkaniowa
"Lokator"

w Nowej Soli, Witosa 26
poszukuje wykonawcy

remontu dachu - ok. 383 m2
- ocieplenie

- pokrycie papą
- obróbki blacharskie

i instalacja odgromowa
- renowacja kominów

tel.: 661 649 425

Do wynajęcia teren
o powierzchni 30 arów

plus hala 30m2. 
tel.: 608352482

        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl

Organizuje kursy prawa jazdy  
kat. A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T
AM - stara karta motorowerowa

3. 04. i 17. 04. 2019   godz.13.00-16.00
 Szkolenia kierowców  Kwalifikacja wstępna, przyspieszona
 Szkolenia okresowe  Badania psychologiczne kierowców

Biuro czynne: pn., śr., pt. od godz. 14.00

Ośrodek Szkolenia 
Kierowców

Mariusz Stokłosa
w zarządzie powiatu
Po rezygnacji ze stanowiska nieetatowego członka zarządu, którą złożył 
Jarosław Intek, na jego miejsce radni powiatowi w ubiegłym tygodniu wy-
brali członka Kolalicji Obywatelskiej Mariusza Stokłosę. - Deklaruję pracę 
na rzecz wszystkich gmin – mówił na gorąco po głosowaniu M. Stokłosa

Jarosław Intek, nieetatowy członek zarządu powiatu nowo-solskiego, rezygnację z przyczyn osobistych złożył w grudniu po-przedniego roku na ręce starosty Iwony Brzozowskiej. W ubiegłym tygodniu mijał ustawowy termin na wyłonienie jego zastępcy.- Mam obowiązek i przyjem-ność zgłosić na tę funkcję Mariu-sza Stokłosę, który ma 47 lat, jest absolwentem Uniwersytetu Zie-lonogórskiego na kierunku admi-nistracja europejska, od wielu lat angażuje się na rzecz mieszkań-ców miasta i powiatu. Uczestni-czy w akcjach społecznych, działa w instytucjach pozarządowych, w przeszłości pracował w jed-nostkach samorządowych Nowej Soli i Nowego Miasteczka, a ostat-nie lata w Kożuchowie. Pracował 

w biurze poselskim Bogdana Boj-ki, a w latach 2010-14 był radnym miejskim. W ostatnich wyborach został radnym powiatu z list Ko-alicji Obywatelskiej – streściła ży-ciorys kandydata I. Brzozowska. - Jestem przekonana, że wiedza i doświadczenie M. Stokłosy czy-nią go najlepszym kandydatem – dodała.Pierwsze głosowanie dotyczy-ło samej treści uchwały, w któ-rej wpisano nazwisko kandyda-ta, a następnie zagłosowano nad uchwałą. M. Stokłosę poparło 15 radnych.- Dziękuję szczególnie tym, któ-rzy oddali na mnie głos. Zaufanie zobowiązuje do jeszcze intensyw-niejszej pracy na rzecz mieszkań-ców powiatu nowosolskiego, pra-cy dla zrównoważonego rozwoju wszystkich gmin w powiecie. De-klaruję współpracę ze wszystki-mi radnymi – mówił po wyborze nowy członek zarządu.Głosowaniu przyglądali się go-ście, w tym prezydenci Nowej Soli, senator Waldemar Sługocki i rad-ny Sejmiku Grzegorz Potęga.- Dziękuję za głosy oddane na 

pana Mariusza, ale też i za głosy przeciwne. Myślę, że pani staro-sta i zarząd przekona tych z pań-stwa, którzy wyrazili scepty-cyzm. Mam nadzieję, że pan Ma-riusz pracą w zarządzie przekona państwa i mieszkańców, że jest osobą godną tej funkcji. Myślę, że jego wybór to dobra decyzja – ko-mentował senator Sługocki, który przy tej okazji zadeklarował dal-szą współpracę z prezydentem i całym powiatem nowosolskim.Głos zabrał prezydent Wadim Tyszkiewicz. - Od wielu kadencji w sprawowaniu władzy w powie-cie uczestniczy komitet, który nosi moje nazwisko. Nigdy nie próbo-wałem wpływać ani angażować się w podejmowane przez was de-cyzje i dalej tak będzie. Chcę, aby zarząd dalej funkcjonował w in-teresie całego powiatu, bo to nie jest tort krojony pod silniejszego. Nigdy jako miasto nie chcieliśmy zgarniać dla siebie wszystkiego, bo liczy się interes wszystkich gmin. Rządźcie zgodnie ze swoim sumieniem i tak, aby wszystkim w powiecie żyło się dobrze – mó-wił zwracając się do radnych wło-darz Nowej Soli oraz pogratulo-wał wyboru M. Stokłosie.Na koniec wypowiedział się Andrzej Ziarek, przewodniczą-cy klubu Polskiego Stronnictwa Ludowego. - Gratuluję panu Ma-riuszowi i mam nadzieję, że to, co sam powiedział, weźmie so-bie do serca. Jako długoletni radny, pamiętając doświadcze-nia poprzednich kadencji, mam nadzieję, że zmiany w zarządzie to będą najrzadziej podejmo-wane uchwały. Poprzednia ko-alicja z PiS się nie sprawdziła, mam nadzieję, że ta będzie dzia-łać sprawnie i zgodnie z dekla-racjami będziemy pracować na rzecz wszystkich mieszkańców, bo tylko z tego będziemy przez nich rozliczani – komentował A. Ziarek. - Funkcja członka za-rządu jest dość trudna. Czasem trzeba szybko wskoczyć w jakiś temat i podejmować decyzję, ale myślę, że doświadczenie pana Mariusza będzie tutaj wskaza-ne – dodał.
Artur Lawrenc

Nowym członkiem zarządu (nieetatowym) został Mariusz Stokłosa

Jak wytresować smoka 3
5.04  godz. 14.30

6.04  godz. 12.00 i 14.00

7.04  godz. 14.00Ostatni rozdział historii, która oszołomiła widzów na całym świecie, z głównych bo-haterów – Czkawki i smoka Szczerbatka – czyniąc obiekt międzynarodowego uwielbie-nia. Mało która seria animo-wana wzbudza takie emocje zarówno wśród dzieci, jak i dorosłych.

Ciemno, prawie noc
6.04  godz. 16.30 i 19.00

7.04  godz. 16.30 i 19.00

9-11.04  godz. 18.30Kiedy Wałbrzychem wstrzą-sa seria tajemniczych zagi-nięć dzieci, do miasta przyby-wa dziennikarka Alicja Tabor (Magdalena Cielecka). Powra-cająca po latach w rodzinne strony nieustępliwa reporter-ka chce poznać rodziny zaginio-nych i rozwikłać zagadkę, wo-bec której nawet policja okazuje się bezsilna.

Kurier

12.04  godz. 16.45

13.04  godz. 15.30

14.04  godz. 19.00Jan Nowak-Jeziorański, legen-darny „kurier z Warszawy”, przyjmuje misję przedosta-nia się z okupowanej Polski do Londynu. Po przybyciu prze-kazuje również wiadomości dotyczące Armii Krajowej.Jego samotna misja miała zdecydować o losach Polski i II wojny światowej. Ścigany przez wszystkie wrogie wy-wiady, w środku nocy przerzu-cony z hotelu Savoy do Żabna, spotyka ludzi, którzy na za-wsze zmieniają jego życie.

Robaczki z zaginionej dżungli
13.04  godz. 13.30

14.04  godz. 14.00Mają skrzydełka, odnóża, czułki i nie zawahają się ich użyć! Wszystko po to, żeby was rozbawić. Robaczki z Zaginio-nej Doliny powracają w konty-nuacji kinowego hitu. Tym ra-zem będziemy śledzić przygody biedronki i jej owadzich przyja-ciół na odległych Karaibach! Po epickiej bitwie w Dolinie Mró-wek mali bohaterowie są goto-wi na nowe, jeszcze bardziej eg-zotyczne wyzwania.

Dumbo
od 26 kwietniaByły żołnierz Holt zostaje opiekunem cyrkowego słonia. Z biegiem czasu jego dzieci od-krywają niesamowite zdolności Dumbo.

eprasa.pl c83deceab9
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Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

10 .04. i 29 .04.2019
DOGODNE RATY!

Biuro czynne:   
pn., śr., pt., 1300 - 1800

Dyżur inspektora pracy 

Zaczynasz pracę i chcesz po-znać swoje prawa i obowiązki? Masz problemy z pracodawcą, który np. nie wypłaca w termi-nie należnych wynagrodzeń? Szukasz informacji na temat zmieniających się przepisów prawa pracy? Podczas swojego dyżuru w Nowej Soli wszelkie wątpliwości pomoże rozwiać inspektor Państwowej Inspek-cji Pracy.W czwartek 4 kwietnia od godziny 11.00 do 13.00 w re-dakcji „Tygodnika Krąg” dyżu-rować będzie inspektor pracy Sławomir Nowak. W godzinach dyżuru inspektor pracy będzie dostępny także pod naszym nu-merem telefonu: 68 387-54-35. Kolejne dyżury w każdy pierwszy czwartek miesiąca dokładnie w tych samych go-dzinach.
(red)

Sławomir Nowak odpowie na 
wszystkie pytania związane z 
prawem pracy 

Do Żagania na Dzień Kobiet
W czwartek 4 kwietnia Sławomir Nowak, in-
spektor Państwowej Inspekcji Pracy, będzie 
dostępny dla naszych Czytelników zarówno 
w redakcji, jak i pod telefonem 

Słuchacze Uniwersytetu Trze-ciego Wieku z okazji Dnia Kobiet wybrali się na wycieczkę do Ża-gania, gdzie zwiedzili barokowy zamek książęcy, a w nim między 
innymi Salę Purpurową (ślubów), Salę Myśliwską, Hol Słoneczny i Jaskinię Dobrego Diabła.- Zwiedziliśmy także miasto, a po obiedzie zobaczyliśmy pro-

gram artystyczny naszych We-sołych Kapelusików, który pełen był fraszek, wierszy i piosenek śpiewanych wspólnie. Pano-wie złożyli życzenia, a panie od-wdzięczyły się tym samym przy okazji Dnia Mężczyzny – relacjo-nują uczestnicy wyjazdu.W programie było też zwiedze-nie żagańskiej kaktusiarni, gdzie seniorzy nie tylko kupili rośliny, ale wysłuchali uwag hodowców na temat właściwego podejścia np. do podlewania.
(red)

Biuro NUTW czynne w środy i czwartki w godz. 10.00-13.00,
Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Matejki; tel. 600 440 193

www.nutw.nowasol.pl; e-mail: nutw.nowasol@wp.pl

Słuchacze NUTW przed żagańskim pałacem

Mamy dla Was
książki Koziołka!

Europarlament motywem przewodnim
A wiedza o parlamencie europejskim jest szczególnie przydatna przed eu-
rowyborami, które lada moment. SOSW zorganizował trzecią edycję gry 
miejskiej. - Dzieci uczą się dzięki niej operatywności, korzystania z mapy, 
otwartości w związku z zagadywaniem ludzi na ulicy, których pytali o 
różne opinie – tłumaczy Regina Smolin-Makuch z SOSWNiedawno pisaliśmy o pierwszej edycji gry miejskiej, którą organi-zuje Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy, a tu czas zleciał w mgnieniu oka i za nami już trzecia odsłona. Odbyła się w ubiegłą śro-dę.Motywem przewodnim tego-rocznej imprezy były wybory do parlamentu europejskiego, waż-na była również promocja unij-nego programu edukacyjnego Erasmus+. Tytuł gry miejskiej? „Jestem na tak!”. Do udziału zgłosiło się w tym roku osiem drużyn ze szkół po-wiatu nowosolskiego – łącznie w zabawie brało udział ponad 30 osób. Organizatorzy z SOSW prze-widzieli siedem punktów kontro-lnych: pierwszy z nich w siedzi-bie ośrodka przy Arciszewskiego, później w starostwie powiato-wym, porcie, urzędzie miasta, Mu-zeum Miejskim, Parku Krasnala i w Miejskiej Bibliotece Publicznej. - W każdym z tych punktów mło-dzież miała do wykonania zadanie związane albo z wyborami do eu-roparlamentu, albo z Erasmusem – mówi Regina Smolin-Makuch z SOSW, jedna z organizatorek wy-

darzenia. - Te zadania były bardzo różnorodne: od układania puzzli po zrobienie zdjęcia, wymyślenie jakiegoś hasła, rozwiązanie rebu-su czy przejście labiryntu.Dlaczego warto robić gry miej-skie? - Dzieci uczą się dzięki temu operatywności, korzystania z mapy, otwartości w związku z za-gadywaniem ludzi na ulicy, któ-rych pytali o różne opinie. Też mogą nauczyć się docierać do róż-nych instytucji, w których muszą się jakoś odnaleźć, dopytać o coś. To uczy ich również pracy zespo-łowej – podkreśla Regina Smolin-

Makuch.Zwycięzcy – zespół Debeściaki z SP 2 – zdobyli 105,5 pkt. Miej-sce drugie dla Dwójeczki (SP 2), a trzecie dla Otynianek – rzecz ja-sna z Otynia.Co prawda jesteśmy jeszcze świeżo po trzeciej grze miejskiej, ale SOSW planuje już czwartą. - Dzieci były naprawdę zadowolone i to było widać – uśmiecha się ich nauczycielka.Więcej zdjęć z wydarzenia znaj-dziecie w tym tygodniu na www.tygodnikkrag.pl.
Mateusz Pojnar

imię i nazwisko
……………………………...……………………...……………………...……………………...………………

numer telefonu 
……………………………...……………………...……………………...……………………...………………

Pytanie konkursowe: W jakim mieście toczy się akcja najnowszej 
książki K. Koziołka?

……………………………...……………………...……………………...……………………...………………

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się 
na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyło-
nieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie kuponu konkursowego na stronie 10.

Czytelny podpis...............................................

Premiera najnowszego krymi-nału retro nowosolskiego pisarza Krzysztofa Koziołka już za nami, a to oznacza, że wydawnictwo Aku-rat dostarczyło nam już kilka eg-zemplarzy powieści, które teraz można wygrać w naszym konkur-sie.Jeśli jesteś ciekaw, kto odpo-wiada za serię tajemniczych zgo-nów, do których doszło w Szklar-skiej Porębie i chcesz przeczytać 

kryminał „Nad śnieżnymi kotła-mi”, wystarczy, że wypełnisz i do-starczysz nam dołączony tu obok kupon. Zgłoszenia zbieramy do piątku 12 kwietnia, a wyniki lo-sowania tych poprawnie wypeł-nionych podamy w wydaniu16 kwietnia, tak aby laureaci mogli odebrać książki i cieszyć się nimi już w wolne dni świąt wielkanoc-nych.
(red)

Uczestnicy zakończyli zabawę w nowosolskiej bibliotece

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
Tel./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

NAPRAWA 
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne

 nakładki do wybielania

Tel. 881 300 655
ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00eprasa.pl c83deceab9
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Koszmarny taras
Mimo że Nowa Sól jest dość urokliwym 
miastem, znajdują się w niej miejsca, któ-
re psują tę opinię. Takim miejscem jest 
nieczynny już bar przy ul. Głowackiego, 
a właściwie jego taras. - Ten widok znie-
chęca - wyraża swoją opinię pani Marta. 
Może warto to miejsce jakoś zagospoda-
rować albo przynajmniej usunąć zniszczo-
ne ogrodzenie?

Uciekające kostki brukowe
Czekając na autobus można się nieźle 
zdziwić, otóż na jednym z przystanków 
przy ul. Wojska Polskiego brakuje kilku 
kostek chodnikowych. - Ciekawe co się z 
nimi stało? - zastanawia się pan Andrzej. 
Nam i Czytelnikom pozostaje się tylko do-
myślać...

Przykry widok
Chcąc się wybrać na rodzinny spacer bądź 
przejażdżkę rowerową trzeba wybrać od-
powiednie miejsce. Niestety, coraz więcej 
z nich jest zaśmieconych. - Zamiast cie-
szyć się wolną chwilą, człowiek liczy śmie-
ci - mówi pani Anna, która w ostatnich 
dniach przejeżdżała południową strefą. 
Ten teren pełen jest zanieczyszczeń i to 
bardzo przykry widok.

Przecinek ma znaczenie
Do redakcji zgłosił się Czytelnik, który za-
uważył źle podaną cenę paliwa na jednej 
z nowosolskich stacji. Jednak nie to było 
najbardziej oburzające. - Grzecznie zwró-
ciłem obsłudze uwagę, a w odpowiedzi 
zostałem postraszony policją i pożegna-
ny wulgarnymi gestami. Podziękowań się 
nie spodziewałem, ale to już przekroczyło 
wszelkie granice dopuszczalnego zacho-
wania – wspomina zdenerwowany nowo-
solanin.

(ag) 
(al)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

11aktualności
14 nowych wiat przystankowych
Rozpoczął się demontaż 13 wiat przystanko-
wych na terenie Nowej Soli. W ciągu następnych 
kilku tygodni w ich miejsce staną nowe, więk-
sze, bardziej przestronne i nowoczesne wiaty. 
Dodatkowa stanie przy ul. Chałubińskiego na-
przeciwko przychodni - Będzie w nich więcej miejsca do siedzenia, pomieszczą także większą liczbę osób oczekują-cych na przyjazd autobusu. We-wnątrz wiaty znajdzie się także gablota z rozkładem jazdy au-tobusów komunikacji miejskiej – zapowiada rzecznik urzędu miasta Ewa Batko.13 nowych wiat stanie do-kładnie w miejscach tych de-montowanych, natomiast 14. zostanie zainstalowana po stro-nie ogrodów działkowych przy 

ul. Chałubińskiego.- Koszt inwestycji to ok. 120 tysięcy złotych i w całości po-kryty jest z budżetu miasta. Stare wiaty, które są jeszcze w dobrym stanie technicznym, zo-staną wyremontowane i wsta-wione w innych lokalizacjach, na których do tej pory nie było wiat. Miasto planuje także w najbliższych latach kolejną wy-mianę wiat przystankowych – zapowiada E. Batko.
(al) W miejsce zdemontowanych staną nowe, większe wiaty przystankowe 

Kto zgubił psa?
Kto adoptuje kota?

Wolontariusze Nowosolskich Adopcji Zwierząt szukają wła-ściciela młodej suczki, którą znaleziono przy os. Konstytu-cji 3 Maja w Nowej Soli. Pies miał na sobie obrożę z kawał-kiem urwanej smyczy linkowej. Obecnie przebywa w przytu-

lisku. Jeżeli w ciągu dwóch ty-godni od ukazania się ogłosze-nia nie zgłosi się jego właściciel, zwierzę będzie przeznaczone do adopcji. Już dziś natomiast szukają się nowego domu (domów) dla kot-ków, które tymczasowo znala-zły opiekę w Warsztacie Terapii Zajęciowej. To ok. półtoraroczna Misia (bia-ło-bura) i roczny Lolek (bury). Kotki są wystery-lizowane i wykastrowa-ne, przeszły szczepienia i są odrobaczone. Jedyne czego potrzebują, to do-brego domu.Kontakt: urząd miasta pod numerem tel. 68 459 03 39 lub przez profil No-wosolskich Adopcji Zwie-rząt na Facebooku.
(red)Misia i Lolek Suczka

eprasa.pl c83deceab9
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Oddział Rejonowy
Polskiego Związku Emerytów

Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

- biuro związku jest czynne we 
wtorki i piątki 9.00 -13.00, ul. Pa-
rafialna 4, pok. 6.

Telefon 68 356 40 21
Zapraszamy w dniach 08.04.2019 r. i 
10.04.2019 r. w godz od 10.00 do 14.00 
na warsztaty świąteczne, które odbędą się 
w świetlicy Związku. Na wrasztaty można 
przynieść wstążeczki, serwetki świąteczne 
i inne ozdoby.
Zapisy w biurze Związku do 31.03.2019r.
Zapraszamy na wyjazdy:
1. Dżwirzyno 25.05-08.06
2. Krynica Zdrój 20.08-2.09.2019 r.
Prosimy wszystkich uczestników wy-
jeżdzających na turnusy rehabilitacyj-
ne do miejscowości:
- Mrzeżyno - turnus świąteczny, Sar-
binowo, Mrzeżyno "Piramida", Dźwi-
rzyno, Krynica Zdrój i Międzywodzie o 
zgłaszanie się w biurze Związku celem 
pobrania druków do lekarza.

Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów

ZNP w Nowej Soli
informujemy

- Dyżury członków Zarządu we wtorki i 
czwartki, godz. 10.00-12.00, w świe-
tlicy przy ul. Parafialnej 4

Powiatowa Komisja  
Koordynacyjna  NSZZ ”

Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 
ul. Parafialna 4,

tel. 68/ 356-12-11, 
663 281 734.

Dyżury związkowców:
w wtorki i środy od 9.00 - 11.00, 
oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur 
prawnika).
Pielgrzymka na Podlasie i Mazow-
sze - 13.05-18.05.2019 r., zapisy 
w parafii św. Antoniego i w Biurze 
Solidarności

Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Niedoradzu
Serdecznie zapraszamy członków 

i sympatyków na zabawę z okazji 
Dnia Kobiet, która odbędzie się dnia 
9.03.2019 r. w Poloni, ul. Wrocławska, 
Nowa Sól. Informacje pod nr tel.: 363 
881 290 lub 606 826 721.

Serdecznie zapraszamy na wycieczki:
1. 6.04.2019 Międzyrzecz
2. 27.04 Berlin
3. 10-13.05 Szklarska Poręba, Piechowice 
i zwiedzanie Huty szkła
4  25.05 piknik w Droszkowie.
5. 11-14.06 Międzywodzie
6. 1-4.07 Pobierowo
7. 20-23.09 Międzyzdroje
Informacje o zapisach i kosztach pod nu-
merem tel. 606 826 721 lub 68 388 12 90.
- Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. 
poniedziałek miesiąca w godz. 10.00 - 
12.00 w Centrum Kultury w Otyniu, na 
parterze.

Tel.: 68 3881290; 606 826 721,

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek 
miesiąca, godz. 16.00 przy ul. Para-
fialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!
Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc peda-

gogiczno- 
-psychologiczną,

 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodo-

wych rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie
ul. Piłsudskiego 65, 67-100 
Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosol-
ski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 65,
pn. 7.30-15.30, wt.-pt. 7.00-15.00; 

tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

http://pcprnowasol.w.interia.pl; 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 

Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej

w Nowej Soli informuje,
że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Klub Abstynentów

“Odrodzenie”, Nowa Sól,
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotka-
nia z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/
DDD)

Komisja Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych przy Urzędzie Miasta ul. Piłsudskie-
go 12 w Nowej Soli, tel. 68/ 459 03 05 pok. 118, 
przyjmuje
codziennie w godzinach pracy Urzędu;

Konsultacja socjalna - poniedziałek i środa 
16.00-18.00

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Osób z Problemem Alkoholowym i Ich Ro-
dzin, ul. Witosa 18 w Nowej Soli, tel. 68/ 387 
30 40 od
poniedziałku do piątku w godzinach od 15.00 
do 17.00, w piątki porad
udziela psycholog.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny Prze-
ciwdziałania Narkomanii, ul.

Jaracza 1 w Nowej Soli tel. 068/ 459 03 93, 
w poniedziałki od 16.00 do
18.00 porad udziela terapeuta uzależnień, 
w piątki od 14.30 do 17.00
porad udziela konsultant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, ul.
Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 068/ 459 03 90, we 
wtorki i czwartki w
godzinach od 16.00 do 18.00 - konsultacje psy-
chologiczne, w środy w
godzinach 16.00 - 18.00 - porady prawne. 

Dyżur członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach  16 - 18 
w Punkcie
Konsultacyjnym przy
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli.

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień
Terapia par i terapia rodzinna

Grupa wsparcia dla osób
uzależnionych w poniedziałki

o godz. 19.30 ul. Kościuszki 24E;
tel. 506 804 548

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń

Zaprasza:
-Dyżury Koła odbywają się w drugi 
czwartek miesiąca w godz. 12.00-
13.00 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-
trum Kultury w Otyniu, parter.

- 02-05.05.2019 r. do Malborka, Gdań-
ska, Gdyni, Oliwy, Westerplatte i 
Gniezna

- 22-25.08.2019 r. do Świnoujścia

Bliższe informacje pod tel. 608 
406 864 i 608 717 861.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli
ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej:  poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
9.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński -  Przewodni-
czący Komisji Rewizyjnej: III środa mie-
siąca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji 
Spraw Socjalnych i Obywatelskich: I 
wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej 
Soli informuje

W Kole nr 8 Zootek są do nabycia znaczki 
na rok 2019 w sklepie zoologiczno-węd-
karskim Zootek przy ul. Witosa 23.
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 
9.00 do 18.00.
Prowadzimy również egzaminy na kartę 
wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości 
pełnią dyżury w siedzibie partii przy 

ul. Jaracza 1 w czwartki w godz. 
16.00-17.00,

tel. kontaktowy: 665 883 651

Związek Emerytów i Rencistów
Koło nr 3 w Bytomiu Odrzańskim
zaprasza na wyjazd do Chorwacji

- półwysep Istria w okresie 
8.09-18.09.2019 r. z wycieczką 

fakultatywną do Wenecji
tel.: 694 747 344

TAXI
68/ 387-28-19 lub 68/ 387-27-19
728 191 021 (numer boczny 40)
603 368 190 (nr 15)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)

Rebus

Hasło:
___________________

Rozwiąż rebus i przynieś  
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg,
ul. parafialna 2b, nowa sól.
na wylosowanego zwycięzcę 

czeka nagroda
Zwycięzca z numeru 12:

Wiktoria Olejniczak
gratulujemy!

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

Czas na odebranie

nagrody: 5 dni roboczych

Imię i nazwisko zgłaszającego:
___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 
Czytelny podpis...................................................................................

Koło wędkarskie Przyborów
Dnia 31.03.19 r. (niedziela) odbędą 
się zawody wędkarskie "Otwarcie 
Sezonu". Zbiórka o godz. 8.00 w Lu-
bięcinie. Zapisy do 29.03.19 r. (piątek) 
w sklepach OdiDo w Przyborowie oraz 
Sportowym.
Warunkiem udziału w zawodach są 
opłacone składki na 2019 r.

       +pi                m    +ne           +f       row             p        nik
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OFERUJEMY:
- usługi koparko-ładowarką

tel.: 881 938 451

Sklep ze zdrową żywnością
ul. Zielonogórska 8, 

pon. - pt. 10.00 - 18.00
sob. 10.00 - 14.00

Zapraszamy do zakupu online:
zielonedelikatesy.eu

tel. 573 220 330

Kontakt:

696 479 422

696 479 423

www.aura-prawojazdy.pl

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:
L

Kurs: 23. 04. 2019

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe
- klasery i katalogi filatelistyczne  
oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

Wierni chcą odwołania proboszcza
Co zrobi biskup Lityński?
BYTOM ODRZAŃSKI „W mojej ocenie ukrywanie danych finansowych przed nami jest wyrazem lekceważenia nas, para-
fian” - uważa Janusz Hruświcki z Parafialnej Rady Ekonomicznej przy parafii pw. św. Hieronima. Na księdza proboszcza 
Ireneusza Łuczaka parafianie skarżą się biskupowi. - Zbieranie podpisów i domaganie się odwołania proboszcza wskazuje, 
że mamy do czynienia ze zorganizowaną kampanią, której celem jest wywarcie nacisku na biskupa diecezjalnego – niepokoi 
się rzecznik prasowy kurii 21 marca odbyło się spotkanie Parafialnej Rady Ekonomicz-nej w Bytomiu Odrzańskim. Ce-lem spotkania było sporządze-nie sprawozdania finansowego z całości działalności naszej pa-rafii za rok 2018. „Ku mojemu zdziwieniu i oburzeniu ks. Pro-boszcz Ireneusz Łuczak ograni-czył sprawozdanie tylko do roz-liczenia funduszu remontowego. Usiłując poznać powód takiego stanowiska w odpowiedzi usły-szałem, że ks. Proboszcz będzie się rozliczał tylko przed dyrekto-rem z kurii i że to jest Jego osta-teczna decyzja” - napisał na swo-im Facebooku z prośbą o dalsze udostępnianie posta Janusz Hru-świcki z Parafialnej Rady Ekono-micznej.
Kuria: PRE pełni 
funkcje doradczeW swoim wpisie przypomniał, że PRE jest powołana po to, aby dbać o całość dóbr materialnych i finansów naszej parafii. „Z uwagi na fakt, że ks. Pro-boszcz chce przedstawić nie-pełne sprawozdanie, które nie wykazuje wszystkich przycho-dów i rozchodów, odmówiłem jego odczytania podczas Mszy Św. W mojej ocenie ukrywa-nie danych finansowych przed nami jest wyrazem lekceważe-nia nas, parafian wpłacających własne środki finansowe w róż-nej formie na utrzymanie nasze-go kościoła oraz posługujących w naszej parafii księży” - pisze J. Hruświcki odwołując się do za-pisów kodeksu prawa kanonicz-nego. W myśl art. 1287 par. 1 i 2, bytomski proboszcz powinien się rozliczyć z całości finansów przed wiernymi wpłacającymi na rzecz parafii.„Jako członek Parafialnej Rady Ekonomicznej przy parafii pw. św. Hieronima w imieniu wszyst-kich parafian wzywam ks. pro-boszcza Ireneusza Łuczaka do zmiany stanowiska i przedsta-wienia rzetelnie wykonanego sprawozdania ze wszystkich przychodów i rozchodów naszej parafii za rok 2018” - zaapelował Janusz Hruświcki, którego po-

prosiłem o spotkanie, ale odmó-wił, bo nie chce rozmawiać z me-diami.  W sprawie jego wpisu skontak-towałem się z kurią diecezji zie-lonogórsko-gorzowskiej. Zapy-tałem m.in. o to, czy ks. Ireneusz Łuczak przedstawił biskupowi ordynariuszowi całe sprawoz-danie finansowe za 2018 rok? Jeśli tak, to dlaczego nie zosta-ło one przesłane Parafialnej Ra-dzie Ekonomicznej przy parafii pw. św. Hieronima w BO oraz czy treść tego wpisu zna biskup Ta-deusz Lityński?Chciałem się także dowiedzieć, czy ksiądz biskup zamierza we-zwać do siebie ks. Łuczaka w kon-tekście ewentualnych wyjaśnień.- Pan Janusz Hruświcki zwra-cał się bezpośrednio do biskupa diecezjalnego w sprawie, której dotyczy jego stanowisko. Odpo-wiedzi na jego pisma były rów-nież kierowane bezpośrednio do adresata. Z naszej strony nie wi-dzimy więc powodów, dla któ-rych mielibyśmy odnosić się do jego stanowiska na łamach me-diów – odpowiada ks. Andrzej Sa-pieha, rzecznik prasowy kurii.Zwraca uwagę, że jeśli cho-dzi o inne kwestie, to Parafial-na Rada ds. Ekonomicznych nie jest organem kontrolnym wo-bec proboszcza.  - Pełni funkcje doradcze, a jej obradom przewodniczy pro-boszcz i to do niego należy usta-lanie porządku obrad Rady. Biskup diecezjalny sprawuje nadzór nad funkcjonowaniem parafii, w tym także w kwe-stiach zarządzania majątkiem parafialnym, za pomocą narzę-dzi przewidzianych przez pra-wo kościelne. Jeśli w określo-nych sytuacjach konieczne jest podejmowanie pewnych dzia-łań dyscyplinujących, to z zasa-dy nie są one przez nas ogłasza-ne ani komentowane publicznie – podkreśla rzecznik prasowy kurii. 
Skargi na ks. ŁuczakaSprawy ekonomiczne parafii to jedno. Druga sprawa dotyczy relacji między bytomskimi pa-

rafianami a ich pasterzem. Nie-zaprzeczalny jest także fakt, że wierni zaczynają się coraz licz-niej od niego odwracać.  Do-wód? Nie tak dawno były zbie-rane podpisy pod petycją o jego odwołanie. Wcześniej na naszych łamach już dwukrotnie opisywaliśmy niezrozumiałe dla parafian praktyki księdza Łuczaka doty-czące spraw finansowych. Jeden z wiernych, owszem, nazwał duchownego na naszych łamach pasterzem, który jednak „do-kładnie strzyże swoje owce”. Wtedy kuria stanęła w obro-nie proboszcza. W ostatniej odpowiedzi opty-ka trochę się zmieniła. Ale tylko trochę. W kurii wiedzą o kon-flikcie, ale, na co zwraca uwagę rzecznik Sapieha, wierni nie są od jego rozstrzygania.  

- Faktycznie w ostatnim cza-sie wpływają do nas skargi do-tyczące ks. Ireneusza Łuczaka. Jednak ich forma - zbieranie podpisów i domaganie się od-wołania proboszcza - wskazuje, że mamy do czynienia ze zorga-nizowaną kampanią, której ce-lem jest wywarcie nacisku na biskupa diecezjalnego – mówi ks. A. Sapieha.Co z księdzem Łuczakiem zro-bi ks. biskup Lityński? Pewnie wielu bytomskich pa-rafian chciałoby odwołania pro-boszcza. Ale mogą się tego nie doczekać. Na razie z parafii odchodzą tylko księża wikariusze, którzy w oczach wiernych zapracowali na opinię dobrych duszpasterzy.  Ostatnim z nich był dominika-nin o. Piotr Krysztofiak, który został przeniesiony do Gorzowa 

Wlkp. Pod petycją w jego obro-nie parafianie zbierali podpisy. Nic to nie dało. Wcześniej z Bytomia Odrzań-skiego biskup zabrał ks. Michała Gławdela, który opuścił parafię pw. św. Hieronima, mimo że był postrzegany jako bardzo dobry i lubiany kapłan. Nieoficjalnie w rozmowach z kilkoma osoba-mi zbliżonymi do plebani ustali-łem, że ten ostatni sam poprosił o przeniesienie, bo nie układała mu się współpraca z probosz-czem.  W kurii tłumaczą, że „zmiany wikariuszy parafialnych to nor-malna praktyka”. - Są one podyktowane potrze-bami diecezji. Na pewno nie do-konuje się ich po to, żeby zrobić na złość parafianom i zabrać im lubianego przez nich duszpaste-rza – ucina rzecznik Sapieha.
Mariusz Pojnar 

- Faktycznie w ostatnim czasie wpływają do nas skargi dotyczące ks. Ireneusza Łuczaka - przyznaje ks. Andrzej 
Sapieha, rzecznik prasowy kurii
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Tuje Szmaragdy 80cm - 
8zł; Brabanty 60cm-6zł;

Rododendrony
w doniczce - 6zł.

Tel.: 698 834 544 

Przyjmę do pracy
z kat. C

w firmie ogrodniczej.
Tel. 601 56 67 08 

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

SKŁAD OPAŁU Rawski
TYLKO  POLSKI  WĘGIEL

WĘGIEL KAMIENNY 

WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
sklepy, biura, domy

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Drewno
opałowe/kominkowe

transport do 30 km
od Lubięcina gratis,
wystawiamy faktury VAT

tel.: 665 996 815

Niezadowolenie

wśród mieszkańców Podbrzezi
KOŻUCHÓW Mimo głosów sprzeciwu mieszkańców radni zdecydowali o przyłączeniu obu sołectw do miasta  

Na sesji, która odbyła się we wtorek 26 marca, stało się do-kładnie to, o czym napisaliśmy przed tygodniem. Za uchwa-łą o zmianie granic i wystoso-waniem wniosku do ministra spraw wewnętrznych i admini-stracji opowiedziało się dzie-więciu radnych, co pozwoli-ło ją skutecznie przegłosować. Trzech radnych było przeciw, trzech wstrzymało się od głosu. Przypomnijmy, wcześniej od-były się konsultacje społeczne, w których głosowali mieszkań-cy Kożuchowa oraz Podbrzezia Dolnego i Górnego. Oddali po-nad 1200 głosów. Za połącze-niem opowiedziała się więk-szość - 730 osób.  Kiedy o sprawie napisali-

śmy przed tygodniem, jeden z mieszkańców na naszych ła-mach w zasadzie wyśmiał kon-sultacje społeczne, biorąc je w cudzysłów. - „Konsultacje społeczne” pana burmistrza ograniczyły się tylko do pytania, czy jeste-śmy za, czy przeciw przyłącze-niu. Pytanie było skierowane również do mieszkańców Ko-żuchowa i było na tym samym druku. Wiadomo, że mieszkań-ców Kożuchowa jest więcej niż np. Podbrzezia Dolnego, więc można domniemać, że z góry jesteśmy skazani na porażkę. W przeprowadzonym słynnym referendum na temat poszerze-nia Warszawy wypowiadali się tylko mieszkańcy ościennych 

gmin, a nie samej Warszawy. To tak jakby zapytać mieszkańców Zielonej Góry, czy chcą dotację dla Nowej Soli dla siebie – tłu-maczył.
Radna: poszłam za 
głosem mieszkańców Burmistrz Paweł Jagasek tłumaczył na naszych łamach przed tygodniem, że konsulta-cje musiały być trójstronne, bo każda ze stron musiała się wy-powiedzieć, czy chce tego połą-czenia.  - Gdyby jednak z ogólnej puli wyłączyć tylko głosy mieszkań-ców obu Podbrzezi, okazałoby się, że więcej jest głosów na nie – zauważa radny Henryk Kar-

dynał, który głosował przeciw-ko włączeniu obu sołectw do miasta.Przeciwna włączeniu była także radna Anna Iskra. Swoją decyzję argumentuje podobnie jak Kardynał. - Cały ten temat ewentualne-go przyłączenia sołectw bardzo mnie pochłonął. Chodziłam po mieszkańcach, rozmawiałam z nimi przedkładając im plu-sy i minusy. I powiem szczerze, że miałabym twardy orzech do zgryzienia, gdyby np. Podbrze-zie Dolne było na tak, a Pod-brzezie Górne na nie. Natomiast tak się nie stało, bo po wyłącze-niu głosów samych mieszkań-ców obu sołectw – bez głosów kożuchowian - okazało się, że w większości są na nie. I dlate-go wsłuchując się w głos miesz-kańców zagłosowałam na nie – mówi rdna Iskra, która jest zameldowana na jednym z Po-drzezi.Trzy głosy przeciw i trzy wstrzymujące się niczego jed-

nak nie zmieniają, ale pokazują, że w tym temacie radni i miesz-kańcy są podzieleni. Burmistrz Jagasek od samego początku chciał przeforsować wśród mieszkańców to, żeby uwierzyli, że nowe nie znaczy gorsze. - Proszę, nie bójcie się zmian: nie będzie podnoszenia podat-ków, opłat za wodę czy ścieki, dalej będziecie mogli żyć spo-kojnie jak teraz, rolnicy nie stra-cą dopłat i będą mogli trzymać drób i uprawiać ziemię – stoi na stanowisku burmistrz.Jego zdaniem połączenie za-pewni jeszcze większy rozwój  miasta, likwidację sztucznego podziału na Podbrzezie Górne czy Dolne, co usprawni dojazd służb ratujących życie i zwięk-szy możliwość pozyskiwania środków zewnętrznych.
Czy mieszkańcy 
zaskarżą uchwałę? Ale to nie trafia do mieszkań-ców Podbrzezi, którzy licznie zgromadzili się na ostatniej se-sji. Po ogłoszeniu wyniku głoso-wania wyszli z sali.  - Czy będą skarżyć podjętą uchwałę? - Ja takich sygnałów do dnia dzisiejszego nie miałam – mówi krótko A. Iskra.Grzegorz Żakowicz, członek rady sołeckiej w Podbrzeziu Górnym przyznaje, że od tygo-dnia temat akcesji sołectw do Kożuchowa nieco przycichł. Ale to nie zaburza obrazu z wtorkowej sesji. - Powiem tak: po sesji zdecydowana większość niezadowolonych dalej jest nie-zadowolona. Natomiast jeszcze nie rozmawialiśmy o tym, czy i co zrobić dalej - czy te uchwa-łę skarżyć, czy nie. Jako członek rady sołeckiej mogę powiedzieć, że na pewno będziemy chcieli się spotkać z nowym sołtysem i ustalić, co zrobimy. Będzie tak, jak będą tego chcieli mieszkań-cy – zapewnia G. Żakowicz. Obecnie Kożuchów ma po-wierzchnię 600 hektarów, oba Podbrzezia ponad 2100. Po zmianach administracyjnych obszarowo miasto powiększy się prawie pięć razy. Teraz w kolejnym kroku zgo-dę na połączenie musi wyrazić rząd. Jeśli tak się stanie, zmia-na granic nastąpi od początku 2020 roku. 

Mariusz Pojnar 

Zgodę na połączenie musi wyrazić rząd. Jeśli tak się stanie, zmiana granic nastąpi od początku 2020 roku

eprasa.pl c83deceab9
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PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia
 torf, kora, szlaka
 wywóz gruzu
 transport 1-25 t

tel.: 607 390 044

CZYŚCIMY NAGROBKI
ZAPALAMY ZNICZE

ODNAWIAMY LITERY
Zadzwoń 666 860 640

https://gacxny.webwavecms.com

PU   Pomnik LuksLIVADIET
PORADNIA DIETETYCZNA
- odchudzanie, bez suplementów, 
  bez efektu jo-jo
- odżywianie w różnych stanach 
  chorobowych, dzieci, kobiet w ciąży
- wsparcie i motywacja

REJESTRACJA TELEFONICZNA
532 271 508, 532 271 510
ul. Traugutta 12/21, Nowa Sól

sprawdź nasze promocje www.livdiet.pl

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Sesja pod znakiem skarg
NOWE MIASTECZKO Listę uchwał ostatniej sesji rady gminy zdominowały uchwały poświęcone skargom – trzem na działal-
ność burmistrz Danuty Wojtasik i jednej dotyczącej kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej

Pierwszą ze skarg w sprawie rzekomo złego traktowania na-pisali byli już lokatorzy Domu Go-ścia w Miłakowie, którym tym-czasowo przyznano ten lokal po tym, jak ich wcześniejsze miejsce zamieszkania uległo zniszczeniu w pożarze. Po remoncie budynku w Niecieczy, który skarżący zaj-mowali, gmina zaproponowała im powrót, ale skarżący odmówili wnioskując o zakupienie dla nich kontenera mieszkalnego – jedne-go z tych, które zwolniły się w No-wej Soli. Gmina odmówiła, ponie-waż kontener nie spełnia warun-ków zamieszkania w nim aż 12- osobowej rodziny.Skarżącym przyznano miesz-kanie socjalne w Gołaszynie, ale mimo to zajmowali bez umowy Dom Gościa w Miłakowie, któ-ry, jak się później okazało, został zdewastowany, a przed opuszcze-niem go nie odmalowano. Wrócił temat zakupu tym razem dwóch kontenerów za kwotę 8,8 tys. zł, co miało być sfinansowane zasił-kiem celowym od Ośrodka Pomo-cy Społecznej.- Burmistrz podejmowała dzia-łania mające na celu polubowne zakończenie sporu, ponieważ skie-rowanie pozwu o eksmisję narazi-

łoby skarżącą na konieczność po-niesienia dodatkowych kosztów procesu – czytamy w uzasadnie-niu uchwały, która uznała skargę za bezzasadną.- Burmistrz wykazała się dzia-łaniem daleko wykraczającym ponad niezbędny ich zakres. Wie-lokrotnie podejmowano próby po-mocy rodzinie skarżącej, którzy otrzymali kilka ofert odnośnie przeniesienia. Otrzymali także nieodpłatną ofertę pomocy przy przeprowadzce, odremontowaniu odmalowaniu proponowanego lo-kalu socjalnego – czytamy dalej w uchwale.Druga skarga również dotyczy-ła tematu mieszkaniowego, a do-kładnie przeniesienia lokatora z budynku, który zdaniem Powia-towego Inspektora Nadzoru Bu-dowlanego nie nadaje się do użyt-ku i częściowo musi być rozebra-ny. I ten skarżący uważa, że został źle potraktowany, natomiast rad-ni odrzucili jego roszczenia. Usta-lono, że gmina wyznaczyła lokale zastępcze o znacznie większym standardzie, ale skarżący od-mówił przeprowadzki z miejsca, do którego nie ma nawet tytułu prawnego.Innego rodzaju była skarga 

trzecia. Tę napisał mieszkaniec, którego zdaniem doszło do bez-prawnego zawłaszczenia dóbr in-telektualnych i praw autorskich. Skarżący uznał, że taki charakter miało umieszczenie tablicy upa-miętniającej 100. rocznicę odzy-skania niepodległości na kamien-nym stosie przy cmentarzu gdzie 

on już wcześniej postulował stwo-rzenie miejsca pamięci ofiar kata-strofy smoleńskiej. Rada uznała, że burmistrz nie złamała żadnych przepisów, ponieważ sam pomysł wykorzystania pozostałości po przedwojennym pomniku nie podlega ochronie. Realizacja in-nej niż mieszkańca koncepcji nie 

spowodowała naruszenia praw skarżącego.Pod obrady trafiła też skar-ga na działalność kierowniczki Ośrodka Pomocy Społecznej, ale tę zgodnie z procedurami skiero-wano do rozpatrzenia w samym ośrodku.
Artur Lawrenc

Większość obrad zdominowały rozmowy o treści uchwał oddalających skargi na burmistrz Nowego Miasteczka

Co dalej z wodą? Czy będzie lepiej?
LIPINY/STANY  - Mam wrażenie, że problem się tylko pogłębia i zastanawiam się, jak to długo jeszcze potrwa i dlaczego nic 
albo niewiele się w tym temacie robi – komentuje pan Tadeusz z Lipin. Co spowodowało ostatnie problemy z jakością wody 
i czy w najbliższym czasie sytuacja się poprawi?

W kontekście miejscowości, jak Przyborów, Lipiny i Stany w gmi-nie wiejskiej Nowa Sól, często do-cierają głosy mieszkańców nieza-dowolonych z jakości wody, któ-ra płynie w ich sieci. W ostatnim czasie z takimi właśnie uwagami zgłosił się do nas jeden z miesz-kańców Lipin.- Przeprowadziłem się tutaj z miasta i długo wszystkie te zawi-rowania z wodą cierpliwie znosi-łem, ale mam wrażenie, że pro-blem się tylko pogłębia i zastana-wiam się, jak to długo jeszcze po-trwa i dlaczego nic albo niewiele się w tym temacie robi – komen-tował pan Tadeusz.- Albo są w wodzie bakterie, albo leci woda o wyraźnie brą-zowym zabarwieniu, co powo-duje regularne zatykanie się boj-lerów i kranów, by w następnych 

dniach wody w sieci nie było wca-le. Na domiar złego mieszkańców nikt nie raczy informować o naj-świeższych kłopotach – dodawał wyraźnie poirytowany mieszka-niec.Niedługo po tym telefonie oka-zało się, że nowosolski sanepid wydał w kontekście Stanów i Li-pin zakaz spożywania wody bez wcześniejszego jej zagotowania. - W związku z powyższym ko-munikatem Zakład Gospodarki Komunalnej w Kiełczu (w likwi-dacji) prowadził będzie prace związane z płukaniem sieci wo-dociągowej, które mają na celu poprawę zaistniałej sytuacji. Za utrudnienia przepraszamy – czy-tamy w informacji, która pojawi-ła się na oficjalnym profilu gminy wiejskiej na Facebooku.W związku z odmową wójt Iza-

beli Bojko na odpowiadanie na pytania zadawane przez media o zamieszaniu i widokach na po-prawę rozmawialiśmy z dyrek-torką sanepidu Józefą Meissner, - Zakaz spożywania wody bez jej zagotowania wiąże się z wy-kryciem zaledwie kilku najmniej groźnych bakterii grupy coli, które prawdopodobnie pocho-dzą z rur sieci. W Lipinach jest już przygotowany nowy system uzdatniania wody i nowa stud-nia, gdzie badana woda ma bar-dzo dobrą jakość, jednak inwe-stycja jeszcze nie jest skończona i dlatego gmina przełączyła się na stary system – wyjaśnia powody ostatnich kłopotów pani dyrek-tor.- Włączenie nowego syste-mu ma nastąpić w ciągu dwóch, trzech tygodni, dlatego do tego 

czasu dla bezpieczeństwa obo-wiązuje rozporządzenie o zago-towywaniu wody przed użyciem, bo bakterie mogą się pojawić jesz-cze raz. Woda podawana z nowej stacji będzie miała właściwe pa-rametry, natomiast później i tak nie będzie wykluczone, że coś może się pojawić, co będzie mia-ło swoje źródło w osadach na sta-rych odcinkach sieci, szczególnie jeśli dojdzie do spadku ciśnienia strumienia wody – przestrzega J. Meissner, której zdaniem sytu-acja mieszkańców Lipin powinna jednak ulec znacznej poprawie. - Z naszego doświadczenia nie wynika, że w tej gminie jest jakiś szczególny problem z wodą. Raz w roku poprzednim była kwe-stionowana jakość wody w Lu-bięcinie, ale były zaledwie dwie bakterie, a po kilku dniach woda 

była już całkowicie zdatna do spożycia. Lipiny do tej pory głów-nie miały problem nie z jakością, ale ilością wody. Stara studnia była na wyczerpaniu i pojawiła się konieczność wykopania stud-nia. Niebawem stara po pogłę-bieniu i zmodernizowaniu stanie się studnią awaryjną, dlatego po-winno być już dobrze również z ilością wody w Lipinach – zapo-wiada dyr. sanepidu.- Uwagi co do chloru pewnie mają związek przede wszystkim z tym, że gmina odpowiednio nie przekazała informacji mieszkań-com, że będzie prowadzona de-zynfekcja i płukanie sieci. Chlor stosuje się tylko w sytuacjach awaryjnych i z naszych danych nie wynika, żeby jego dopusz-czalne normy były w Lipinach przekraczane. Gdy dokonywali-śmy badań to woda była pod tym względem w porządku – mówi J. Meissner.
Artur Lawrenc
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Do lubuskiej perły

NOWE MIASTECZKO Członkowie Pol-skiego Stowarzyszenia Emerytów i Renci-stów jak co roku Dzień Kobiet spędzili na wyjeździe.- Tym razem postanowimy poznać per-łę Ziemi Lubuskiej czyli Łagów, a tam m.in. zamek Joannitów. A że Łagów leży nad dwoma jeziorami, opóźniliśmy nasz wyjazd o dwa tygodnie mając nadzieję, że w wiosennym słońcu będzie milej i przy-

jemniej. Niestety, aura okazała się dla nas niełaskawa. Było zimno, ponuro i wietrz-nie, ale rozgrzała nas gorąca kawa i miła atmosfera w zamku – opowiadają uczest-nicy wycieczki.Podczas powrotu seniorzy z Nowego Miasteczka zahaczyli o starówkę w Świe-bodzinie, tamtejsze Muzeum Regionalne i pomnik Chrystusa.
(red)

Seniorzy przed łagowskim zamkiem Joannitów

„Parafanały” z podium Arlekinady!
Czas na premierę
Po sukcesach w Poznaniu i Bolesławcu Avis znakomicie wypadł w Inowrocławiu, czyli na festiwalu „Arlekinada”, gdzie o lau-
ry jury zdecydowanie najtrudniej. A już w piątek o jakości sztuki „Parafanały” będzie można przekonać się w NDK

- To był weekend pełen emo-cji. Po raz ósmy mieliśmy okazję wziąć udział w Ogólnopolskim Fe- stiwalu Małych Form Teatralnych „Arlekinada”. Na deskach inowro-cławskiego teatru zaprezentowa- liśmy autorski spektakl „Parafa-nały” i z „Arlekinady” wróciliśmy z koszykiem pełnym nagród – 

czytamy w relacji teatru Avis.Działający przy przy Nowosol-skim Domu Kultury zespół de-cyzją jury głównego zajął dru-gie miejsce, natomiast według oceniających młodych jurorów pierwsze (ostatni raz tak dobrze na „Arlekinadzie” było w 2014 roku, kiedy Avis funkcjonował jeszcze w Liceum Ogólnokształ-cącym i pojechał tam ze sztuką „Siewca”). Dodatkowo Alicja Chyżak-Fitas i Katarzyna Niemiec, które czu-wają nad wszystkim, co dzieje się w Avisie i są autorkami poszcze-gólnych elementów jego sztuk, otrzymały nagrodę za najlepszą scenografię. Doceniono też grę aktorską: Julii Rompalskiej, która wcieliła się w rolę głównej boha-terki i otrzymała nagrodę dla naj-lepszej aktorki od jury głównego oraz nagrodę dla najlepszej ak-torki od jury młodzieżowej rady miasta; Michała Dynaka, który w spektaklu wcielił się w rolę Jan-ka i otrzymał specjalne wyróżnie-nie aktorskie od jury głównego; 

Oliwii Ciosek, która w spektaklu wcieliła się w rolę wiły/starszy-zny i otrzymała nagrodę dla naj-lepszej aktorki od jury młodych.- Jesteśmy bardzo szczęśliwi z naszego sukcesu – podkreśla-ją wszyscy członkowie zespołu oraz zapraszają na pofestiwalo-wą, pierwszą otwartą premierę spektaklu „Parafanały”.Autorski spektakl Avisu to pomysł rewindykacji mitologii słowiańskiej i fascynacji kultu-rą ludową oraz pogańską. Siłą sprawczą w przedstawieniu są mitologiczne wiły, które poma-gały ludziom, ale i  rozgniewa-ne przynosiły nieszczęście. Dwa odległe światy - ludzki i fanta-styczny - na chwilę połączą się za sprawą tego, co najpiękniejsze i najważniejsze w życiu - miłości Janka i Wilejki. Ona wniesie do tego związku wszystko, co ma – pozostawi świat wodny, siostry Wiły, podaruje miłość prawdzi-wą, nieziemską i romantyczną. To jej parafanały.
Artur Lawrenc

Czy obsypany nagrodami spektakl „Parafanały” zachwyci też nowosolską publiczność? Przekonamy się w pią-
tek 5 kwietnia o godzinie 17.00 w Nowosolskim Domu Kultury. Bilety w cenie 10 zł

Dyrektor „Nitek”
na walnym cechuCech Rzemiosł Różnych, Handlu i Przedsiębiorczości w Nowej Soli (ul. Okrężna 3) gościł Daniela Lesiewicza, dy-rektora ZSP nr 2 „Nitki” w No-wej Soli, na walnym zgro-madzeniu swoich członków. Dyrektor podkreślił znacze-nie zdobycia dobrego zawo-du przez młodych ludzi oraz przedstawił sytuację naboru uczniów we wrześniu 2019 r. w związku ze zmianami w szkolnictwie.Na zebraniu oceniono ze-szłoroczną pracę cechu pod przewodnic-twem dyrektora Andrzeja Kasprzaka. Za-rząd otrzymał absolutorium i poparcie dla planów na rok bieżący i kolejne.Podczas zebrania wręczono też odznacze-nia. Złotym Medalem za Zasługi dla Rozwo-ju Rzemiosła Lubuskiego został odznaczony mistrz strojenia fortepianów i akordeonów Aleksander Tkaczyk, Złotą Odznakę za Za-

sługi dla Rozwoju Rzemiosła Lubuskiego otrzymał właściciel Biura  Projektowego Jerzy Romejko. Srebrne Odznaki za Zasługi dla Rozwoju Rzemiosła Lubuskiego otrzy-mali: Monika Gęśla, właścicielka sklepów masarniczych w Nowej Soli i w Kożuchowie oraz mistrz zakładu budowlanego w Sławie - Paweł Zgaiński.
(red)

Dzień kolorowej 
skarpetki...

… czyli kampania edu-kacyjna na rzecz dzieci z zespołem Downa, w tym roku był mocno promo-wany w Publicznej Szkole Podstawowej nr 3.  - Całe środowisko naszej szkoły solidaryzuje się z ludźmi z 

zespołem Downa by poka-zać, że inny znaczy równie piękny i wyjątkowy – mó-wiła podczas wspólnego zdjęcia Magdalena Bor-kowska, nauczycielka edu-kacji wczesnoszkolnej. 
(masa)

Na walnym zebraniu goszczono dyrektora D. Lesiewicza 
(trzeci od lewej)

eprasa.pl c83deceab9
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Zmianę świata zaczną biegiem
OTYŃ - Jesteśmy różni i o to chodziło, bo dzięki temu będzie wiele pomysłów na działania – mówi Edyta 
Dąbrowska, członkini nowego stowarzyszenia, które swoją działalność zaczyna od przeprowadzenia 
charytatywnego biegu na terenie rezerwatu Bukowa Góra

Pewna grupa osób związanych z gminą Otyń w grudniu poprzed-niego roku wzięła udział w kolej-nym charytatywnym biegu or-ganizowanym przez nowosolski Klub Mam. Zeszłorocznym adre-satem pomocy były zwierzęta, a wśród członków tej nieformal-nej grupki była, jak sama o sobie mówi - zwierzolubna Edyta Dą-browska, którą udział w imprezie zainspirował.- Po wszystkim zaczęłam pisać do ludzi, że taki bieg to rewela-cja. Nie trzeba do nikogo chodzić z puszką, uczestnicy przyciągnię-ci biegiem sami się garną, a wielu po prostu chce pomóc, więc też biegnie. Pomyślałam, że może by-śmy coś takiego zaczęli robić u nas – opowiada E. Dąbrowska, dziś członkini powołanego już Sto-warzyszenia Otyńskiego „Zmień z nami świat”.
Bieganie to tylko 
początekZaproszenie od pani Edyty nie pozostało bez odpowiedzi. Spo-tkanie założycielskie miało miej-sce w styczniu, a w lutym sto-warzyszenie zostało formalnie wpisane do rejestru sądowego. „Zmień z nami świat” powołała grupa osób, wśród których nie-którzy wcześniej się mniej lub bardziej znali, a na pewno każdy prężnie działał już na różnych po-lach.- Ania Gąsior współtworzy wie-le akcji charytatywnych. Bogumi-ła Ulanowska wspiera różne ini-cjatywy, bo ma pomoc w sercu, angażuje się również jej mąż Le-szek Gramza. Jest z nami zaanga-żowany biegacz Jarosław Moraw-ski, działająca społecznie Justyna Sawicka i kolejni działacze - Anita Kałwińska oraz Robert Kutryn. Ja jako zwierzolubna wspieram m.in. Nowosolskie Adopcje Zwierząt, a do tego są jeszcze również pełni zapału mój mąż i córka – wymie-nia E. Dąbrowska.- Jesteśmy różni i o to chodziło, bo dzięki temu będzie wiele po-

mysłów na działania. Dana oso-ba będzie w pewnym momencie liderem, ale reszta będzie poma-gać. Dziś już mogę powiedzieć, że np. Bogusia chce reaktywować grupowe grzybobrania, tak po-pularne kiedyś w naszym kra-ju. Cyklicznie będziemy robić ak-cje sprzątania lasu. Myślimy nad wnioskiem o dofinansowanie ja-kiegoś fajnego działania, który złożymy do programu Działaj Lo-kalnie – zapowiada pani Edyta.Zmiana świata, o której mowa w nazwie stowarzyszenia, ma su-gerować bardzo szeroki wachlarz działań. - Nazwa jest długa, bo nie jesteśmy firmą, która potrze-buje chwytliwej, krótkiej nazwy ułatwiającej sprzedaż produk-tu. Po pierwsze, chcieliśmy w niej podkreślić, że jesteśmy związa-ni z Otyniem, miejscem, gdzie też są mądrzy i zorganizowani ludzie mogący robić fajne rzeczy. A sama zmiana świata to pomoc nie tylko ludziom, bo będziemy też pomagać zwierzętom, dbać o pomniki przy-rody, sadzić kwiaty dla pszczół itd. - wyjaśnia E. Dąbrowska.
Interwencja jest pilnaGdyby w nowym stowarzysze-niu głos decydujący miała mieć pani Edyta, pewnie pierwsza im-preza miałaby na celu pomoc zwierzakom. A. Gąsior zapropo-nowała jednak inne rozwiązanie i w myśl idei, że każdy ma coś do powiedzenia, zostało to przyjęte.Charytatywnym celem biegu, który odbędzie się 12 maja w re-zerwacie Bukowa Góra, jest po-moc rodzinie Stanisława Józwy, 86-letniego honorowego obywa-tela gminy Otyń.- Pan Stanisław sam powinien być dziś traktowany jak starszy pan, któremu ktoś z rodziny po-maga, a tymczasem to on jest naj-zdrowszy i opiekuje się żoną i cór-ką – mówi pani Edyta.Agnieszka Józwa ma 41 lat i jak miała kilka miesięcy zdiagnozo-wano u niej porażenie mózgowe. Jest niepełnosprawna fizycznie – 

ma niewładne nogi i w niewielkim stopniu sprawne ręce. - To tak jak-by w niepełnosprawnej skorupce umieścić kogoś, kto jest sprawny umysłowo. Z kolei żona pana Józe-fa cierpi na zaburzenia psychiczne i od dawna nie wychodzi z domu – mówi E. Dąbrowska.Rodzina nie jest objęta stałą opieką medyczną, a zaniedbania w tym zakresie sięgają głęboko. Dopiero od niedawna mają oni do-wożone gotowe obiady. - Chcemy uzbierać pieniądze na zakup róż-nych sprzętów, jak łóżko rehabi-litacyjne i specjalne materace. Po naszej akcji chcielibyśmy objąć ich dalszym wsparciem. Myślę nad spełnieniem ich marzenia o pew-nie ostatnim już rodzinnym wy-jeździe – zapowiada pani Edyta.
Pobiegnij przez Bukową 
Górę!

Pierwszym krokiem do pomo-cy ma być wspomniany majowy bieg charytatywny, co do które-go już dziś wszystko dopięte jest na ostatni guzik. E. Dąbrowska ni-gdy biegaczem nie była, grudnio-we ok. 5 km na wydarzeniu Klu-bu Mam ukończyła tylko dzięki swojej nieposkromionej ambi-cji, natomiast dziś jest aktywną uczestniczką internetowych fo-rów biegowych, gdzie dowiedzia-ła się wiele o obowiązkowych ele-mentach zawodów dla amatorów długodystansowego biegania.Akcja nie ma żadnego sponso-ra, ale mimo to I Bieg Charyta-tywny „Zmień z Nami Świat” ma zapewniony pomiar czasu firmy Super-Sport. Uczestnicy otrzy-mają wykonane w pracowni Gminnego Centrum Kultury gli-niane i pokryte szkliwem me-dale, a ci najlepsi – również wy-konane w GCK – szklane anioły, które zdążyły się już wpisać w charakter otyńskich imprez. - Nie chcieliśmy kupować czegoś gotowego. To ma być oryginalne i nasze – mówi pani Edyta. Nie zabraknie też loterii z nagroda-mi.Trasa została wyznaczo-

na (opis w ramce) i uzgodnio-na z Nadleśnictwem Przytok. W czasie biegu będzie oznaczo-na w miejscach newralgicznych, a dodatkowo obstawiona przez miejscowych strażaków ochot-ników i wolontariuszy. Będą dwa punkty z wodą, a po zakończeniu zmagań kiełbaski pieczone nad ogniskiem, bigos, jedzenie we-getariańskie i ciasta. Limit zgło-szeń (rejestracja na stronie Su-per-Sportu) to 400 uczestników, a koszt udziału wynosi 30 zł. - Wybieramy się na spotkanie organizacyjne osób, które two-rzą nowosolski Bieg do Pustego Grobu. My pomożemy im, a oni później pomogą nam. Uczestnicy wielkanocnego biegu dostaną też ulotkę z informacją o naszej akcji. Cieszę się, że w ten sposób już łą-czymy różne środowiska, bo też o budowanie takich relacji w na-szym stowarzyszeniu chodzi – podkreśla E. Dąbrowska.- To ważne, żeby wszystko się udało, bo wtedy nie tylko pomo-żemy rodzinie Józwów, ale też po-tem łatwiej będzie robić kolejne biegi i pomagać kolejnym potrze-bującym – dodaje.
Artur Lawrenc

Uczestnicy I Biegu Charytatywnego „Zmień z Nami Świat” będą mieć 
do pokonania dystans o długości 10 km o przewyższeniu w górę 230 
m i w dół 260 m. Nawierzchnia: asfalt ok. 4 km, reszta dystansu to 
piaszczyste i szutrowe drogi leśne.
1. Start przy przystani w Bobrownikach, droga szutrowa i po ok. 40 
metrach wbiegamy na wał. 
2. Wał przebiegamy w poprzek na drogę asfaltową, którą biegniemy 
3 km wzdłuż wału i Ochli.
3. Z wału skręt w prawo na mostek, a następnie po ok. 200 m zacznie 
się mocny podbieg drogą asfaltową do Bobrownik.
4. Za kapliczką trasa skręci w prawo w las.
5. Kolejny zakręt też będzie w prawo. Podłoże zmieni się na grunto-
wą drogę utwardzoną cegłami. 
6. Ok. 900 metrów przed metą znajduje się drewniana kładka nad 
śluzą.

Od lewej: Anna Gąsior, Edyta Dąbrowska, Robert Kutryn i Justyna Sawicka

Początkowe kilometry trasy są wyznaczone asfaltową drogą wzdłuż wału i Ochli eprasa.pl c83deceab9

http://jakozwierzolubnawspieramm.in/


18historia
Wspomnienie doktora Morasiewicza 
Nowosolskie muzeum było gospodarzem spotkania, które w całości poświęcono wybitnemu mieszkańcowi naszego regio-
nu, Władysławowi Morasiewiczowi, który przez 45 lat pracował w Bytomiu Odrzańskim jako lekarz. Wcześniej działał m.in. 
konspiracyjnie w Radzie Pomocy Żydom „Żegota” i w Obwodzie Brzeżany ZWZ-AK

Projekcja „Z albu-mu Legionisty” odbyła się w czwartkowe po-południe w Muzeum Miejskim w Nowej Soli. Sala muzealna za-pełniła się w pełni.  - Dzisiejsze spotka-nie jest poświęcone osobie Władysława Morasiewicza, dok-tora, którego pamięć tkwi w starszym po-koleniu mieszkańców naszego regionu. Ale nie tylko o jego powo-jennej historii chce-my dzisiaj mówić, ale przede wszystkim o jego zasługach dla Polski niepodległej. Pierwsza część nasze-

go spotkania będzie poświęcona jego dzia-łalności jako legioni-sty – mówił na wstę-pie spotkania Tomasz Andrzejewski, dyrek-tor nowosolskiego muzeum.  Ta prelekcja o pięk-nym życiorysie dok-tora miała dwie czę-ści. W pierwszej odby-ła się projekcja filmu autorstwa Marii i An-drzeja Perlaków zaty-tułowanego „Z albu-mu Legionisty”, która opowiadała o wojsko-wych losach W. Mora-siewicza. Film został obejrza-ny z dużym zacieka-

wieniem, ale był do-piero wstępem do wy-kładu o Morasiewiczu. Dalszą jego historię, historię człowieka, który walczył o Polskę, a następnie odbudo-wywał ją na ziemiach odzyskanych i zapisał się złotymi zgłoskami na ziemi nowosolskiej, opowiedzieli uczest-nikom spotkania pań-stwo Perlakowie.Doktor Morasie-wicz przez 45 lat pra-cował w Bytomiu Od-rzańskim jako lekarz, a przez 25 lat kierował tamtejszą przychod-nią. Swoim działaniem bardzo mocno wpisał 

się w życie mieszkań-ców tej gminy, którzy nie zapomnieli o swo-im lekarzu. - Najpierw jego imię otrzymała tamtejsza przychodnia, a później po przekształceniach własnościowych rada miejska na wniosek radnego Czechanow-skiego imię doktora Morasiewicza nadała parkowi miejskiemu – mówił podczas spo-tkania Andrzej Perlak.Dla tych, którzy nie znają dra Morasiewi-cza, przedrukowuje-my jego życiorys au-torstwa Marii Perlak.
Mariusz Pojnar A. i M. Perlakowie z wielką pasją opowiadali o losach Morasiewicza

Nie chcieli być wyzwolicielami

Płk dr med. Władysław Mora-siewicz, którego imieniem na-zwano park w dawnej fosie miej-skiej w Bytomiu Odrzańskim, urodził się w 1896 r. w Bucza-czu. Tu zaczął swoją służbę na rzecz niepodległości Polski. Już jako uczeń gimnazjum należał do Drużyn Strzeleckich, a jako osiemnastolatek zgłosił się do Legionów Polskich Józefa Piłsud-skiego.Był w październiku 1914 r. ranny w bitwie pod Nadwórną, a po wyleczeniu służył w 6. Pułku Piechoty III Brygady Legionów walcząc na Polesiu i na Wołyniu, m.in. pod Kostiuchnówką. Ujęty przez Austriaków, w czasie pró-by przebicia się oddziałów Halle-ra do tworzonego w Rosji II Kor-pusu Polskiego, został interno-wany w Huszcie, a później skie-rowany na front włoski. Nie po-wrócił z przepustki i w Buczaczu działał na rzecz niepodległości Polski w tajnej Polskiej Organi-zacji Wojskowej założonej przez Piłsudskiego.

W czerwcu 1919 r. został przy-jęty do Wojska Polskiego wolnej Rzeczpospolitej. Bronił jej w woj-nie polsko-bolszewickiej w la-tach 1919-1920.Od 1921 r. studiował medycynę na Uniwersytecie Jana Kazimie-rza we Lwowie służąc jednocze-śnie jako oficer administracyjny w dziale sanitarnym we Lwowie, gdzie mieszkał z żoną Stanisławą z d. Tarnawską i dwoma syna-mi: Wiesławem i Jaromirem. Od 1933 r. – już jako lekarz – miesz-kał i pracował w Brzeżanach.W związku z atakiem hitlerow-skich Niemiec na Polskę w 1939 r. został zmobilizowany 17 wrze-śnia jako dowódca pociągu sa-nitarnego. Wkraczające wojska Armii Czerwonej zastały Dokto-ra w Stanisławowie. Zaryzyko-wał uchylając się od zarządzonej przez Sowietów rejestracji ofice-rów i dzięki temu zapewne nie został – jak inni – aresztowany. Uniknął Katynia.Już 29 listopada 1939 r. Pre-zydium Rady Najwyższej ZSRR 

wydanym dekretem narzuciło obywatelstwo radzieckie miesz-kańcom ziem polskich zajętych przez Armię Czerwoną. W. Mora-siewicz był świadkiem areszto-wań, a później także wywózek w głąb Rosji całych rodzin (pierw-szą NKWD przeprowadziło w lu-tym 1940 r.). W okresie okupacji sowieckiej W. Morasiewicz pozo-stawał w Brzeżanych i pracował w Poliklinice.Okupacja niemiecka przynio-sła nową falę zbrodni. Doktor Morasiewicz działał konspira-cyjnie w Radzie Pomocy Żydom „Żegota” i w Obwodzie Brzeża-ny ZWZ-AK. Po zamordowaniu przez UPA dr med. Stefana Bi-lińskiego był przez okupantów wyznaczony na lekarza powia-towego. Gdy w 1944 r. na polskie Kresy ponownie wkroczyli Ro-sjanie, zmobilizowano dr. W. Mo-rasiewicza – służył w Oficerskiej Szkole Broni Pancernej w Cheł-mie i Zamościu.Dr Morasiewicz walczył w czterech wojnach i w konspira-cji, był ranny, w niewoli, cudem uniknął śmierci, ratował Żydów, nie porzucił swych pacjentów po zamordowaniu przez UPA dr med. S. Bilińskiego, a i jako lekarz widział przecież niejedno. To, co najgorsze, miało się jednak zda-rzyć dopiero w 1945 r. po ponow-nym wkroczeniu Armii Czerwo-nej na polskie Kresy. Sowieckie dowództwo nakazało dr. Mo-rasiewiczowi brać udział w eg-zekucjach polskich patriotów – jako lekarz miał stwierdzać zgon rozstrzeliwanych.Gdy wraz z Mężem – Andrze-jem Perlakiem – byliśmy we Wrocławiu u syna dr. Morasie-wicza – Jaromira, aby zebrać ma-teriał do naukowej publikacji o Doktorze, byłam wstrząśnięta tym, co usłyszeliśmy. Syn Dok-tora opowiadał, że pluton egze-

kucyjny złożony z Sowietów roz-strzeliwał Polaków, którzy nie chcieli służyć w „armii wyzwoli-cieli” i „poszli do lasu”. Nie chcie-li, bo przecież była to ta sama ar-mia, która napadła na Polskę we wrześniu 1939 r., co spowodo-wało liczne aresztowania, mord w Katyniu, zsyłki na Sybir ca-łych rodzin, zajęcie mienia, głód i prześladowania, w tym Kościoła. Polacy na Kresach wiedzieli, jaką „wolność” niosą bolszewickie ba-gnety. Rozumieli też, że Polacy w tej armii są wykorzystywani w interesie nie niepodległej Polski, ale ZSRR.Tym, co nie chcieli być „wy-zwolicielami”, pluton egzekucyj-ny strzelał w brzuch, aby umie-rali długo i w męczarniach, nim dobito ich strzałem w głowę. Dr Morasiewicz, który musiał jako lekarz patrzeć na ten mord, nie był w stanie stwierdzić zgonu rozstrzelanych, uczyniła to So-wietka. Doktor podjął starania o zwolnienie ze służby wojskowej, a gdy ją uzyskał ze względu na zły stan zdrowia, wyjechał i osta-tecznie zamieszkał w Bytomiu Odrzańskim, gdzie osiedliła się grupa repatriowanych Brzeżań-czyków. Od 1947 r. był lekarzem powiatowym w Głogowie, or-ganizatorem lecznictwa otwar-tego: Ambulatorium w Szpitalu Powiatowym w Głogowie oraz przychodni w Sławie, Gaworzy-cach, Grębocicach i w Bytomiu Odrzańskim. W 1951 r. – wobec nasilającej się stalinizacji Doktor złożył funkcję i przez 25 lat kie-rował przychodnią w Bytomiu Odrzańskim, gdzie był lekarzem przez 45 lat. Aby ocalić od zapo-mnienia ofiary egzekucji z 1945 r. opowiedział o nich swym sy-nom. Zmarł 18 grudnia 1992 r. we Wrocławiu.Nie mogłam zapomnieć rela-cji o rozstrzelanych – wysłałam 

nagranie filmowe wypowiedzi Jaromira Morasiewicza z opi-sem egzekucji do IPN w Lublinie. Pion Prokuratorski IPN przesłu-chał Syna Doktora w charakte-rze świadka, co pozwoliło doko-nać ważnych ustaleń. Pismem z 5 lutego 2019 r. zostałam powiado-miona przez IPN, że moje nagra-nie na płytce DVD „zaliczono w poczet materiału dowodowego” w sprawie „zabójstwa w dniu 3 marca 1945 r. we wsi Chełmiec pow. Krasnystaw Czesława Try-buszkiewicza, Włodzimierza Zielińskiego oraz innych pięciu nieustalonych podchorążych z 12 kompanii Pierwszej Oficer-skiej Szkoły Broni Pancernej Wojska Polskiego w Chełmie”, a także „zbrodni sądowej – zabój-stwa, dokonanej w dniu 26 mar-ca 1945 r. w Chełmie, polegającej na orzeczeniu przez skład orze-kający /…/ kary śmierci /…/ wo-bec Tadeusza Antonowicza [lat 28], Jana Tuczapskiego [lat 21], Mieczysława Skoniecznego [lat 23], Ryszarda Krukowskiego [lat 24], Kazimierza Ussa [lat 22] /…/, która to kara została wyko-nana przez rozstrzelanie w dniu 26 marca 1945 r.” Inni skazani wówczas to: Michał Stankiewicz [lat 22] – wobec którego Dowód-ca Okręgu Wojskowego Lublin skorzystał z prawa łaski oraz po-zbawieni wolności: Bogdan Siro-ta [lat 19], Leszek Saka [lat 30], Edward Mroczek [lat 33] i Ma-rian Stopiński [lat 29].Wobec tych wszystkich ska-zanych IPN wystąpił o unieważ-nienie wyroków, gdyż żołnierze byli ukarani „za czyny dokona-ne w związku z ich działalno-ścią na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego”. To także dla nich przed budynkiem LO w No-wej Soli nasza społeczność lokal-na postawiła pomnik.
Maria Perlak 

Płk Morasiewicz z czasów walki o niepodległość
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Czesuaf rozbawi z GCK
OTYŃ Wiosnę dobrze rozpocząć w wesołym nastroju, a w ten na pewno 
idealnie wprowadzą komicy kabaretu Czesuaf, który 6 kwietnia o godzi-
nie 16.00 wystąpią w Gminnym Centrum Kultury

Program grupy Czesuaf, który będzie można zobaczyć w Oty-niu, nazywa się „Przyjęcie”, a to oznacza, że serwowane będzie bogate w smaczne skecze i prze-bojowe piosenki na deser menu.- Są przyjęcia rodzinne, są przyjęcia państwowe, przyjęcia bardziej lub mniej oficjalne, ale tylko na tym goście będą pła-kać ze śmiechu. Można przyjść z osobą towarzyszącą, moż-

na przyjść solo, można przyjść w większej grupie. Na naszym przyjęciu goście spotkają pra-wie prawdziwego króla, praw-dziwego hrabiego, jego nie do końca rezolutnego służącego oraz pannę hrabiankę Wątro-biankę. Będzie kolega z liceum, który ze swoim szwagrem ro-bił takie rzeczy, o jakich nam się nawet nie śniło. Wpadną rów-nież Jadwiga, Seba i pan profe-

sor z poprzednich programów. Podobno mogą się pojawić na-wet osoby znane z pierwszych stron gazet – zapowiadają orga-nizatorzy występu.I jedno jest też pewne – na im-prezie nie może zabraknąć naj-ważniejszych gości rozweselo-nej publiczności. Koszt spoży-cia dobrego humoru to jedyne 20 zł.
(al) Kabaret Czesuaf od 2002 roku rozśmiesza widzów w całej Polsce

Wystaw się lub wybierz
na wielkanocne zakupy!
OTYŃ Gminne Centrum Kultury jak co roku zaprasza zarówno wystawców, jak 
i klientów do udziału w wielkanocnym jarmarku

Jarmark wielkanocny jest ściśle związany z tradycją, sztuką ludową i rzemiosłem artystycznym. - Impre-za zgromadzi rękodzielników z na-szego regionu. Będzie można nabyć wiele niepowtarzalnych wyrobów, m.in. pyszne ciasta, nalewki, pięk-nie zdobione pisanki, palmy plecio-ne z suszonych i barwionych kwia-

tów, traw i ziół, stroiki wielkanoc-ne, bibułowe kwiaty i wiele innych świątecznych dekoracji – wyliczają organizatorzy z Gminnego Centrum Kultury w Otyniu.- Wydarzenie będzie też okazją do prezentacji naszej pracowni szkła i ceramiki, z której również ukażą się w sprzedaży wyjątkowe ozdo-

by. Zaczynamy 14 kwietnia o godz. 11.00 na rynku w Otyniu – dodają.Jeśli są jeszcze osoby zaintereso-wane wystawieniem swojego sto-iska podczas jarmarku, GCK zapra-sza do kontaktu pod nr tel. 68 355 38 60 lub adresem mailowym gck@poczta.onet.pl.
(al)

Rok Grażyny Bacewicz. Przed nami koncert
110 lat od urodzin i 50 lat od śmierci Grażyny Bacewicz, patronki szkoły muzycznej w Nowej Soli – te jubileusze skłoniły szko-
łę do zorganizowania wielu wydarzeń kulturalnych. W najbliższą niedzielę odbędzie się też specjalny koncert w Muzeum 
Miejskim

W tym roku obchodzimy po-dwójny jubileusz: 110. roczni-cę urodzin i 50. rocznicę śmierci Grażyny Bacewicz, patronki Pań-stwowej Szkoły Muzycznej w No-wej Soli. Z tej okazji w naszej szkole od-było się już kilka wydarzeń: kon-

kurs plastyczny dla klas 1-3, kon-kurs wiedzy o Bacewicz (kl. 4-6) czy koncerty polskiej muzyki. Po-mysłodawczynią i koordynator-ką wszystkich działań jest Nata-lia Ostrowska. - Nasi uczniowie lepiej zrozumieli, czym jest praca niezbędna do osiągnięcia sukce-su i rozwijania talen-tów, kiedy doświadczyli wysiłku potrzebnego do nauki biografii artystki lub utworu muzyki XX wieku – mówi Renata Wojtkowiak z nowosol-skiej szkoły muzycznej.Grażyna Bacewicz od-nosiła międzynarodowe sukcesy. - Ponieważ ko-biet w tej profesji działa-ło niewiele, przyniosła sławę Polsce sprawiając, że pamiętano o naszej historii. Jej dorobek ar-tystyczny to ponad 200 utworów – muzycznych i literackich. Pierwsza kompozycja pochodzi z 1924 r., dlatego liczba dzieł jest imponująca – przyznaje Wojtkowiak. Bacewicz była skrzy-paczką, pianistką, kom-pozytorką i pisarką. Słowem: artystką, któ-

ra wiele lat twórczości poświęci-ła nauczaniu. Nowosolskiej szko-le patronuje od 1977 r. Niedaw-no dzieci z naszych przedszkoli mogły usłyszeć o niej kilka słów podczas wiosennych koncertów dla najmłodszych organizowa-nych w ramach dni otwartych PSM. - Nasza szkoła jest przyjazna dzieciom, o czym można się bę-dzie przekonać na naszych dniach otwartych (9-11 maja) i zajęciach muzycznej zerówki, które odbędą się w każdą środę od 3 kwietnia 

do 8 maja (spotkanie organizacyj-ne 3 kwietnia o godz. 17.00 – red.). Zachęcamy również do obejrzenia jubileuszowej wystawy na szkol-nych korytarzach – fotografie ilustrują atmosferę nowosolskiej szkoły na przełomie 50 lat – za-prasza Renata Wojtkowiak.Jubileusz patronki był również inspiracją dla pierwszego w hi-storii PSM Konkursu Instrumen-talnego im. Grażyny Bacewicz. Tegoroczne spotkanie odbędzie się 3 kwietnia w szkolnym gronie, 

a w przyszłości, kiedy szkoła do-czeka się przeprowadzki do willi Grushwitza, jej członkowie chcie-liby zaprosić do udziału uczniów z sąsiednich miast. Zwycięzcy konkursu wystą-pią podczas koncertu w Mu-zeum Miejskim. Ten odbędzie się w najbliższą niedzielę 7 kwietnia o godz. 16.00. Wstęp wolny. To wydarzenie uwieńczy obchody dwóch ważnych rocznic związa-nych z Grażyną Bacewicz.
Mateusz Pojnar

Grupa Gumisiów z Przedszkola nr 12 przed wiosennym koncertem uczniów PSM

Grażyna Bacewicz, patronka nowosolskiej 
szkoły muzycznej
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Świat chłopca z autyzmem
Pierwsze słowa powiedział, jak miał 7 lat. Pięć lat wcześniej u Patryka zdiagnozowano autyzm. - Później zaczęła się walka tera-
peutyczna. I tak walczysz. Cały czas walczysz. Trzeba po prostu żyć dalej. To jest walka, ale z drugiej strony zabawa, bo nieustan-
nie próbujesz go zrozumieć, przeniknąć w jego świat – mówi Marek Jankowiak, tata Patryka

Chłopiec ma 12 lat. Do sali cross-fitowej wchodzi razem z tatą. Wy-gląda na energiczne dziecko. Od razu rzuca się do kolejnych przy-rządów: jeździ na rowerze stacjo-narnym, podnosi ciężarki, podska-kuje, podciąga się. - Też interesuje się sportem jak ty?- Motoryzacją – uśmiecha się Ma-rek Jankowiak, tata Patryka – silny, dobrze zbudowany mężczyzna. Na co dzień trenuje crossfit. - Patryk jest nakręcony bardzo mocno na Formułę 1, motory, tego typu hi-storie. Jak jedziemy razem samo-chodem, zawsze do mnie mówi: tata, ogień!Kiedy chłopiec miał 2 lata, leka-rze zdiagnozowali u niego autyzm. - Wydaje mi się, że zablokowały go szczepionki skojarzone, czyli te trzy w jednym – zastanawia się Marek. - W Stanach jest dużo pro-cesów w sprawie tych szczepionek, żadnego z nich jeszcze nikt nie wy-grał z koncernami farmaceutycz-nymi. A udowodniono wielokrot-nie, że te szczepionki są najczęściej przyczyną zaburzenia u dziecka.Pierwsza reakcja ojca na diagno-zę? - Wielki szok. Wiesz, jak to jest. Żyjesz nadzieją i szczęściem, że masz potomka... Marek zaczyna płakać. Chwilę milczymy.
Przeniknąć w jego świat- Do dzisiaj trudno ci o tym mó-wić?- Bardzo trudno. Miesiąc potrze-

bowałem, żeby po diagnozie dojść do siebie. Później zaczęła się walka terapeutyczna. I tak walczysz. Cały czas walczysz. Trzeba po prostu żyć dalej. To jest walka, ale z dru-giej strony zabawa, bo nieustannie próbujesz go zrozumieć, przenik-nąć w jego świat.Marek i mama Patryka musieli mocno zmienić swój dotychczaso-wy tryb życia. Pojawiły się ograni-

czenia czasowe: cztery-pięć godzin w pracy, później do domu. Przez te 12 lat tylko raz byli na wczasach bez Patryka. Wtedy zajmowali się nim dziadkowie. - Ale zaraz mia-łem wyrzuty sumienia, że on sie-dzi w domu, a my się bawimy. I po dwóch dniach wróciliśmy. Już ni-gdy nie pojadę nigdzie bez niego – zarzeka się Marek.Do siódmego roku życia Patryk nie mówił nic, miał blokadę. Niektó-rzy lekarze nie dawali mu już szans na to, że kiedykolwiek coś powie. W końcu powiedział. - Powiem ci tak: jak mamy milion autystyków, to jest milion różnych przypadków 

– tłumaczy Marek. - Patryk czasa-mi się otwiera, zaczyna z tobą lo-gicznie współpracować, a czasami masz wrażenie, jakbyś rozmawiał z kimś – jak ja to mówię – przez za-mknięte okno w samochodzie i się bawił: raz je otwierał, raz zamykał. Ten, kto stoi na zewnątrz, mówi do ciebie, a ty jak chcesz go zrozumieć, uchylasz szybę. Jak nie, to ją zamy-kasz. Autycy inaczej słyszą dźwięki. Kiedy Patryk wchodzi do jakiegoś miejsca, gdzie jest dużo ludzi, leci głośna muzyka – to zatyka uszy, bo słyszy wszystko na raz. - Jak autyk śpi – dajmy na to – na pierwszym piętrze w pięciokondygnacyjnym bloku, to słyszy, jak przelewa się woda na czwartym piętrze. Ma tak wyczulony słuch. Dlatego ma np. specjalne słuchawki, które mu po-magają. Inaczej to jest nie do wy-trzymania, po prostu w głowie robi się mętlik – wyjaśnia tata autyka. Kiedyś Patryk dostał na urodziny książkę o 260 zwierzętach świata. Jeszcze podczas imprezy urodzino-wej przewertował ją. Dzień później zaczął z pamięci mówić wszyst-kie zwierzęta alfabetycznie, bez zatrzymywania się. Nie pomylił się ani razu. Później powiedział wszystko znowu po kolei, tyle że od tyłu. - Jak przyjdziesz na Milion Swingów, pokażemy ci to – zapew-nia mnie Marek.
Patryk uczy MarkaTata 12-latka podkreśla, że do dziecka autystycznego potrzeba 

więcej cierpliwości. - Jej potrzeba naprawdę bardzo dużo. Patryk ma daleko idące zaburzenia snu. Był okres, że praktycznie trzy miesią-ce pod rząd nie spał w nocy. Budził się co do sekundy o 2.15 i nie zmru-żył oka do rana. I człowiek musiał rano pójść do pracy, a ze zmęczenia czuliśmy się jak pijani. Później to wszystko ustało. Takie są wahadła. Na pewno Patryk nauczył mnie w życiu cierpliwości, bo to jest na-

prawdę ważne.- A czego jeszcze?- Może takiej jednej absolutnie podstawowej rzeczy: że nie naj-ważniejsze w życiu są pieniądze, tylko rodzina. Dużo osób zapomina o tym. Takiemu dziecku trzeba po-święcić mnóstwo uwagi. W dzisiej-szych czasach każdy jest zabiega-ny za mamoną. Ten, kto wymyślił banknoty, powinien do końca ży-cia pracować w kamieniołomach. A z drugiej strony jak ktoś nie ma tych pieniędzy, to wychowanie au-tyka, dobra terapia, żeby w przy-szłości sobie radził – to wszystko staje się nierealne.

Superrobota SOSWKilka lat temu dużo więcej możli-wości terapeutycznych było w du-żych miastach. Problem pojawiał się w mniejszych, gdzie nie było za-jęć specjalistycznych. Patryk z ro-dzicami jeździł na terapię do Zielo-nej Góry. Teraz to się zmieniło. Miesięczny koszt takiej terapii to około 2 tysią-ce miesięcznie, do tego czasami do-chodzą wyjazdy do specjalistycz-nych ośrodków. Pomaga im zielo-nogórskie Stowarzyszenie Dalej Razem. Pomoc państwa ogranicza się do zasiłku opiekuńczego. Jed-nak żeby go dostać, mama Patryka nie może pracować.Marek bardzo dobrze ocenia no-wosolski Specjalny Ośrodek Szkol-no-Wychowawczy, gdzie uczy się jego syn: - Oni zapewniają mnó-stwo fajnych zajęć logopedycznych czy sprawnościowych. Cała kadra nauczycielska robi superrobotę. Na dzisiaj tak naprawdę w Nowej Soli jest nieograniczony wachlarz zajęć terapeutycznych. Jeśli oczywiście ma się pieniądze.Ważna w terapii Patryka jest cią-gła dieta. - Cukier zaburza dziecko. Patryk nie może widzieć słodyczy, bo jak zobaczy czekoladę, to tak jakbyś dał narkomanowi na stole działkę i powiedział: nie możesz wziąć. Cukier musi być totalnie wykluczony. A w zasadzie jest tak, że praktycznie wszędzie mamy do czynienia z cukrem. Jak nie ma cu-kru, to jest zagęszczacz, który de facto składa się w prawie stu pro-

Syn i ojciec. Patryk i Marek Jankowiakowie

Jak autyk śpi – dajmy na to – na 
pierwszym piętrze w pięciokon-
dygnacyjnym bloku, to słyszy, 
jak przelewa się woda na czwar-
tym piętrze. Ma tak wyczulony 
słuch. Dlatego ma np. specjalne 
słuchawki, które mu pomagają. 
Inaczej to jest nie do wytrzyma-
nia, po prostu w głowie robi się 
mętlik.

W tej terapii w ogóle jesteśmy 
zawzięci. Słyszałem, że dzie-
ci autystyczne generalnie nie 
umieją pływać. A ja się spiąłem 
i nauczyłem go pływać. Mówi-
li też, że nie będzie jeździł na 
rowerze – jeździ. Przez płot też 
miał nie wchodzić, a wchodzi.
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Patryka zdiagnozowano autyzm. - Później zaczęła się walka tera

Kilka lat temu dużo więcej możliżych miastach. Problem pojawiał mniejszych, gdzie nie było za
Teraz to się zmieniło. Miesięczny ce miesięcznie, do tego czasami do

Razem. Pomoc państwa ogranicza nak żeby go dostać, mama Patryka 
no-Wychowawczy, gdzie uczy się jego syn: - Oni zapewniają mnóczy sprawnościowych. Cała kadra nauczycielska robi superrobotę. Na 
gła dieta. - Cukier zaburza dziecko. Patryk nie może widzieć słodyczy, 

powiedział: nie możesz zasadzie jest tak, że praktycznie wszędzie mamy do kru, to jest zagęszczacz, który de 

centach z cukru. Słodkości jesz-cze bardziej pobudzają autystycz-ne dziecko. Jeśli chodzi o jedzenie, wszystko musi być wypieczone, inaczej Patryk nie chce jeść. Ziem-niaków nie je w ogóle. Poszczegól-ne składniki muszą być koniecznie na różnych talerzach – taką ma fa-naberię. Po prostu jest bardzo wy-biórczy w jedzeniu. W pewnym momencie byłem załamany, bo Pa-tryk nie jadł niczego, co ma dużo witamin. Wtedy pompowaliśmy w niego soki, pomarańcze, tony marchewki. Żona w końcu wyczy-tała, że warto zrobić badanie na nietolerancje pokarmowe. Okaza-ło się, że jego organizm najbardziej nie toleruje... właśnie marchewek i pomarańczy.W pewnym stopniu rodzic sam może stać się terapeutą. - Np. ro-bić masaże dociskowe. Też może realizować z dzieckiem ćwiczenia w terapii słuchowej – wylicza Ma-rek Jankowiak. - My np. zamawia-liśmy też specjalne płyty, które wyciszały przed snem. Ale oczy-

wiście to nie wystarcza, chodzimy do logopedy, dwa razy w tygodniu jeździmy na basen, dochodzą ma-saże. Cenna jest też choćby dogo-terapia. W tej terapii w ogóle jeste-śmy zawzięci. Słyszałem, że dzieci autystyczne generalnie nie umieją pływać. A ja się spiąłem i nauczy-łem go pływać. Mówili też, że nie będzie jeździł na rowerze – jeździ. Przez płot też miał nie wchodzić, a wchodzi.Marek się śmieje. Patryk dosia-da się do nas i przysłuchuje rozmo-wie.
Nie rozumieją inności- Powiem bardzo brzydko: te dzieci trzeba tresować – mówi ostro Jankowiak. - Jeśli nie wytre-sujesz autyka, on zdziczeje. Musi wiedzieć, że trzeba robić tak i tak, że tego wolno, a tego nie. A że cze-goś nie wolno, czasami trudno wy-tłumaczyć.- A jak Patryk się złości?- Chociażby wyrywa sobie wło-

sy. Kiedyś tak strasznie zaczął bić się po głowie, że aż zrobiły mu się siniaki. To był wyraz jego sprze-

ciwu, pokaz, że coś mu się nie po-doba. Pokazuje złość też wtedy, jak kogoś nieświadomie za mocno ściśnie. Dlatego zaprowadzam go 

na salę crossfitową, żeby tutaj się wyżył – jak się wyżyje, to wtedy jest zmęczony i nie ma siły walczyć (śmiech).Patryk często spotyka się na ulicy z niewłaściwym traktowa-niem. Podobnie jak inni autycy. Ludzie nie rozumieją czasami ich inności. - Ostatnio wszedł do su-permarketu, ktoś jakoś go sko-mentował i się mu długo przyglą-dał, a pani ekspedientka, która go zna, nie wytrzymała i powie-działa do tego pana: on nie jest z kosmosu! Wiesz, Patryk po-trafi nagle krzyknąć z radości – i już krzywo na niego patrzą. Je-śli chodzi o młodzież, najgorsi są chłopcy. Dziewczynki nie. Oni po-trafią wyśmiewać, szydzić. Tylko co mamy wymagać od dzieci, jak dorośli reagują na autyków jak osły? Nie mając odrobiny zrozu-mienia?- Ciebie też to boli?- Daj spokój, czasem mam ocho-tę mocniej się odezwać. Kiedyś tak robiłem, ale teraz wychodzę 

z założenia: co to da?- Nie wchodzisz w dyskusje?- To nie ma sensu, bo ludzie nie chcą tego zrozumieć, a tym bar-dziej później przeprosić za swoje zachowanie. Ale są też normal-ne reakcje, pozytywne, z uśmie-chem. Ludzkie.
Przeraża przyszłość- Brakuje ci czasami siły?- Nie, raczej nie. Raczej jest po-zytywna energia, żeby jak naj-bardziej mu pomóc, jak najwięcej go nauczyć. Przyszłość przeraża. Myślę o tym, co będzie kiedyś, bo rodzice przecież nie będą żyć wiecznie. Boję się, jak o tym po-myślę. Chciałbym, żeby w jak naj-większym stopniu się usamodziel-nił. Szukałem kiedyś odpowiedzi na pytanie: dlaczego tak się stało? Jednocześnie cały czas żyję taką ci-chą nadzieją, że ktoś coś wymyśli, jakieś lekarstwo, nie wiem – i od-blokuje te dzieci. Marzę o tym.

Mateusz Pojnar

Zróbmy wspólnie miliony swingów!
W siedzibie klubu CNS szykuje się wielka akcja charytatywna. W Nowej Soli odbędzie się Milion Swingów dla 
Autyzmu. Zaczynamy w najbliższą sobotę. Widzimy się na miejscu! - Chcemy podzielić się szczęściem z tego, 
co robimy. Już wcześniej jeździliśmy na tę imprezę do Zielonej Góry. Widzieliśmy, że to ma sens. Zaraziliśmy 
się tym i chcemy teraz spróbować nakłonić nowosolan do swingowania w naszym mieście – podkreśla cross-
fitowiec Marcin ReusGłównym organizatorem i po-mysłodawcą Miliona Swingów dla Autyzmu jest Marcin Kil, instruk-tor Strong First Polska. Pierwsza edycja odbyła się w 2014 roku, choć organizację Kettlebells for Autism Kil wspierał już wcześniej. Inspiracją do MSdA było to, że Marcin Kil ma w rodzinie chłopca dotkniętego autyzmem.Na czym polegają swingi? Na wymachach z odważnikiem kulo-wym – tzw. kettlebellem. W pierwszej edycji ogólnopol-skiej akcji zaliczono łącznie ponad 10 tys. swingów. W drugiej już 62 tys., a przed rokiem... przeszło 560 tys.! Co roku do Miliona dołą-czają kolejne miasta – i tak Pola-cy swingują już m.in. we Wrocła-wiu, w Lublinie, Lubinie, Bytomiu, Krakowie czy w Bielsku-Białej.Nowosolanie już nie raz swin-gowali dla autyzmu – często na zielonogórskiej odsłonie akcji. Teraz Marcin Reus i reszta ekipy CNS chcą zrobić wielką imprezę w Nowej Soli. Nie po raz pierwszy też inicjują wydarzenie charyta-

tywne. CNS w przeszłości robił już np. darmowy kurs pierwszej pomocy.
Dzielenie się szczęściem- Oprócz tego, że trenując sami dążymy do doskonałości, próbu-jemy też pomagać innym – mówi Marcin Reus. - Na tym właśnie polega crossfit, ważni w nim są ludzie, nie drogi sprzęt czy drogie maszyny. Bez ludzi ten sport nie istnieje, a my sami nazywamy się maszynami.A maszyneria pomocy ruszy w najbliższą sobotę.Reus: - Chcemy podzielić się szczęściem z tego, co robimy. Już wcześniej jeździliśmy na tę im-prezę do Zielonej Góry. Widzie-liśmy, że to ma sens. Zaraziliśmy się tym i chcemy teraz spróbo-wać nakłonić nowosolan do swin-gowania w naszym mieście. Je-steśmy ze sobą zbratani i to, że Marek jest ojcem autystycznego dziecka, też miało wpływ na to, że zrobimy u nas swingi. Jedno 

jest pewne: efekt końcowy będzie na pewno bardzo fajny. Tego dnia u nas będą sami uśmiechnięci lu-dzie, już teraz czuć energię. Mamy dużo pomysłów, jest tak, że piszę do kogoś o 22.00: to i to zrobimy na swingach, a rano o 7.00 mam kolejne trzy nieodebrane tele-fony z nowymi pomysłami. Bę-dzie można się dużo dowiedzieć o autyzmie. Wiedzy nie kupisz, ją trzeba zdobyć. Lider nowosolskich crossfitow-ców podkreśla ten aspekt eduka-cyjny Miliona Swingów. Nauczy-cielka z SOSW przybliży, na czym polega autyzm. - Jak spotkasz później autyka na ulicy, będziesz już wiedział, jak się zachować, z czym to się wiąże – mówi Mar-cin Reus.
Odzew przerósł 
odczekiwaniaJednym z organizatorów im-prezy w Nowej Soli jest też Maciej Koszela. - Jak padło hasło, że zro-bimy to u siebie, to okazało się, że pozytywny odzew zdecydowanie przerasta nasze oczekiwania – 

uśmiecha się Koszela. - Na pew-no będzie cała rodzina crossfito-wa, ale też dużo przedstawicie-li innych dyscyplin sportowych. Mamy wspólnych znajomych, Nowa Sól nie jest duża. Urucho-miliśmy swoich kolegów, daliśmy informację i zainteresowanie jest przeolbrzymie. Mam też nadzieję, że nasze spotkanie stanie się cy-kliczne. Marek Jankowiak, kolejny or-ganizator, jest tatą Patryka, 12-letniego chłopca z autyzmem.  - Dla mnie taka akcja to fajny spo -sób pokazania tego, że te dzie-ci nie są same – tłumaczy Janko-wiak. - Przyjdą do nas podopiecz-ni SOSW, żeby razem poćwiczyć. Szykuje się fajna impreza dla wszystkich. Dużo ludzi przycho-dzi na takie wydarzenia nie wie-dząc nic o autyzmie, po prostu chcą się wspólnie pobawić. Kiedy dzieci z SOSW zaczną swingować, a wszyscy zaczną im bić brawo, to dopiero będzie szczęście…
Muzyka, ciasto, grillPaweł Kowalewski, jeden z or-

ganizatorów MSdA: - Nie trzeba nawet pytać, dlaczego warto ta-kie imprezy robić. Trzeba raczej zapytać, czemu one są tak rzadko. W mediach nie słyszy się za wiele o autyzmie. Będzie można prze-kazać pieniądze na szczytny cel, przy okazji solidnie się zmęczyć, ale też dowiedzieć więcej o oso-bach autystycznych. Po prostu od-ważcie się przekroczyć próg sali, a my resztę załatwimy!Podczas imprezy nie zabraknie muzyki na żywo, organizatorzy gwarantują też ciasto i grilla. Start wydarzenia w nadchodzącą sobo-tę 6 kwietnia o godz. 12.00 w sie-dzibie klubu CNS przy ul. Długiej w Nowej Soli. „Tygodnik Krąg” jest patronem medialnym swingów. Serdecznie zapraszamy!
Mateusz Pojnar

Ostatnio wszedł do supermarke-
tu, ktoś jakoś go skomentował i 
się mu długo przyglądał, a pani 
ekspedientka, która go zna, nie 
wytrzymała i powiedziała do 
tego pana: on nie jest z kosmo-
su! Wiesz, Patryk potrafi nagle 
krzyknąć z radości – i już krzy-
wo na niego patrzą. Jeśli chodzi 
o młodzież, najgorsi są chłopcy. 
Dziewczynki nie. Oni potrafią 
wyśmiewać, szydzić. Tylko co 
mamy wymagać od dzieci, jak 
dorośli reagują na autyków jak 
osły? Nie mając odrobiny zrozu-
mienia?

Organizatorzy akcji są pełni zapału

Start Miliona Swingów dla 
Autyzmu w Nowej Soli w 
sobotę 6 kwietnia o godz. 
12.00 w siedzibie klubu 
CNS przy ul. Długiej. Po-
lecamy.

W CNS byliśmy w środę
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Bodnar pisze do „Elektryka”
Rzecznik praw obywatelskich Adam Bodnar pogratulował szkole projektu o historii nowosolskich Żydów. To „ułatwia (...) 
przeciwdziałanie stereotypom, postawom ksenofobicznym i dyskryminacyjnym w lokalnej społeczności. Jako RPO wiem, 
jak bardzo jest to ważne – szczególnie dzisiaj” – czytamy w liście Bodnara

W czerwcu 2018 r. młodzież z „Elektryka” zorganizowała wy-cieczkę śladami nowosolskich Żydów. Zaczęli od Parku Chrztu Polski, później uczniowie przeszli na ul. Wyspiańskiego, gdzie był dawny kirkut, a obecnie stoi ta-bliczka upamiętniająca żydowski cmentarz. Wcześniej posprząta-li jego teren. Uczestnicy space-ru opowiadali też przy ul. Wito-sa o dawnym domu modlitwy wspólnoty żydowskiej. W „Nit-kach” mówili o historii filii obo-zu pracy Gross-Rosen, a na tere-nie „Manhattanu” zorganizowali małą uliczkę żydowską.Ten spacer był elementem uczestnictwa w konkursie or-ganizowanym przez Forum Dia-logu. Został doceniony w War-szawie. Niedawno uczniowie „Elektryka” pojechali do Teatru Wielkiego Opery Narodowej, gdzie odbyło się rozdanie nagród. Nowosolanie zostali nominowa-ni w kat. „Wpływ na lokalną spo-łeczność”. Głównej nagrody co prawda nie wygrali, ale wyróż-nienie to już jest duża rzecz.

- Kiedy zostałem nauczycie-lem, zawsze kierowałem się ha-słem: edukacja to nie żart – mó-wił na łamach „TK” Paweł Kopeć, historyk, opiekun grupy. - Widzi-my różne ekstremizmy – z lewa i prawa – które w naszym kraju się odradzają. A młodzież jest jak czysta kartka – albo ją na począt-ku zapiszemy ciekawymi słowa-mi i oni to rozwiną, albo będzie zbrudzona błotem tych ekstremi-zmów.Teraz wysiłek Pawła Kop-cia i uczniów został zauważony przez dr. Adama Bodnara, rzecz-nika praw obywatelskich. W liście Bodnara do Grzegorza Königsber-ga, dyrektora „Elektryka”, czyta-my: „Doceniam wysiłek uczniów w samodzielnym poszukiwaniu i opisywaniu przedwojennej hi-storii Żydów, jej wpływu na roz-wój i charakter miejscowości, w której żyją”.RPO podkreśla, że „ma to ważny wpływ na kształtowanie wśród młodych osób wrażliwości, uważ-ności na ludzkie losy, a także tole-rancji i otwartości na inne języki, 

obyczaje, religie i kultury. Ułatwia także przeciwdziałanie stereoty-pom, postawom ksenofobicznym i dyskryminacyjnym w lokalnej społeczności – pisze dr Adam Bodnar i dodaje: - Jako rzecznik praw obywatelskich wiem, jak bardzo jest to ważne – szczegól-nie dzisiaj”.W swoim liście RPO dziękuje „Elektrykowi” za włączenie się w tegoroczną edycję programu Szkoła Dialogu i gratuluje nomi-nacji. „Szczególne podziękowa-nia i serdeczne gratulacje kie-ruję do uczniów-uczestników projektu oraz do pana Pawła Kop-cia, nauczyciela wspierającego uczniów”.- To była dla nas naprawdę trudna praca: znaleźć w archi-wach informacje, nawiązać kon-takty z osobami pochodzenia ży-dowskiego, zdobyć ich zaufanie, bo to jest dzisiaj ważne. Mimo że minęło już trochę czasu od wojny czy od Marca ‘68, to dalej to jest trudne, bo oni nie wiedzą, jak ich zaufanie i otwartość ktoś może wykorzystać – mówi Paweł Ko-

peć. - List pana rzecznika odbie-ramy jako miły gest, który odbił się echem w szkole. To zostało zauważone i oczywiście pan dy-rektor również to docenił. Mam nadzieję, że będziemy dalej kon-tynuować nasz projekt. Fundacja już się do nas odezwała, są prze-

widywane kolejne działania dla upamiętnienia bytności społecz-ności żydowskiej na terenach No-wej Soli. Nie chodzi nam o jakąś judeofilię czy żydofilię, tylko o to-lerancję, pokazanie, że Żydzi u nas żyli.
Mateusz Pojnar

Czerwiec 2018 r. Wycieczka śladami nowosolskich Żydów

Młodzi chcą do Sejmu! 
- Interesujemy się polityką, dlatego marzy nam się wyjazd na obrady Sejmu Dzieci i Młodzieży – mówią zgodnie Paulina 
Hajduk i Bartosz Sienkiewicz, pierwszoklasiści z „Ogólniaka”

 Sejm Dzieci i Młodzieży jest projektem edukacyjnym reali-zowanym od 1994 r. przez kan-celarię Sejmu. Uczestnicy ob-rad, które odbywają się zawsze 1 czerwca z okazji Dnia Dziecka, wyłaniani są w drodze konkur-su. Temat tegorocznych obrad to „Posłowie Sejmu II RP. Ich losy i działalność w okresie II wojny światowej i okupacji”. Dlatego wszyscy chętni do wzięcia udzia-łu w konkursie realizują projekt, w którym w sposób trwały upa-miętnią losy i działalność posła sprawującego mandat w latach 1918-1939, który podczas II wojny światowej działał dla do-bra ojczyzny.

Paulina Hajduk i Bartosz Sien-kiewicz wsparci wychowawczy-nię Beatę Jasińską wybrali postać Macieja Rataja, posła i marszałka Sejmu, który po zamordowaniu prezydenta Gabriela Narutowi-cza zasiadł na fotelu, prezydenta Polski, pełniąc tym samym funk-cję głowy państwa (życiorys M. Rataja w ramce obok – dop. red). - Ta postać nas zaciekawiła. Ma-ciej Rataj był nie tylko posłem, ale także marszałkiem Sejmu. Pełnił wiele odpowiedzialnych funkcji i mocno odznaczył się na kartach polskiej historii, a jednocześnie zainspirował nas do działania – podkreśla Paulina Hajduk. - Interesujemy się trochę po-lityką, a że znamy się od przed-

szkola, razem chodzimy także do Liceum Ogólnokształcącego, to postanowiliśmy razem zgłosić się do tego konkursu, bo marzy nam się wyjazd do Warszawy na obrady Sejmu Dzieci i Młodzieży – uzupełnia koleżankę B. Sienkie-wicz.Konkurs, w którym uczestni-czą, polega na tym, że dwuoso-bowe zespoły muszą stworzyć krótki film, słuchowisko, witrynę internetową lub inny trwały efekt realizowanego pomysłu promują-cy losy wybranego bohatera.Duet Hajduk-Sienkiewicz zde-cydował się na nagranie filmu, a konkretnie trzech wywiadów, w których swoich rozmówców zapytali o postać Rataja. Wśród osób przepytanych przez liceali-stów byli historyk Jacek Michało-wicz, kapłan z parafii pw. św. Mi-chała Archanioła ks. Waldemar Kostrzewski i jako ostatni prezy-dent Nowej Soli Wadim Tyszkie-wicz, którego odwiedzili w ubie-gły piątek.Pierwszoklasiści z LO zapytali prezydenta m.in. o to, czy Maciej Rataj mógłby być przykładem dla współczesnych polityków?  - Generalnie cały życiorys Ma-cieja Rataja to służba Polsce. An-gażował się całym swoim życiem jako nauczyciel, a później jako wybitny polityk w sprawy naj-ważniejsze dla kraju. Stracił życie służąc ojczyźnie i śmiało można powiedzieć, że jest przykładem wybitnego Polaka. Tak, myślę, 

że mógłby być przykładem dla współczesnych polityków – odpo-wiedział W. Tyszkiewicz.Licealiści są już po wszystkich nagraniach i teraz pracują nad ostatecznym montażem. Termin realizacji zadania rekrutacyjnego upłynie w poniedziałek. Lista najlepiej ocenionych prac zostanie ogłoszona 30 kwietnia, a ich autorzy 1 czerwca zasiądą w ławach poselskich w charakte-rze uczestnika lub uczestniczki Sejmu Dzieci i Młodzieży. Dodat-

kowo najlepszy zespół z każdego województwa oraz trzy najwy-żej ocenione zespoły z całej Pol-ski wezmą udział w seminariach oraz posiedzeniu komisji, które odbędą się w dniach 11-12 maja 2019 r.Odnotujmy, że w konkursie z tej samej szkoły biorą udział także  Dominika Matarewicz i Natalia Delicat. Obu duetom życzymy powo-dzenia. 
Mariusz Pojnar 

Maciej Rataj urodził się 19 lutego 1884 r. we wsi Chłopy pod Lwowem. Wy-
chował się w biednej, chłopskiej rodzinie. Studiował filologię na Uniwersy-
tecie Lwowskim. W 1908 r. został nauczycielem języka łacińskiego w gim-
nazjum we Lwowie. Współpracował z działaczami Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. W 1914 r. przystąpił do PSL „Piast”. 
W roku 1918 został nauczycielem w Zamościu. Z jego inicjatywy została 
założona „Gazeta Zamojska”. 26 stycznia 1919 roku uzyskał mandat posel-
ski. Z Zamościa przeprowadził się do Warszawy i poświęcił się działalności 
politycznej. Został członkiem Komisji Spraw Zagranicznych, Komisji Oświa-
towej oraz Konstytucyjnej. Był jednym z głównych współautorów „Konsty-
tucji marcowej”. W 1922 roku został marszałkiem Sejmu. 16 grudnia 1922 
roku, po zamordowaniu prezydenta Gabriela Narutowicza, zasiadł na fotelu 
prezydenta Polski pełniąc funkcję głowy państwa. Po przewrocie majowym i 
dymisji prezydenta Stanisława Wojciechowskiego po raz drugi pełni funkcję 
głowy państwa. W 1935 r. obejmuje funkcję prezesa Stronnictwa Ludowego. 
Rok przed wybuchem II wojny światowej zwrócił uwagę na grożące Polsce 
niebezpieczeństwo ze strony hitleryzmu w Niemczech. We wrześniu 1939 
roku zdecydował, że zostaje w kraju. Z jego inicjatywy powstała Robotnicza 
Brygada Obrony Warszawy. Zaangażował się w działania Głównej Rady 
Politycznej przy Służbie Zwycięstwu Polski. Pod koniec listopada 1939 roku 
został aresztowany przez Niemców. Na początku 1940 roku zwolniony z 
więzienia z braku dowodów na jego antyniemiecką działalność. Po wyjściu 
na wolność zorganizował Centralne Kierownictwo Ruchu Ludowego, które 
sprawowało zwierzchnictwo nad całością politycznej i wojskowej działal-
ności konspiracyjnego ruchu ludowego. 30 marca 1940 r. został ponownie 
aresztowany, a 21 czerwca 1940 r. rozstrzelany pod Warszawą. 

Paulina Hajduk i Bartosz Sienkiewicz podczas wywiadu u prezydenta 
Tyszkiewicza 
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środa 3 kwietnia
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poniedziałek 8 kwietnia
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HUMOR

- Kupiłem komputer u 
was, ale on umarł.
- A gwarancja jaka była?
- Dożywotnia!
- No to jak umarł, to i gwa-
rancja się skończyła!

Baran- niedawno w twoim życiu poja-

wiła się osoBa, która odwróciła je o 
180 stopni. czujesz coś do tej oso-

By, ale jeszcze nie masz pewności, co 
dokładnie. niezdecydowanie zaczyna 

powoli cieBie Bardzo męczyć. chciałByś dowiedzieć 
się, co dokładnie was łączy. najlepszym wyjściem z 
tej sytuacji Będzie zaproszenie tej właśnie osoBy na 
spotkanie. 

Byk- ostatnio nic nie idzie po twojej 
myśli, wszystko, czego dotykasz, 
rozpada się. w związku twój partner 
czuje się zaniedBany przez cieBie, po-

nieważ nie poświęcasz mu za dużo cza-

su, Błąkasz się w myślach o tym, dlaczego ten zły los 
musiał akurat na cieBie trafić. nie Bój się, ponieważ 
ten zły okres w twoim życiu właśnie doBiega końca.

Bliźnięta- masz w soBie Bardzo dużo 
pozytywnej energii,  jak i dużo zapa-

łu do pracy. cieszysz się z każdego 
dnia. w twojej pracy idzie ci Bardzo 
doBrze, z dnia na dzień twój szef jest 

z cieBie Bardziej zadowolony, ponieważ przykładasz 
się do tego, co roBisz. nieBawem czeka cię awans.

rak- czujesz, że wszystko w twoim ży-

ciu się wali ze względu na to, że twoja 
druga połówka dopuściła się zdrady. 
myślisz, że nikt nie oBdarzy cieBie uczu-

ciem, czujesz się Bardzo źle i samotnie 
z tego powodu. jednak nie lękaj się, ponieważ masz 
Bliskich, którzy pomogą ci przejść przez ten Bardzo 
trudny okres w twoim życiu. 

lew- jesteś osoBą Bardzo utalento-

waną, która wie, jak może wykorzystać 
swoje umiejętności. jednak jet coś, co 
ci Bardzo przeszkadza. tym proBlemem 
jest twoja praca, ponieważ czujesz się 

niedoceniany. praca ta nie daje ci żadnej satysfakcji. 
najlepszym wyjściem z całej tej sytuacji Będzie po-

szukanie pracy, która spełnia twoje oczekiwania.
panna- słyniesz z tego, że jesteś osoBą, 
która luBi pomagać innym. masz wrodzo-

ny talent do  przedsięBiorczości. jednak 
nie prowadzisz żadnej swojej działalno-

ści, chociaż masz do tego duże kwalifika-

cje. doBrym pomysłem na skumulowanie 
tych umiejętności Będzie otworzenie swojej działal-

ności.

waga- jesteś osoBą z natury Bardzo 
wstydliwą i mało amBitną. niechętnie 
angażujesz się w różne przydzielone 
ci zadania w twojej pracy. ciągle od-

kładasz coś na później, a następnie ro-

Bisz wszystko na ostatnią chwilę. prowadzisz mało 
aktywny tryB życia, co nie jest doBre dla twojego 
zdrowia. teraz nadszedł czas zmian.

skorpion- masz dużo niepozałatwianych 
spraw, przez co ostatnimi czasy jesteś 
niewidoczny. ciągle gdzieś wychodzisz 
i znikasz z pola widzenia. twoi Bliscy 
zaczynają się o cieBie martwić, ponie-

waż nie spędzacie czasu razem. powinieneś zacząć 
poświęcać im więcej czasu i nareszcie uporządkować 
wszystkie niedokończone sprawy, które posiadasz. 

strzelec- jesteś typem samotnika, 
który kocha podróżować i udawać się 
na szalone przygody. w miłości także 
nie chcesz się wiązać ani wchodzić w 
coś Bardziej poważnego niż przelotny 

romans. nie jest to doBry styl życia. nie odtrącaj 
ludzi, którzy chcą spędzić z toBą trochę czasu, daj 
im szansę. 

koziorożec-  nieBawem poznasz 
kogoś, kto zawładnie twoim życiem. 
osoBa ta Będzie Bardzo przyjazna dla 
cieBie, od razu poznasz, że to właśnie 
jest ktoś, na kogo czekasz już całe 
twoje życie. wszystko Będzie idealnie, 

tak jak soBie wyoBrażałeś, jednak pamiętaj o tym, 
aByś nie dał się zmanipulować. 

wodnik- ciemne chmury nad toBą, z 
twoim zdrowiem jest coraz gorzej. 
tracisz powoli już siły na to, aBy dalej 
z tym walczyć, ponieważ nie wiesz, kto 
może ci pomóc i gdzie możesz się udać. 

cała twoja sytuacja przerasta cię. nie Bój się, masz 
swoich Bliskich, na których zawsze możesz liczyć, w 
każdej sytuacji. ten ciężki okres nieBawem doBiegnie 
końca i wszystko Będzie doBrze. 

ryBy- ciężko ci jest przyzwyczaić się 
do nowego miejsca zamieszkania. po 
przeprowadzce czujesz się źle, nie ma 
także twoich Bliskich, z którymi tak 
Bardzo luBisz spędzać czas. pamiętaj o 

tym, że zawsze możesz zadzwonić do rodziny, nawią-

zywanie nowych znajomości przyjdzie z czasem.
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Prawidłowe odpowiedzi z nakle-
jonym kuponem należy przesłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru w sprzedaży na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2B.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez restaurację Re-

tro za rozwiązanie krzyżówki z nr 11 
(„Owca co miała złote runo nie była 
bogata”) otrzymuje: Irena Wolf.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.

Czytelny podpis...............................................
Zapisy telefoniczne:

697 232 939

8 stylizacja paznokci
8 henna
8 depilacja

8 zabiegi pielęgnacyjne
8 przekłuwanie uszu

8 makijaż
i wiele innych

GABINET KOSMETYCZNY
NOWA SÓL, UL. ODRZAŃSKA 11
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SPORTTygodnik

Zawody odbyły się w Pozna-niu. Łącznie na ośmiu matach szarpało się 300 zawodników z całego kraju. Do stolicy Wiel-kopolski pojechali też judocy na-szego UKS Ósemka Nowa Sól.Wśród chłopców w Pucharze Polski Młodzików i Młodziczek startowali Michał Buda i Szy-mon Radziusz – obaj w kategorii do 73 kg. W niej rywalizowało aż 35 zawodników.Michał odpadł w eliminacjach. Szymon zaliczył rewelacyjny występ! - I zdobył w tak mocno obsadzonej wadze złoty medal – mówi Andrzej Bączykowski, tre-ner Ósemki. - W drodze po złoto pokonał pięciu rywali: z Wro-

cławia, Poznania, Gdańska, Gli-wic, a w finale – z Warszawy. Z wszystkimi wygrał przed cza-sem wykonując techniki w stój-ce, czyli efektownie rzucając albo stosując techniki w ne-waza – parterze, dzięki czemu został uznany jednym z najlepszych za-wodników turnieju.I Michał Buda, i Szymon Ra-dziusz ciężko pracowali przed tymi zawodami. - Obaj trenują w parze i choć judo jest sportem indywidualnym, potrzeba do-brego uke, czyli partnera. Szy-mon był bardzo mocno przy-gotowany mentalnie do swoich walk, a w nich demolował prze-ciwników, z którymi w zawo-

dach niższej rangi nie mógł sobie poradzić. A tutaj głowa, motory-ka plus technika pozwoliły od-nieść sukces. W takiej dyspozycji jest numerem jeden w Polsce, na pewno stać na to Michała przy odrobinie szczęścia, jaka jest po-trzebna w sportach walki – nie ma wątpliwości trener Bączy-kowski.W Poznaniu walczyła też Oliwia Napieralska z Ósemki. W Między-narodowym Wielkopolskim Tur-nieju Judo zdobyła srebrny medal i to też jest dla niej duży sukces. - Oby więcej takich udanych za-wodów – puentuje Andrzej Bą-czykowski.
Mateusz Pojnar

Duży sukces Ósemki Nowa Sól. Szymon Radziusz zdobył złoty medal na 
Pucharze Polski Młodzików i Młodziczek w judo. - Szymon był bardzo 
mocno przygotowany mentalnie do swoich walk, a w nich demolował 
przeciwników, z którymi w zawodach niższej rangi nie mógł sobie pora-
dzić – mówi Andrzej Bączykowski, trener Ósemki

Szymon Radziusz i trener Andrzej Bączykowski

W 20 najlepszych na świecie...
... znalazł się Maciej Koszela! Nowosolanin startował na 60 m w Halowych Mistrzostwach Świata Masters w Toruniu. - Nie 
spodziewałem się, że pojadę tam biegać, a wyjadę z inną głową. To tak jakbym był u najlepszego trenera mentalnego – przy-
znaje Koszela. Rywalizował m.in. z Francisem Obikwelu, legendą sprintu

Maciej Koszela kocha bieganie – tu nie ma żadnych wątpliwo-ści. W ubiegłym roku po ponad 20 latach wrócił do sprintu. Ale napisać tylko, że wrócił, to nic nie napisać. Wrócił bowiem w wiel-kim stylu. Przykład? Start choćby sprzed miesiąca. Został halowym Wicemistrzem Polski masters w sprincie 60-metrowców. Po-wtórzył tym samym sukces, któ-ry osiągnął już rok temu. Popra-wił też swój wynik z poprzednich mistrzostw – pobiegł 7,43 s.
Mistrzostwa ŚwiataTeraz Maciej Koszela poszedł za ciosem. Wystartował w Toru-niu na Halowych Mistrzostwach Świata Masters. - Zapisałem się tylko na 60 m, ale teraz żałuję – uśmiecha się Koszela. - Mogłem też spróbować na 200 i 400 m, ale wszystko w swoim czasie.W eliminacjach nasz człowiek nabiegał 7,60, a w półfinale 7,55. To zapewniło mu 20. miejsce na świecie w kategorii M40! - Co prawda te wyniki nie są dla mnie rekordowe, ale jestem po małej kontuzji, po czasie odpoczynku. Nie byłem w takim gazie jak na Mistrzostwach Polski – podkre-śla Maciej Koszela. To naprawdę duży sukces za-wodnika z Nowej Soli. A poje-chał do Torunia z nastawieniem, że pobiegnie tylko eliminacje i wraca do domu: - Już się prze-bierałem, pakowałem, planowa-łem trasę, a tu chłopaki do mnie podchodzą i mówią: Maciek, je-steś w półfinale. Oczywiście po 

tym 20. miejscu jest zawsze ja-kiś niedosyt, pojawia się myśle-nie, że mogłem więcej. Jak czło-wiek jedzie na takie zawody, to myśli: super, że w ogóle mogę w nich wystartować. To jest ta-kie ludzkie, że później są wątpli-wości, że mogłem wziąć lepsze buty, lepszą odżywkę itd. Te dwa dni to był chyba najlepszy tre-ning mentalny, jaki mogłem so-bie zrobić. Nie spodziewałem się, że pojadę tam biegać, a wyjadę z inną głową. To tak jakbym był u najlepszego trenera mental-nego. Wróciłem całkowicie ina-czej nastawiony do sportu. Zo-

baczyłem, jak biega, a nawet jak rozgrzewa się świat. I my wśród tych zawodników wyglądaliśmy – powiedzmy – półamatorsko. Oni budowa mocno atletyczna, a my jak chłopcy z podstawówki, którzy przyjechali się ścigać ze studentami. Ale głowa do góry, wszystko zrobiliśmy jak trzeba i nie wstydzę się absolutnie ni-czego. Wyciągam wnioski, mam chęci, żeby dalej startować.
ObikweluCo trzeba podkreślić, w jego ka-tegorii biegł np. Francis Obirah 

Obikwelu, nigeryjski lekkoatleta, od prawie 20 lat obywatel Por-tugalii. Lista sukcesów Obikwe-lu jest długa, to m.in. były Mistrz Świata juniorów, medalista se-niorskich MŚ, Wicemistrz Europy i Wicemistrz Olimpijski. W 2006 został wybrany najlepszym lek-koatletą w Europie. - Ścigałem się z nim w półfinale. On był na czwartym, ja na pierw-szym torze. Chociaż „ściganie” to trochę za duże słowo, ale przy-jemność biegania z kimś takim jest niesamowita. To duży prestiż, samo uczestnictwo w takiej ry-walizacji było dla mnie zaszczy-

tem – mówi Maciej Koszela.Jego sportowe plany na przy-szłość?- To moje marzenia: szykuję się na mistrzostwa Polski, które odbędą się pod koniec czerwca – tym razem w Białymstoku. Tam przygotowuję się na 100, 200 i 400 m. Jeżeli zajmę dobre miej-sce na 400 m, bo o tym dystan-sie głównie myślę, to chciałbym spróbować się na wrześniowych mistrzostwach Europy w Wene-cji. Gdyby to wszystko się udało, będę bardzo szczęśliwy.Trzymamy kciuki, Maciek!
Mateusz Pojnar

Maciej Koszela na torze pierwszym (fot. mat. organizatora)

Złoto Radziusza na pucharze
„Numer jeden w Polsce”
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Udane starty dziewczyn z Astry

W przedostatni weekend mar-ca lekkoatleci z nowosolskiej Astry wzięli udział w 91. Mi-strzostwach Polski w Biegach Przełajowych w Olszynie. Klub reprezentowało pięcioro za-wodników. W biegu na 3000 m juniorek młodszych bardzo do-brze wypadła Liliana Młynar-czyk. Choć Lila na metę dobie-gła ósma, to z takim wynikiem w swoim roczniku zajęła trze-cie miejsce w kraju. - Lila jest bardzo obiecującą biegaczką. Uważam, że to wielka nadzieja naszych biegów. Analizując jej występy widać, jak duży robi postęp. Ma dopiero 16 lat, a już zaskakuje determinacją, wolą walki i pracowitością – chwali 

zawodniczkę Ryszard Biesiada, trener Astry. Dodaje, że Lila Mły-narczyk jest w grupie tworzącej zaplecze kadry narodowej. Trener podkreśla, że wyjąt-kowo dobrze pobiegła Kornelia Chróściel. 17-latka cały miniony rok leczyła kontuzję, której naba-wiła się właśnie podczas biegów przełajowych. Wróciła na prze-łaje w dobrym stylu. Choć nie udało jej się zrealizować planu przygotowawczego, nie poddała się i wystartowała. Na 60 startu-jących zawodniczek dobiegła w połowie stawki. - Dla Kornelii to pierwszy poważny start i począ-tek nowego sezonu. Przed kontu-zją była zawodniczką z zaplecza kadry narodowej. Przed nią wiele 

pracy, ale z taką siłą woli z pew-nością szybko znajdzie się w czo-łówce – stwierdza R. Biesiada.W biegu na 4000 m mężczyzn – kat. seniorów – Astrę reprezen-tował Adam Marysiak, który na metę dotarł 26. Jakub Wawrzy-kowski na tym samym dystansie był 30. W biegu na 3000 m junio-rów startował Łukasz Wawrzy-kowski, który dobiegł 63.- Jak zawsze zaczynamy se-zon przełajami i przechodzimy do startów na bieżni. Powalczy-my w tym roku w biegach z prze-szkodami i jestem przekonany, że nasze dziewczyny pokażą, co to znaczy szybko biegać – mówi z uśmiechem R. Biesiada.
Monika Owczarek

Mistrzostwa Polski w Biegach Przełajowych w Olszynie nie dały wpraw-

dzie medalu naszym biegaczom z Astry, ale są zapowiedzią obiecującego 
sezonu

Amator – Straceni w finale NALS
Te dwie ekipy zmierzą się w walce o tytuł. O trzecie miejsce powalczą Ares i Dzikie LisyPrzypomnijmy, przed tygo-dniem pisaliśmy o pierwszych rozstrzygnięciach w Nowosol-skiej Amatorskiej Lidze Siat-kówki organizowanej przez Miejski Ośrodek Sportu i Re-kreacji. Wtedy piąte miejsce po 

dwóch rywalizacjach z Astrą Kadet zdobyli zawodnicy Szer-szeni Siedlisko. Pierwszym finalistą w tym sezonie rozgrywek został SMS Amator Głogów. Głogowianie dwa razy pokonali Aresa Nowa 
Sól.Ciekawiej było w drugim pół-finale. Stracone Talenty wygra-ły z Dzikimi Lisami 2:1 i wyrów-nały stan na 1:1. Trzeci mecz między Talentami a Dzikimi odbył się się w ubie-

głą środę, był kluczowy w walce o awans. To spotkanie pewnie wygrały Talenty 3:0, w setach do 19, 17 i 23. Tym samym Ra-fał Popiołek i spółka ponownie zagrają w finale rozgrywek. Ich przeciwnikiem będzie Ama-
tor Głogów. O brąz w sezonie 2018/2019 powalczą Ares i Dzi-kie Lisy.Finały odbędą się w środę 17 kwietnia w hali przy ul. Bota-nicznej.

(matp)

Przełaje w Wodnym Świecie:
Chorostkowska trzecia
Sobota w Wodnym Świecie upłynęła pod znakiem przełajowego ścigania. Odbyły się Międzywojewódzkie Mistrzostwa 
Młodzików. W zawodach z dobrej strony pokazała się Zofia Chorostkowska z Astry. Mimo kłopotów na trasie zdobyła brąz na 
2500 m. - Muszę pochwalić Zosię za hart ducha, za to, że podniosła się i walczyła do końca – mówi trener Ryszard Biesiada

Zawodnicy biegli w dwóch kate-goriach: dzieci starsze oraz mło-dzicy. Startowali biegacze z Lubu-skiego i Dolnego Śląska – łącznie ok. 200 osób. Woj. dolnośląskie jest szczególnie mocne w tym sporcie.Kibice – co normalne – szczegól-nie dopingowali nowosolan. Star-towała oczywiście Astra pod wo-dzą trenera Ryszarda Biesiady.
Zosia z brązem- Jestem zadowolony z nasze-go startu – podsumowuje trener 

Biesiada. - Na 2500 m młodziczek startowała Zosia Chorostkowska, która w trakcie biegu niestety się przewróciła, a biegła w czołów-ce. Przez to straciła na drugim okrążeniu z 30 m, ale szybko się podniosła, dogoniła czołówkę. Na końcu dziewczyny mocno się ścigały, zabrakło jej sił na walkę o pierwsze miejsce, przybiegła trzecia. Troszeczkę szkoda, ale pokazała charakter. To są przeła-je i z takimi sytuacjami trzeba się liczyć. Muszę pochwalić Zosię za hart ducha, za to, że podniosła się i walczyła do końca.

Zofia Chorostkowska wybie-gała 9:54.61. Zaznacza, że mogło być lepiej, gdyby nie ta wywrot-ka. - Ale generalnie jestem zado-wolona z zajętego miejsca. Przy-gotowując się do tych mistrzostw byliśmy na obozie w Szklarskiej Porębie, ostatnio również treno-waliśmy ciężko. Dwa tygodnie wcześniej byliśmy w Olszynie i tam rozpoczęliśmy sezon (wię-cej o tych zawodach przeczytasz poniżej – dop. red.). Oczywiście te zawody w Nowej Soli były waż-niejsze. Jeszcze nie rozmawiałam z trenerem, ale myślę, że będzie 

mimo wszystko ze mnie zadowo-lony – mówiła tuż po dobiegnięciu na metę zawodniczka Astry.
Szybki EmilEmil Malinowski pobiegł na 3000 m młodzików. Zrobił wynik 10:55.52. - Walczył, większą część dystansu biegł na drugim miej-scu. Niestety, w końcówce trosz-kę zabrakło mu sił i przybiegł na czwartym miejscu. Emil poka-zał się też z bardzo dobrej strony, tym bardziej że jest rok młodszy od zawodników, z którymi starto-wał. A rok w tej kategorii to bar-dzo dużo – podkreśla trener Bie-siada.Oliwier Uruski z Astry biegł w tej samej kategorii. Był 17. (15:05.79).W biegu dzieci na 900 m Jago-da Wawrzykowska zajęła szóste miejsce (3:16.74). - Po bardzo ład-nej walce. Zaspała trochę na star-cie, później musiała gonić, ale ze względu to, że to krótki dystans, nie dogoniła pierwszej trójki. Też muszę ją pochwalić za bardzo dobrą postawę. Ważne jest to, że walczyła do końca – ocenia Ry-

szard Biesiada. W tym samym biegu Oliwia Rolicz z Astry była 12. (3:25.04); 33. Daria Jurdzińska 3:55.44, 34. Zuzanna Bolechow-ska 4:01.71, 35. Julia Szumilas 4:38.80, 36. Amelia Dera 4:48.60, 39. Julia Tatarynowicz 5:53.51, 40. Milena Rycielska 5:54.18. Michał Dudziński (Astra) na 1200 m był czwarty (3:36.37), Bartek Łukowski 19. (4:05.52), a Antoni Chorostkowski 20. (4:06.31); Szymon Janus 23. (4:18.04). Kolejne miejsca Astry: 25. Jan Dudziak (4:35.63), 26. Nor-bert Porczyński (4:38.77), 27. Do-minik Nawrot (5:00.25), 28. Adam Dudziak (5:13.55), 29. Krzysztof Malarz (5:19.39), 30. Piotr Kemp-ski (5:25.48).Organizatorami zawodów byli Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-acji w Nowej Soli, MKST Astra Nowa Sól, Lubuska Federacja Sportu i Lubuski Związek Lekkiej Atletyki.Astra zakończyła tym startem sezon przełajowy. Pod koniec kwietnia w Zielonej Górze roz-pocznie sezon lekkoatletyczny na bieżni.
Mateusz Pojnar

Zofia Chorostkowska z AstryŁącznie startowało ok. 200 osób (galeria w tym tygodniu na naszej stronie)

Kornelia Chróściel i Lila Młynarczyk (fot. Jarosław Chróściel)
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Prawie tysiąc osób na meczu Odry
Ponad 950 kibiców przewinęło się w sobotę na stadionie w Bytomiu Odrzańskim. Odra może śmiało ogłosić sukces, bo liczyła 
na 500 osób. Wszystko to dzięki piknikowi sportowemu. A sam mecz z Ilanką? Bezbramkowy remis i kolejny punkt na koncie 
walczącego o utrzymanie zespołu z Bytomia

Zacznijmy od wydarzenia „Bi-jemy rekord frekwencji na sta-dionie w Bytomiu Odrzańskim”. Według klubu na pikniku połą-czonym z meczem rekord padł – na stadion przyszło ponad 950 osób. Naprawdę duża rzecz. Dla wszystkich kibiców – i starszych, i młodszych – Odra przygotowała mnóstwo atrak-cji. Można było zjeść, wypić piwo, wspólnie się zintegrować. Ważny był przyjazd Patryka Dudka, gwiazdy żużlowego Fa-lubazu. Bytomianie – ale nie tyl-ko – chętnie robili sobie zdjęcia z Dudkiem. Żużlowi fani mogli również zobaczyć motor żuż-lowca z Zielonej Góry. Nie zawiedli jak zawsze miej-scowi strażacy, którzy zapew-nili atrakcje dla dzieci. Zainte-resowaniem cieszyły się quady, praktycznie przez cały mecz lu-dzie chętnie z nich korzystali. Kibice dostali też za darmo lody od firmy Nordis.  Piłkarze wyszli w towarzy-stwie fajerwerków, oprawa była świetna, jak w Lidze Mistrzów. 

Piłkarze rozdali kibicom rów-nież piłki ufundowane przez PKM Zachód. Muzykę zapewnił One Love, klub z Zielonej Góry, a całą im-prezę poprowadził Rademenez.- Było naprawdę mega – uśmiecha się Piotr Michalewicz, sprawca zamieszania, wicepre-zes Odry. - Jestem zaskoczony z frekwencji i bardzo się z niej cieszę. Fajnie, że przyszło tylu ludzi. Pobiliśmy spokojnie re-kord i sądzę, że takie festyny przy okazji meczów mogą się dziać w Bytomiu częściej.- Zadeklarujesz to?- Deklaruję, że będą – uśmie-cha się Michalewicz.Z imprezy zadowolony jest także Antoni Bernat, prezes Odry. - To przerosło nasze ocze-kiwania – pisze na FB Bernat. - Z zawodów piłkarskich utwo-rzył się piknik dla mieszkańców Bytomia Odrzańskiego. Do peł-ni szczęścia zabrakło tylko zwy-cięstwa naszej Odry, ale cieszy-my się również z remisu.

Odra Bytom Odrzański – Ilanka 
Rzepin 0:0 (0:0)Odra: Michalewicz – Chłopo-wiec, Lewandowski (80’ Woźny), Loboda, Dziubański, K. Konsewicz (46’ Gawlik), Michał Konsewicz (68’ Czerny), Borowiecki, Karbo-wiak, Wojtkowiak, Maciej Konse-wicz (86’ Kostrzewa)Teraz przejdźmy do samego me-czu. Obie drużyny za wszelką cenę nie chciały stracić bramki, gra-ły konsekwentnie w defensywie, ale jednocześnie nie stworzyły sobie zbyt wielu okazji w ofensy-wie. Podkreślić trzeba dobrą po-stawę Piotra Michalewicza, który wyszedł w pierwszej jedenastce Odry w bramce. Michalewicz wy-bronił kilka groźnych strzałów, do tego tak zaczarował zawodni-ka Ilanki, że ten w 76. minucie nie strzelił karnego – po prostu nie trafił w bramkę. Dopisywało mu też szczęście, bo w jednej z sytu-acji uratował go słupek. Odra też miała swoje szanse, ale starcie z Ilanką Rzepin zakończy-ło się ostatecznie bezbramkowym remisem.

- Kolejny mecz walki za nami – ocenia Piotr Michalewicz. - Cie-szy to, że ponownie zagraliśmy na zero z tyłu. Mniej cieszy, że nic nie strzeliliśmy, ale wydaje mi się, że po ciężkiej walce ten punkt wy-walczony dla kibiców trzeba sza-nować. I iść do przodu, walczyć o utrzymanie dalej.Tomasz Skrężyna, trener Odry, czuje niedosyt. - Zakładaliśmy so-bie przed meczem, że chcemy tu-taj z Ilanką wygrać, zdobyć trzy punkty, które są nam bardzo po-trzebne. Tym bardziej że Ilanka jest w naszym zasięgu. Wygry-wając ten mecz, zbliżylibyśmy się do nich na cztery punkty. Rzepin tak samo jest na dzisiaj zagrożony spadkiem, bo przegrali wcześniej dwa mecze. To był rzeczywiście mecz walki i to było widać na bo-isku. Ale patrząc na przebieg me-czu ten punkt już cieszy bardziej, bo goście mieli troszkę więcej groźnych sytuacji: karny, do tego ten słupek. Chłopaki walczyli i to jest ważne – mówi Skrężyna.Trener Odry odetchnął szczegól-nie po rzucie karnym: - Gdybyśmy stracili wtedy bramkę, trudno by-łoby nam to odrobić. Cieszy to, że trzeci mecz kończymy na zero z tyłu. To nam się nie zdarzało od bardzo dawna, bo traciliśmy dużo bramek. W przerwie zimowej za-kładaliśmy, że chcemy poprawić grę obronną zespołu. W defensy-

wie wygląda to fajnie, teraz mu-simy popracować nad ofensywą i zdobywaniem bramek. Początek rundy wiosennej moż-na zaliczyć Odrze mimo wszyst-ko na plus. Najpierw bytomianie wygrali 3:0 z Syreną, później zre-misowali 0:0 w Drezdenku. Mecz z Ilanką był trzecim w tej rundzie. - Ze Zbąszynkiem u siebie wygra-liśmy naprawdę przekonująco, remis na trudnym terenie z Lu-buszaninem też nie był zły. Żeby utrzymać się, musimy wygrywać u siebie. Dlatego liczyliśmy na wy-graną z Ilanką. Ale jak nie można wygrać, to trzeba zremisować i to zrealizowaliśmy. Na dzisiaj mamy pięć punktów w tej rundzie, czyli ponad połowę z tego, co uzbiera-liśmy jesienią. Dobrze się to za-powiada. Potencjał jest w chłopa-kach, żeby się utrzymać. Oby omi-jały nas kontuzje i kartki, bo kadra nie jest za szeroka, mamy 19 chło-paków. Jak będzie to nas omijać, jestem pewien, że się utrzymamy.Tomasz Skrężyna cieszy się też z frekwencji na sobotnim meczu: - Tutaj nie było tylu kibiców od wielu lat. Gra się przy takiej pu-bliczności z dużą przyjemnością. Równocześnie była na pewno u chłopaków większa trema, czu-li presję.W następnej kolejce bytomianie zagrają w Szprotawie. To będzie klasyczny mecz za sześć punktów. Odra jest 15. w tabeli, Sprotavia 16.
Mateusz Pojnar1. Falubaz 18 50

2. Tęcza 18 38
3. Dąb 18 34
4. Carina 18 33

5. Przylep 18 33

6. Pogoń 18 26
7. Syrena 18 25

8. Witnica 18 22

9. Polonia 18 22

10. Ilanka 18 21
11. Spójnia 18 21
12. Korona 18 17
13. Lubuszanin 18 16
14. Arka 18 16
15. Odra 18 14
16. Szprotawa 18 11

18. kolejka okręgówki:
Ołobok – Sulechów 3:0
Rzeczyca – Żagań 0:6
Lubsko – Małomice 1:3
Iłowa – Żary 1:0
Sieniawa – Czerwieńsk 0:2
Woga – Przyborów 0:2
Kunice – Jaromirowice 3:4
Mieszko – Nietków 2:2

1. Iłowa 18 48
2. Żagań 18 44
3. Promień 18 41
4. Nietków 18 38
5. Czerwieńsk 18 35

6. Przyborów 18 27
7. Jaromirowice 18 26
8. Sieniawa 18 25

9. Mieszko 18 21
10. Lubsko 18 21
11. Rzeczyca 18 21
12. Ołobok 18 15
13. Kunice 18 15
14. Małomice 18 12
15. Sulechów 18 11
16. Woga 18 9

15. kolejka klasy A:
GKS Siedlisko – Siedlnica 3:3
Ikar – Dąb II 1:5
Stypułów – Drągowina 3:3
Nowe Miasteczko – Rudno 3:0
Klenica – Szlichtyngowa 4:3
Wierzbnica – Lubięcin 1:0
Łężyca – Ochla 5:3

18. kolejka IV ligi:
Tęcza – Syrena 2:2
Przylep – Lubuszanin 2:0
Witnica – Sprotavia 3:0
Dąb – Spójnia 1:0
Korona – Polonia 0:1
Pogoń – Carina 0:1
Arka – Falubaz 0:2

1. Ochla 15 40
2. Siedlnica 15 33

3. Wierzbnica 15 29

4. Siedlisko 15 29

5. Łężyca 15 26
6. Szlichtyngowa 15 24
7. Dąb II 15 22

8. Klenica 15 21
9. Rudno 15 17
10. Drągowina 15 14
11. Stypułów 15 11
12. Miasteczko 15 11
13. Lubięcin 15 10
14. Zawada 15 9

12. kolejka klasy B:
Czciradz – Lipiny 9:2
Zorza – Topola 2:1
MKS II – Trzebiechów 2:4
Modrzew – Kiełcz 3:3
Sława – Wschowa 1:4

1. Trzebiechów 11 31
2. Czciradz 11 29

3. Wschowa 11 26
4. Zorza 11 18
5. Modrzew 11 14
6. Sława 11 13
7. Kiełcz 11 11
8. Amator 10 10
9. Lipiny 11 8
10. Topola 11 7
11. MKS II 11 3

IDZIEMY NA MECZ!

IV liga
sobota

Arka – Tęcza 16.00
okręgówka
sobota

Pogoń – Sieniawa 16.00
niedziela

Mieszko – Ołobok 16.00
klasa A
sobota

Lubięcin – Klenica 15.00
Rudno – Stypułów 15.00
klasa B
niedziela

Kiełcz – MKS II 15.00
Lipiny – Zorza 15.00

Gwiazdą dnia był Patryk Dudek. Więcej zdjęć w tym tygodniu na www.
tygodnikkrag.pl Wyjściowa jedenastka Odry 
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Koliberkomania – rodząca
się nowosolska tradycja
Miniony sezon siatkarski to nie tylko fantastyczna gra naszej drużyny, ale i narodziny Koliberkomanii na trybunach. 
Nowosolanie zdzierali gardła i dopingując swoich sportowców. Dzięki temu każdy mecz dostarczał niezapomnianych emocji 
zarówno dorosłym, jak i dzieciom. Na temat magii kibicowania rozmawiamy z Wojtkiem Wróblewskim, Hubertem Patołą, 
Małgorzatą Pitrowską-Osuch i Tomaszem Bodakiem

Monika Owczarek: Pamię-
tasz pierwszy mecz Astry, 
w którym emocjonalnie 
uczestniczyłeś? Siatkówka 
zawsze była ci bliska, czy to 
nasze Koliberki sprawiły, że 
taka się stała?

Wojtek Wróblewski: Przy-znam, że moja przygoda z Ko-liberkami zaczęła się przypad-kiem. Syn trenuje w młodzikach Astry pod okiem trenera Alek-sandra Karimowa i któregoś razu trener powiedział chłopa-

kom, że gra „duża Astra” i mają wziąć swoje stroje i przyjść na mecz, żeby podawać piłki. Po-szliśmy całą rodziną i tak już zostało. Generalnie sport zawsze był i jest mi bliski. Jako dzieciak kopałem piłkę w każdej wolnej chwili, w liceum grałem w klu-bie w koszykówkę. Jeśli chodzi o kibicowanie, to na pierwszym miejscu była piłka nożna – w Ka-towicach, skąd pochodzę, cho-dziłem na mecze GKS Katowice. 

W telewizji oglądałem wszelkie rozgrywki piłkarskie – klubo-we i reprezentacyjne. Poza pił-ką nożną oglądałem siatkówkę, hokej, skoki narciarskie, nar-ciarstwo zjazdowe i lekkoatle-tykę - wszystkie igrzyska – let-nie i zimowe – czy mistrzostwa świata, a do tego wszystkiego jeszcze Formuła 1 i wszelkie wyścigi samochodowe i moto-cyklowe. Obecnie bardzo ograniczyłem oglądanie i kibicowanie, a to 

z bardzo prostego powodu: zre-zygnowałem z telewizora i sport oglądam w internecie. Wracając do Astry, pierwszy mój mecz to starcie nowosolan z Juve Głu-chołazy. Wygraliśmy 3:0 na po-czątku sezonu 2017/2018 i moż-na w zasadzie stwierdzić, że to właśnie Koliberki sprawiły, że siatkówka stała mi się bliska.
Na czym polega magia, że 

to właśnie siatkówka zaczę-
ła rozwijać się w Nowej Soli? 
Dlaczego w ostatnim czasie 

tak bez reszty zawładnęła 
tobą ta dyscyplina?Magią siatkówki jest chyba to, że to dość szybka dyscypli-na, choć wydaje się statyczna. Walka punkt za punkt, mocne serwisy i potężne ścięcia w ata-ku, bloki czy zmyślne kiwki to kwintesencja dobrej siatków-ki. Dodajmy do tego żywioło-wy, kulturalny doping z trybun i dzieje się właśnie ta wspo-mniana magia. Co sprawiło, że siatkówka tak 

- Żywiołowy, kuluralny doping z trybun i na meczach Astry i robi się magicznie - mówi Wojtek Wróblewski
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zaczęła się rozwijać w Nowej Soli? Na pewno to, że klub jest mądrze prowadzony, jest plan, wizja, do tego dobra gra druży-ny plus świetna atmosfera na trybunach. To wszystko spra-wia, że ludzie się angażują. Mnie przyciągnęły piękne emocje i wspomniany wcześniej kultu-ralny doping – tu nie ma miejsca na wulgarne zachowania znane ze stadionów piłkarskich, które mnie zraziły do klubowej piłki w Polsce.

Jesteś jednym z frontma-
nów, jeśli chodzi o nadawanie 
rytmu kibicowaniu. Chciał-
byś, żeby w jaki sposób to wy-
glądało w całej hali?To, że – jak to nazwałaś – je-stem jednym z frontmanów w nadawaniu rytmu w kibi-cowaniu, to też kwestia przy-padku. Jak pojawiliśmy się na pierwszym meczu, okazało się, że miejsca dla rodziców dzieci podających piłki są na trybunie klubu kibica. Ja zawsze żywio-łowo kibicuję, nie potrafię sie-dzieć spokojnie, zdzieram gar-dło i obijam dłonie klaszcząc, żeby pomóc drużynie. Tak w za-sadzie jest od pierwszego me-czu Astry, a skoro już siedzimy w sektorze klubu kibica, to i się do niego zapisaliśmy. Przyznam, że bardzo chciał-bym, żeby więcej osób na try-bunach brało udział w dopingo-waniu drużyny – im więcej osób śpiewa i klaszcze, tym jest pięk-niej i bardziej niesie to drużynę. Bardzo ciekawie wyglądała ak-cja na ostatnich meczach z Gło-gowem, gdy przed spotkaniem my, bębniarze, wyszliśmy przed trybuny i zostaliśmy przedsta-wieni kibicom i wspólnie prze-ćwiczyliśmy przyśpiewki i po-trenowaliśmy klaskanie w rytm bębnów. Takie sytuacje – przy-najmniej teoretycznie – zbliżają i spajają kibiców. Jak wiele z tego zostanie, zo-baczymy w przyszłym sezonie. Osobiście chcę tak prowadzić doping, żeby jak najmniej było ciszy, a w dodatku staram się reagować na to, co się dzieje na boisku. Jeśli drużynie – mówiąc kolokwialnie – idzie, to może-my śpiewać wszystko, ale jak widzę, że na jakiejś przyśpiew-ce zwyczajnie co chwilę traci-my punkty, to tego dnia wolę jej nie używać, a zastosować inne i wyczuć, czy to pomaga Koli-berkom. Tak samo postanowi-łem nie przerywać, kiedy śpie-wamy i klaszczemy tzw. „długą Astrę” - jeśli zdobywamy przy niej punkt, to jedziemy z nią cią-gle, dopóki nie stracimy punktu. Mam wrażenie – może mylne – że to bardzo wspiera drużynę, a im więcej kibiców na trybu-nach będzie w tym brało udział, tym lepiej.

Jak twoje dłonie po meczach 
z Głogowem?(śmiech) Jeszcze dochodzą do siebie, gardło zresztą też...

***

Monika Owczarek: W ostat-
nich miesiącach stałeś się 
jednym z najbardziej rozpo-
znawalnych kibiców. Dawa-
łeś z siebie wszystko podczas 
meczów w Głogowie i kolej-
nych w Nowej Soli. Jeśli tylko 

mogłeś, uczestniczyłeś w spo-
tkaniach wyjazdowych. Masz 
pomysł na kibicowanie?

Hubert Patoła: Przede wszystkim chciałbym, żeby cała hala głośno śpiewała razem z nami. Zdzieranie gardła jest o wiele lepsze dla zawodników niż walenie w bęben. Liczę na to, że w przyszłym sezonie będzie-my stopniowo do tego dążyć.
Z każdym miesiącem kibico-

wanie nabierało coraz więk-
szego rozmachu. Który mecz 
minionego sezonu zapamię-
tasz najbardziej, a może jakąś 
konkretną sytuację z meczu?Najbardziej zapamiętałem przegrany mecz w Wałbrzychu. Nasi siatkarze udowodnili mi wtedy, że kibicowanie bardzo im pomaga. Pomimo tego, że nie było naszych najbardziej ak-tywnych kibiców, Kolibry sami zaczęli klaskać do naszych ryt-mów.

Zabawa na meczu jest czymś 
więcej niż tylko sportowym 
dopingiem?Oczywiście, przede wszyst-kim integruje ze sobą ludzi. Sprawia, że Koliberkomania z każdym meczem rośnie w siłę. Najlepsze w tym wszystkim jest to, że mamy szacunek do każdej osoby. Ostatnie mecze z Głogo-wem u nas pokazały, że można kibicować z klasą. Podziękowa-liśmy kibicom z drużyny prze-ciwnej za wspaniały doping. Ta-kie sytuacje uczą kultury, dają dobry przykład najmłodszym i pokazują, że nawet rywalizu-jąc można się szanować i lubić. Nie mogę się doczekać, kiedy będziemy mieli okazję do po-nownego wspólnego kibicowa-nia.

W Głogowie tak bardzo na-
pracowałeś się na bębnach, że 
twoje dłonie były w opłaka-
nym stanie. Doszedłeś już do 
siebie?Po dwóch meczach na wyjeź-dzie przez tydzień nie mogłem rzucać dyskiem na treningach 

ze względu na okropne odciski. Wziąłem poprawkę na kolej-ne dwa spotkania u nas i poży-czyłem bęben i pałeczkę, która sprawiła, że nie miałem po me-czach problemu z odciskami. Walenie w bęben nie jest takie łatwe na jakie wygląda.
***

Monika Owczarek: Na me-
cze Astry chodzicie całą ro-
dziną. Twoje dzieci wspaniale 
się bawią, a najmłodsza Oleń-
ka stała się wręcz maskotką 
siatkarzy. Kiedy wpadliście 
w siatkówkę po same uszy?

Małgorzata Pitrowska-
Osuch: Ze wszystkich sportów zespołowych siatkówka podo-ba mi się najbardziej. Jakiś czas temu miałam przyjemność po-znać Pawła Skibickiego i jego żonę Kamilę. Przesympatycz-ni młodzi ludzie. Okazało się, że Paweł właśnie dołączył do Astry, więc temat siatkówki na-turalnie nam czasem towarzy-szył. Na początku sezonu razem z dziećmi postanowiłam się wy-brać na mecz. No i wpadliśmy. Doświadczyliśmy superemocji i radości z kibicowania. Kupiła nas maskotka Koliberka, któ-ra bawi dzieci podczas każdego spotkania. Na kolejny mecz do-łączył mąż i również złapał bak-cyla.

Sobotnie wyjścia na mecz 
stały się rodzinną tradycją, 
która zaczęła łączyć?Dokładnie tak. Siatkówka nas połączyła radością kibicowania. Każdy z nas ma swoje pasje i za-interesowania. Dla mnie i męża to jest oderwanie od myślenia o obowiązkach, pracy, proble-mach. Zapominamy o wszyst-kim, telefony głęboko schowane, koncentrujemy się tylko na me-czu i pozytywnych doznaniach płynących ze sportowych emo-cji. Mecze Astry są po prostu na-sze, wspólne – znaleźliśmy coś, co wszystkim się podoba. 

Po kilku meczach syn zaczął nas męczyć, żeby zapisać go na treningi piłki siatkowej dla dzie-ci. Dołączył do grupy Andrze-ja Krzyśki w Astrze. Treningi uwielbia. Mąż kombinuje przy każdym meczu wyjazdowym, jak tu zrobić, żeby pojechać. Nie zawsze to jest możliwe, ale ni-gdy nie mamy wątpliwości, że jak się da, to jedziemy. Dla dzie-ciaków takie wyjazdowe mecze to frajda. W kibicowaniu Koli-berkom nasza rodzina jest jed-nomyślna.
***

Monika Owczarek: Na me-
cze Astry chodzisz od dłuż-
szego czasu. Jak oceniasz kli-
mat, który tworzy się wokół 
Kolibrów?

Tomasz Bodak: Na podsta-wie wielu lat, podczas których oglądam siatkówkę i czynnie kibicuję – tak naprawdę od po-czątku, kiedy Astra gra w II li-dze – sytuacja na trybunach jest rozwojowa. Chodzi nie tyl-ko o grupę kibiców dopingu-jącą cały mecz, bo taka gru-pa w poprzednich latach była może mniejsza, ale też była. Jed-nak w poprzednich latach resz-ta kibiców na trybunach poza klaskaniem nie dopingowała prawie wcale. Teraz sytuacja odmieniła się na duży plus i nie ma czegoś takiego jak klub kibi-ca i reszta kibiców. Wszyscy bę-dący na meczach w naszej hali tworzą jeden wielki nowosolski kocioł. Nauczyliśmy się głośno dopingować swoją drużynę i to jest piękne. We wcześniejszych sezonach tego brakowało. Teraz doping stał się lepszy i razem tworzymy klimat. Zmierzamy do dobrego pierwszoligowego poziomu. Nie tylko w grze, ale i w kibicowaniu.
Uczestniczyłeś w wielu spo-

tkaniach. Czy coś szczególnie 
utkwiło w twojej pamięci?Najbardziej zapamiętam ogra-

nie byłego pierwszoligowca w naszej hali, czyli mecz z Wał-brzychem. Wtedy pomyślałem sobie, że naprawdę ten skład, który mamy, jest dobry i może wszystko. Drugą taką sytuacją było dołączenie do klubu kibica Huberta Patoły. Poczuł moc bez żadnego namawiania, zaraził się kibicowaniem i dał mi nadzieję, że naprawdę w naszej hali moż-na zrobić świetny doping. Dzię-ki Hubertowi i bardzo wielu lu-dziom, którzy zaczęli aktywnie kibicować, na trybunach zrobiło się głośno i wesoło. Staliśmy się mocną grupą i kolejnym zawod-nikiem w zespole Astry.
Jak postrzegasz naszych za-

wodników? Co możesz o nich 
powiedzieć tym, którzy jesz-
cze nie dotarli na ich mecze?Nie każdego dobrze znam. Siatkarze mają swoje obowiąz-ki zawodowe i treningi. Trudno znaleźć czas na dłuższą rozmo-wę. Niektórych jednak znam od kilku lat, od kiedy Astra gra w II lidze. Widać dojrzałość w ich grze i rosnącą sportową pew-ność siebie. Oglądając grę za-wodników z trybun, widać, że tworzą naprawdę zgrany ze-spół. Czujemy na trybunach, że robią wszystko, by wygrać – za-równo dla siebie, jak i dla nas, kibiców. Ogólnie to równe chłopaki, fantastycznie potrafiący cie-szyć się z każdej udanej akcji i motywujący siebie nawzajem, gdy coś nie wyjdzie. Robią to, co lubią i dzięki temu w tym sezo-nie pokazali dużo dobrej siat-kówki, a nam – kibicom – dali dużo radości z jej oglądania. Ze swojej strony mogę zapewnić, że będę kibicował w każdej sy-tuacji na dobre i na złe. Tych ki-biców, którzy nie mieli jeszcze okazji poczuć mocy Koliberko-manii, zapraszam jesienią. Sport i lokalny patriotyzm łączy ludzi, dlatego razem zdobędziemy I ligę. Do zobaczenia na trybu-nach hali przy ul. Botanicznej!

Tomasz Bodak: - Nauczyliśmy się głośno dopingować swoją drużynę i to jest piękne. We wcześniejszych sezonach tego brakowało 
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Wiemy, z kim Astra zagra w półfinale
Drużyna młodzików awansowała do półfinałów 
Mistrzostw Polski. Poznaliśmy wyniki losowa-
nia grup

Przypomnijmy. Ćwierćfina-ły Mistrzostw Polski w kategorii młodzików odbyły się w czasie, kiedy seniorzy Astry rywalizo-wali z Chrobrym Głogów u siebie. Podopieczni trenera Edwarda Szweca grali w Kędzierzynie-Koź-lu. Nowosolanie zajęli drugie miej-sce i uzyskali przepustkę do gry w półfinale MP.

W ubiegły czwartek dowiedzie-liśmy się, z kim Młoda Astra zmie-rzy się w półfinale. Siatkarska młodzież wybierze się do Kielc w najbliższy weekend 6-7 kwietnia. Zmierzy się z ekipami DKMS Plas Kielce, UMKS MOS Wola Warsza-wa i LTS Feniks Leżajsk.Powodzenia!
(red)W najbliższy weekend nasi zagrają półfinał MP

Złoto Kierczyńskiej i Domińczaka
Bardzo dobry występ Legionu Głogów w Słupsku. 
Z Mistrzostwach Polski Muay Boran Kard Chiek 
wróciliśmy z dwoma złotymi medalami

Zawody odbyły się w ub. week-end w Słupsku. Pierwsze miejsca w swoich kategoriach wywalczy-li Martyna Kierczyńska i Oliwer Domińczak. Dodatkowo Kier-czyńska została wybrana najlep-szą zawodniczką mistrzostw. W turnieju brały udział też Patrycja Wiśniewska i Weronika Gawlik – pokazały swoje umiejętności w walce pokazowej.- Muay Boran Kard Chiek to taka trochę starsza wersja muay thai – tłumaczy Maciej Domińczak, trener Legionu. - Kiedyś walczy-ło się – zawodowo oczywiście – w samych sznurach na rękach. 

Nasze pokolenie doskonale pa-mięta „Kickboxera” i walkę Jean- -Cloude’a Van Damme’a z Tong Po. W amatorskiej wersji walczy się w rękawiczkach do MMA, ale na głowie za to jest kask z metalową kratką. Trudno jest zrobić komuś cokolwiek w tym kasku, ale to nie jest zawodowstwo i bezpieczeń-stwo zawodników jest na pierw-szym miejscu. Dozwolone są też rzuty. Przed Legionistami kolejne tur-nieje. W Nowym Targu powalczą w formule low-kick, w Kielcach w muay thai, a w Sanoku w K-1.
Mateusz Pojnar W najbliższym czasie czekają nas kolejne starty – w Nowym Targu, Kielcach i w Sanoku

Pierwsza porażka u siebie
W tej rundzie po raz pierwszy Trójka schodziła z parkietu po meczu u siebie jako pokonana. Wygrał z nami wiceli-
der z Dzierżoniowa. Zagramy jeszcze dwa spotkania w tym sezonie – derby w Świebodzinie, a później w Nowej Soli 
z Komprachcicami

Trójka Nowa Sól – Żagiew 
Dzierżoniów 24:33 (11:15)Trójka: Rapiejko, Florczak (2), Marciniak (6), Bortnowski, Ko-walski (6), Jaskółka (1), Kujawa, Lisiewicz (1), Kwiatkowski, Ce-glarz, Paszkiewicz (1), Hajnysz (6), Krempa (1)Nasi piłkarze ręczni mieli swoje 

momenty w tym meczu, w 8. mi-nucie prowadzili 4:3, w 20. z kolei dopadli rywali na 8:8, ale przez większość spotkania spokojną przewagę utrzymywali przyjezd-ni z Dzierżoniowa. Ostatecznie po raz pierwszy w rundzie rewanżo-wej przegraliśmy u siebie – wynik 24:33.- Chcieliśmy utrzymać zwycię-

ską passę w Nowej Soli. Bardzo chcieliśmy – przyznaje Jarosław Paszkiewicz, zawodnik Trójki.  - Dzierżoniów to naprawdę mocna drużyna i nic dziwnego, że jest wi-celiderem II ligi. Jest ogromny żal, naprawdę trudno cokolwiek po-wiedzieć. Jestem załamany, nic nie wchodziło w ofensywie. Chyba za bardzo chcieliśmy.Patryk Bortnowski, kolejny szczypiornista Trójki, mówi, że no-wosolanom brakowało argumen-tów w grze do przodu. - A obrona nie pracowała tak jak zawsze. Za dużo błędów popełnialiśmy w po-jedynkach jeden na jeden. Podej-mowaliśmy nieprzygotowane de-cyzje rzutowe, brakowało nam skuteczności. Początek meczu tak się ułożył, że goście uzyskali dwie-trzy bramki przewagi i później trzeba było ryzykować. Kontuzje nam dokuczają i zdrowych jest nas coraz mniej. Dzierżoniów jest naprawdę dobrze przygotowany i nam po prostu odskoczył. Kibice nas zawsze niosą i aż przykro, że dzisiaj przegraliśmy – podkreśla Bortnowski.Trener Bronisław Maly ma po tym meczu kolejne bolączki: - Stra-ciliśmy prawdopodobnie dwóch 

kolejnych zawodników, stąd nie-bywały smutek. Kuba Florczak po kontuzji, której się nabawił, patrząc na niego charakterolo-gicznie, może mieć kłopoty z po-zbieraniem się. Najpewniej nacią-gnął więzadło poboczne. Druga sprawa to bark Szymona Lisiewi-cza – myślę, że jest wybity. Dla nas brak tych dwóch zawodników jest straszną stratą.Trener mówi, że „chłopaki tyle energii włożyli w atak, że póź-niej padli fizycznie”. - Chciałoby się z mocnym przeciwnikiem po-kazać publiczności więcej, a my gubiliśmy piłki, szliśmy w drugie tempo. Jak doszło do ataku pozy-cyjnego, to blado to wyglądało. Nawet jak dochodziliśmy do pozy-cji rzutowej, to bramkarz to łapał i szły kontry. My graliśmy piłką, a oni nas kontrowali i z tych kontr-ataków zdobyli ok. 15 bramek.Teraz czekają nas derby w Świe-bodzinie. To będzie mecz z gatun-ku tych podwyższonego ryzyka? - Nie, znamy się, oni osiągnęli swo-je cele, my też. Nasi kibice pojadą z nami autokarem. Chcemy, żeby to było święto lubuskiej piłki ręcz-nej w wydaniu drugoligowym – zapowiada trener Maly. 

Za dwa tygodnie Trójeczka za-gra ostatni mecz u siebie. Przeciw-nikiem Komprachcice.
Mateusz Pojnar

1. Oborniki Śl. 24 69
2. Dzierżoniów 24 51
3. Kąty Wr. 24 51
4. Kościan 24 50

5. Orlik Brzeg 24 48
6. Oborniki 24 38
7. Świebodzin 24 38
8. Legnica 24 36
9. Śląsk 24 32

10. Trójka 24 32

11. Oława 24 26
12. Swarzędz 24 16
13. Komprachcice 24 11
14. Konin 24 6

24. kolejka:
Kąty Wrocławskie – Komprachcice 
35:21
Śląsk Wrocław – Oława 38:24
Sparta Oborniki – Legnica 30:19
Orlik Brzeg – Lider Swarzędz 
34:33
Start Konin – Oborniki Śląskie 
24:32
Świebodzin – Kościan 22:24

Nowosolanie przegrali dziewięcioma bramkami
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Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

OGŁOSZENIE
PREZYDENTA NOWEJ SOLI

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Nowa Sól obejmującego północną część Zatorza.

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. 
Dz. U. z 2018 r. poz. 1945 ze zm.), oraz uchwały Nr LXVIII/551/18 Rady Miejskiej w Nowej Soli z dnia 27 września 
2018 r., z a w i a d a m i a m o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego miasta Nowa Sól obejmującego północną część Zatorza, w dniach od 9 kwietnia 2019 r. do 30 
kwietnia 2019 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowej Soli, w pokoju nr 217-218, w godz. od 800 do 1400. Projekt 
planu miejscowego jest również zamieszczony na stronie internetowej Miasta Nowa Sól pod adresem: www.nowasol.
pl. Dyskusja publiczna nad przyjętymi w ww. projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 17 
kwietnia 2019 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowej Soli w pokoju nr 217-218 na piętrze II o godz. 1430. Każdy, 
kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi należy składać do Pre-
zydenta m. Nowa Sól, w formie pisemnej na adres: Urząd Miejski w Nowej Soli, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 12, 
67-100 Nowa Sól, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowej Soli lub drogą elektroniczną opatrzone 
bezpiecznym podpisem elektronicznym lub podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP, lub za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adre-
su, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 14 maja 2019 r.
Jednocześnie informuję, że odstępuje się od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, po 
uzyskaniu uzgodnienia możliwości odstąpienia przez Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Nowej 
Soli oraz Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Gorzowie Wlkp. 

Prezydent Miasta
Wadim Tyszkiewicz

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie, 3 • 
pokoje, 85m2, parter ul. 
Muzealna. Tel. 502 546 577
Sprzedam kawalerkę 28m2, • 
parter, po remoncie, gaz, 
niski, czynsz. Tel. 793 260 
895
Sprzedam mieszkanie • 
43m2, parter, z ogrodem, 
bezczynszowe. Tel. 793 260 
895
Sprzedam mieszkanie, ka-• 
walerkę, I p. przy ul. Staszi-
ca wraz z umeblowaniem 
i pełnym wyposażeniem 
AGD, budynek ocieplony, 
okna plastikowe, balkon. 
Tel. 668 334 233
Sprzedam mieszkanie wła-• 
snościowe, 4 pokoje, kuch-
nia, łazienka 94m2, II p. ul. 
Grota Roweckiego, Nowa 
Sól. Tel. 501 542 751
Sprzedam w pełni wyposa-• 
żone, gotowe do zamiesz-
kanie, dwupokojowe miesz-
kanie, 54m2 na parterze w 
centrum miasta. Tel. 733 
503 674
Sprzedam mieszkanie 3 • 
pokojowe, II p., umeblowa-
ne AGD, do zamieszkania  
od zaraz, mieszkanie w blo-
ku ul. Kasprowicza w Nowej 
Soli, spokojna, świetna lo-
kalizacja, niski czynsz. Tel. 
691 593 896
Sprzedam mieszkanie 3 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, 2 
przedpokój, parter, centrum 
miasta, 88m2. Tel. 662 079 
264
Sprzedam mieszkanie • 
58m2 ul. Piłsudskiego, II p., 
Nowa Sól. Tel. 607 227 429
Sprzedam mieszkanie w • 
centrum I p., 2 pokoje(ok 
40m2), ogrzewanie gazo-
we, okna plastikowe, rolety 
zew., moskitiery, piwnica, 
komórka, ogródek, niski 

czynsz. Tel. 600 380 485 
lub 606 235 442
Sprzedam mieszkanie w • 
Nowej Soli ul. Zamenhofa 
43m2, 2 pokoje, budynek 
ocieplony, niski czynsz, III 
p. Tel. 888 092 438
Duży, komfortowy i atrak-• 
cyjny dom, wszystkie me-
dia, doskonała lokalizacja, 
pomieszczenia na wszelką 
działalność, w Nowej Soli 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
664 764 855 
Sprzedam dom piętrowy • 
220m2 z garażem i ogro-
dem w Nowej Soli, podpiw-
niczony, wszystkie media, 
doskonała lokalizacja, może 
być dwurodzinny, blisko 
lasu. Tel. 607 475 223
Sprzedam dom piętrowy • 
podpiwniczony w Lubieszo-
wie, działka 8,5 ar+budy-
nek na działalność  gospo-
darczą lub jako garaż dla 
dwóch  samochodów. Tel. 
721 318 666
Sprzedam lub zamienię z • 
dopłatą dom piętrowy, pod-
piwniczony w Lubieszowie, 
działka 8,5 ar+budynek na 
działalność gospodarczą 
lub na garaż dla dwóch sa-
mochodów. Tel. 721 318 
666
Sprzedam dom z zabudo-• 
waniami Długie 101 gm. 
Szprotawa pow. działki 
0,3180ha. Tel. 68 3764431 
po 18-tej
Sprzedam dom 150m2 na • 
działce 514m2 na Pleszów-
ku. Tel. 502 812 649
Sprzedam dom, rok budo-• 
wy 1996 117m2, działka 
690m2 Otyń Osiedle nad 
Ochlą, z pełnym wyposaże-
niem i AGD, cena -337 tys. 
zł. Tel. 68 3550910
Sprzedam nowo wybudo-• 
wany dom w stanie suro-
wym zamkniętym w No-
wym Żabnie (wg projektu 
„Dom w Arize Mach”) dział-
ka1000m2; media: woda-

własne ujęcie, szambo, 
prąd. Tell. 724 557 555 e-
mail wlasny.dom.ns@gmail.
com 
Dom dwupokoleniowy, 240 • 
m2, piętrowy, spokojna oko-
lica. Tel. 793 808 131
Sprzedam pół domu 120m2 • 
wraz z ogrodem 500m2 w 
Kożuchowie, dobra lokaliza-
cja, cena 140 tys zł. Tel. 512 
726 469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
Sprzedam kiosk, ocieplony. • 
Tel.503 668 808
Sprzedam lokal użytkowy • 
w kamienicy na parterze 
133m2 nadający się pod 
każdą działalność gospo-
darcza, wszystkie media, 
parter, dwie witryny wysta-
wowe duże, bdb lokalizacja 
przy centrum. Tel. 604 983 
295
Sprzedam lokal w Kożucho-• 
wie ul. Kościelna na sklep, 
fryzjer, biuro itp./tanio/, 
27m2 Tel. 603 877 942
Hala produkcyjna 300m2–• 
wszystkie media. Tel. 609 
192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 na 
działce 600m2 aktualnie 
sklep, przy trasie Kożu-
chów-Nowa Sól. Tel. 603 
877 942
Sprzedam sklep tanio na • 
działce 1500m2 w Kierznie 
gm Siedlisko, ladę chłod-
niczą LW-180-75G i wagę 
sklepową. Tel. 662 871 423
Sprzedam 30ar łąki w No-• 
wej Soli na Starym Żabnie. 
Tel. 68 3887498 lub 664 
548 453
Sprzedam sklep na Man-• 
hattanie  19m2, główna ale-
ja, media. Tel. 661 117 602 
lub 669 355 210
Sprzedam garaż ul. Hutni-• 
cza, Zielona. Tel. 728 802 
940

Sprzedam działki budowla-• 
ne w Rudnie k. Nowej Soli. 
Tel. 571 348 442
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zalesio-
ną nad jeziorem w Lginu 
powiat Wschowa. Tel 698 
805 051
Sprzedam działkę budow-• 
laną w Otyniu na nowym 
osiedlu jednorodzinnym o 
powierzchni 30 arów. Tel. 
698 805 051
Sprzedam działki budowla-• 
ne 7 ar, 10 ar w Niedoradzu, 
prąd, woda, gaz przy dział-
kach. Tel. 698 016 513
Sprzedam działkę budow-• 
laną w Lubieszowie ok 8 ar. 
Tel. 608 434 129
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę 22 art w • 
Borowie Wielkim, wszystkie 
media. Tel. 603 997 973
Działki w Rudnie, 10, 11, • 
arów lub w całości 68 arów. 
Tel. 607 245 455
Sprzedam działkę budowla-• 
na w Siedlisku, 17 ar, grani-
czącą z lasem, z projektem. 
Tel. 519 822 832
Działka budowlana 9,23 ar, • 
wszystkie media, zagospo-
darowana, w części działki 
budynek po warsztacie ok 
100m2 do ewentualnego 
remontu, cena do negocja-
cji. Bytom Odrzański ul. Li-
powa 6. Tel. 698 411 302
Działka Lubieszów. Tel. 608 • 
434 129
Sprzedam działkę 8 ar w • 
Otyniu przy ul. Topolowej. 
Tel. 608 425 724
Sprzedam działkę budow-• 
laną 19 ar. Tel. 796 412 714
Sprzedam działki w Siedli-• 
sku ul. Długa, warunki za-
budowy. Tel. 691 512 387
Sprzedam działkę 8 ar, bu-• 
dowlaną, Modrzyca, z roz-
poczętą budową. Tel. 605 
640 228
Sprzedam dwie działki • 
ogrodowe w Nowej Soli 
obok Placu Krasnala. Tel. 
691 224 950
Sprzedam działki w Sta-• 
nach w atrakcyjnym miej-
scu. Tel. 505 791 890
Sprzedam działkę budowla-• 
ną w Siedlisku, 17 ar, grani-
czącą z lasem, z projektem. 
Tel. 519 822 832
ROD ODRA-sprzedam • 
działkę  ogrodową, altana 
murowana, zagospodaro-
wana, prąd, woda, istnieje 
możliwość wspólnego użyt-
kowania. Tel. 609 709 913
Sprzedam działkę budow-• 
laną 13 ar w Przyborowie 
ul. Polna dojazd od asfaltu 
lub zamienię na mieszkanie 
w Nowej Soli, może być do 
remontu. Tel. 604 335 731

ZAMIENIĘ

Mieszkanie 2 pokoje z kuch-• 
nią, łazienką, CO, blok ocie-
plony, parter, duży balkon 
zamienię na mieszkanie 3 
pokojowe z co do IV piętra. 
Tel. 532 630 383
Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660
Zamienię M-3 na IV p. os. • 
Kopernika na parterze, M-2. 
Tel. 668 973 953

WYNAJMĘ

Wynajmę sklep 17m2 w • 
Nowej Soli ul. Szeroka po 
remoncie, cena-800zł. Tel. 
784 649 344
Do wynajęcia od kwietnia • 
kawalerka 39m2 w nowym 
budynku przy ul. Witosa na 
I p. z łazienką, aneksem ku-
chennym, ogrzewanie pod-
łogowe. Tel. 601 757 246 
lub 665 103 321
Wynajmę lokal na parterze • 
o pow. 200m2 w centrum 
Nowej Soli. Tel. 882 190 
948
Wynajmę lokal 20m2 przy • 
ul. Wojska Polskiego 50 vis 
a vis siłowni na długi okres 
Tanio Tel. 668 233 622
Do wynajęcia pomiesz-• 
czenia po 30m2 na dwie 
działalności gospodarcze 
(gabinety lekarskie, salon 
fryzjerski, kancelaria, bura)
wszystkie media, parking. 
Tel. 697 998 285
Wynajmę garaż, Nowa • 
Sól ul. Struga 12. Tel. 68 
3873976
Do wynajęcia kawalerka w • 
centrum miasta, 38m2 Tel. 
732 763 594
Wynajmę pokój z kuchnią, • 
łazienką, II p., centrum, CO, 
do lekkiego remontu, Nowa 
Sól. Tel. 733 210 027
Do wynajęcia pokój, kuch-• 
nia, łazienka, 40m2, zalicz-
ka 1000zł. Gołaszyn. Tel. 
516 388 456
Wynajmę garaż przy ul. To-• 
polowej. Tel. 883 730 390
Wynajmę lokal handlowo-• 
usługowy 118m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli, dwie duże 
witryny, przy głównej ulicy 
z dojazdem od zaplecza z 

Wydzierżawię grunty
rolne

od 1 ha do 100 ha
na cele rolne,

umowa ustna lub pisemna
tel.: 500 499 151

Wynajmę dom
w Lipinach

od 1 czerwca,
mogą być firmy,
tel.: 500 499 151

eprasa.pl c83deceab9
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każdej strony parking, do 
dowolnej adaptacji, sklep, 
gastronomia, biuro, bank i 
inne. Tel. 668 334 233
Wynajmę lokal usługowy o • 
pow. 125m2 z możliwością 
podziału, przy promenadzie 
przy ul. Portowej, Nowa Sól. 
Tel. 601 768 360
Wynajmę mieszkanie o • 
pow. 40m2 I p. przy pro-
menadzie przy ul. Portowej 
w Nowej Soli. Tel. 601 768 
360
Do wynajęcia pokoje 2,3,4 • 
osobowe, centrum miasta–
parter, umeblowane. To nie 
hostel. Tel. 604 155 869
Kawalerka do wynajęcia ul. • 
Staszica, Nowa Sól. Tel. 513 
174 727
Do wynajęcia mieszkanie • 
m-3 (2 pokoje, kuchnia, ła-
zienka) II p. os. Konstytucji, 
w pełni umeblowane. Tel. 
661 117 602 lub 669 355 
210
Do wynajęcia garaż koło • 
Kauflandu. Tel. 880 275 
071
Wynajmę lokal 50m2 w • 
centrum miasta Nowa Sól. 
Tel. 601 797 231
Do wynajęcia lokale użyt-• 
kowe w centrum Kożucho-
wa, dobra lokalizacja. Tel. 
603 876 378
Do wynajęcia gabinet le-• 
karski w przychodni stoma-
tologicznej w Kożuchowie. 
Tel. 603 876 378
Wynajmę mieszkanie po • 
remoncie w Solnikach koło 
Kożuchowa-56m2, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka I p.-cena 
900zł.+kaucja. Tel. 698 282 
381
Wynajmę lokal handlowy • 
40,65m2 os. Konstytucji nr 
3, naprzeciwko Estakady. 
Tel. 784 290 212
Wynajmę kawalerkę 34m2 • 
(wszystkie media). Tel. 696 
586 052 lub 785 527 064
Wynajmę pokój z dostę-• 
pem do kuchni i łazienki w 

zamian za pomoc w prowa-
dzeniu domu. Tel. 515 159 
736
Wynajmę garaż ul. Kacz-• 
kowskiego. Tel. 664 201 
946
Lokal do wynajęcia w cen-• 
trum Nowej Soli, wszystkie 
media, duża witryna, od 
już!. Tel. 604 983 292
Wynajmę lokal handlowo-• 
biurowy 65m2, parter, pa-
saż, blisko Starostwa. Tel. 
602 513 430
Wynajmę pomieszczenia • 
handlowo-usługowe 120m2 
ul. Wrocławska 20. Tel. 606 
425 959
Wynajmę pomieszczenia • 
handlowo-usługowe 200m2 
ul. Kwiatowa. Tel. 606 425 
959
Wydzierżawię lokal handlo-• 
wo-magazynowy w Nowej 
Soli o pow. 120m2. Tel. 606 
425 959
W pełni urządzone miesz-• 
kania do wynajęcia, Nowa 
Sól ul. Jaracza i ul. Wrocław-
ska. Tel. 535 970 255
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 
353 
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro. Tel. 795 978 353
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę budynek handlo-• 
wo- mieszkalny 210m2 na 
pasażu, przy ul. Pocztowej 
w Nowej Soli. Tel. 602 513 
430
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wynaję-
cia, płatne za rok z góry. 
Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę grun-• 
ty rolne, łąki, ugory oraz 
nieużytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę hale 220m2. Tel. • 

606 425 959
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na aparta-
ment, kancelarie lub dwa 
oddzielne biura I p. 70m2, 
podliczniki. Tel. 795 978 
353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 970 
255

KUPIĘ

Kupię plac, pole, łąki, las. • 
Tel. 880 162 222
Działkę, pole, ogród, od 6 • 
ar. w Przyborowie. Tel. 603 
897 962
Kupię dwupokojowe miesz-• 
kanie w bloku-ok 40m2 do I 
p. Tel. 721 318 666
Kupię lokal na parterze w • 
ścisłym centrum Nowe Soli. 
Tel. 795 978 353
Kupię garaż w Nowej Soli • 
na ul.: Kossaka, XXX Lecia, 
Staszica, Kaufland, przy 
stadionie, 1 Maja, przy wie-
żowcach lub okolicach tych 
ulic. Tel. 531 020 820
Kupię garaż w Nowej Soli • 
przy ul. 1 Maja 24, 26  lub 
28. Tel. 691 136 060
Kupię kawalerkę (gotówka) • 
do I p. w bloku. Tel. 662 264 
927
Kupię kawalerkę. Tel. 662 • 
264 927 
Kupię kawalerkę lub 2 po-• 
koje, może być do remon-
tu, bez łazienki i WC lub na 
udziałach. Płatne gotówką. 
Tel. 883 938 655
Kupię mieszkanie/dom, • 
zadłużone, do remontu lub 
zamienię. Gotówka od ręki. 
Tel. 668 233 622 
Kupię działkę budowlaną • 
lub pole, Nowa Sól lub oko-
lice, nawet małe kawałki. 
Gotówka od ręki. Tel. 668 
233 622
Kupię stary dom, stodołę i • 
plac. Tel. 880 162 222

 SPRZEDAŻ

Touran VW rok prod. 2005, • 
silnik 1,9TDI automat, 7-o-
sobowy, hak, klimatronik, 
felgi-16”. Tel. 607 611 577
Toyota Corolla 1,4 2005r. • 
Diesel, dobrze utrzymany-
zadbany, przegląd lipiec, 
OC-grudzień 2019r, 2 kpl. 
Opon. Tel. 511 862 829
Sprzedam KIA PICANTO • 
2007r. 1,1, klimatyzacja, el. 
Szyby, el. Lusterka, wersja 
limitowana, cena-8000zł. 
Tel. 606 918 480
Sprzedam motor Yamaha • 
SR125 1997r. Cena-2900zł. 
Do negocjacji. Tel. 795 528 
361
Sprzedam samochód • 
osobowy Toyota Carina 

E(1996r), benzyna 1,6, kli-
matyzacja, przebieg 208 
tys km, pierwszy właściciel. 
Tel. 661 631 416
Sprzedam Busa Renault • 
Master 2002r., blaszak 
L3+H2. Tel. 784 802 498
Golf VI kombi 1,6 TDI, • 
2011r. Tel. 501 358 854
Sprzedam VW Touran 2,0 • 
2005r. Diesel. Skrzynia 
DSG 7-osobowy, przebieg 
277 211 km, przegląd do 
28 czerwca, cena-12 tys zł. 
Do negocjacji. Tel. 692 220 
980
Sprzedam Peugeot 508 • 
rok prod. 2012, przebieg 
250 tys km, klimatyzacja, 
sedan, czarny, nawigacja, I 
właściciel w kraju, cena-30 
tys zł. Tel. 882 111 292
Sprzedam-Opel Meriva • 
1598 cm3, rok prod. 2006, 
idealny dla kobiety, dużo 
jeżdżącej po mieście, cena 
do uzgodnienia. Tel. 662 
070 964
Simson S51, 3 biegowy- • 
czerwony, stan bdb, sprze-
dam. Tel. 784 354 276
Sprzedam Mazdę 626, • 
1998r., opłacona w ciągłej 
eksploatacji, stan dobry, 
cena do uzgodnienia. Tel. 
723 950 613 lub 503 698 
892
Sprzedam Audi A4 1995r., • 
samochód bezwypadkowy, 
przegląd ważny do 7 grud-
nia  2019r., cena do nego-
cjacji. Tel. 506 202 641
Ciągnik samoróbka, silnik • 
25KW od Opla na rozrusz-
nik, posiada z tyłu pompę 
podnoszenia, wspomaga-
nie układu kierowniczego 
do małego wykończenia, w 
całości lub osobno silnik ze 
skrzynią biegów, tylni most, 
koło tylne 12,4/11-28. Tel. 
695 681 326
Opel Astra, automat 1993r. • 
W dobrym stanie. Tel. 501 
950 050
Sprzedam Volkswagen Pas-• 
sat 1,8 1998r. Kombi, gra-
nat, stan techniczny bdb, 
cena do negocjacji. Tel. 698 
898 448 po 17-tej
Mercedes Benz E200 kom-• 
presor W211-czarny-sedan, 
skrzynia manualna, 2004r. 
163KM, 1800cm3 benzy-
na, 223 tys km, z Niemiec, 
6-miesięcy w kraju, cena 
25500zł. Do negocjacji. Tel. 
781 681 690
Simson S51 1982r, sprze-• 
dam, zarejestrowany, ubez-
pieczony, sprawny, stan do-
bry. Tel. 607 352 545
Renault Scenic 2 2008r. • 
Diesel  sprzedam, spalanie 
ok 6L/100km, cena-7500zł. 
Do negocjacji. Tel. 601 213 
836
Sprzedam przyczepkę 120 • 
na 2m Niewiadów do złoże-
nia, przyczepka 1,2 x 1m 
zarejestrowana; samochód 
Mercedes E210 kombi, au-

tomat, poj. 2,7, rok 2000, 
stan dobry, kolor-żółty. Tel. 
699 432 641
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super sil-
nik, bogate wyposażenie 
oryginalny przebieg. Tel. 
604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 TDI • 
1994r., cena 2500 zł. Tel. 
661 022 717
Radio samochodowe z pi-• 
lotem, reflektory przednie 
Ford KA 2000r, podnośnik 
samochodowy, felgi stalo-
we z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa. Tanio. Tel. 
604 678 082
Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blacharskie. 
Tel. 509 046 253
Felgi aluminiowe Skoda fa-• 
bia  oryginalne, cena-350zł. 
Tel. 796 591 687
Sprzedam stół do ping pon-• 
ga, tanio. Tel. 501 818 390 
po 15-tej
Sprzedam kostkę grani-• 
tową cena 120 zł tona Tel. 
604 557 022
Sprzedam łódź wędkarską, • 
dwupłaszczową z laminatu 
dł 4,1m szer. 1,4m łącznie z 
wózkiem slipowym. Tel. 605 
762 633
Sprzedam 20 litrowe kani-• 
stry metalowe na paliwo, 
cena-20zł. Oraz maszynę 
do szycia Łucznik nie uży-
waną, cena-250zł. Tel. 602 
759 136
Sprzedam tanio półbuty • 
chłopięce na roz. 32 z rys. 
spidermena oraz kurtkę–
stan bdb. Tel./ 726 814 395
Sprzedam tanio sofę–może • 
być jedno lub du osobowa, 
stan idealny. Tel. 726 814 
395
Sprzedam narożnik (kolor-• 
ciemna czekolada) w kom-
plecie z poduchami, stan 
idealny. Tel. 726 814 395
Sprzedam tanio nową pro-• 
stownicę do włosów  firmy 
Philips. Tel. 726 814 395
Sprzedam meble kuchen-• 

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY KOLSKO
o przystąpieniu do sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2018 r. poz. 1945 ze zm.) oraz 
art. 39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 pkt.1 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale spo-
łeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środo-
wisko (t.j. Dz. U. z 2018 r. poz. 2081 ze zm.) z a w i a d a m i a m o przy-
stąpieniu, w oparciu o Uchwałę Nr V.33.2019 Rady Gminy Kolsko z dnia 28 
stycznia 2019 r., do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Kolsko miejscowości Uście oraz przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu planu miejscowego 
oraz prognozy oddziaływania na środowisko do Wójta Gminy Kolsko na 
piśmie na adres: Urząd Gminy Kolsko, ul. Piastowska 12, 67-415 Kolsko, 
ustnie do protokołu 
w siedzibie Urzędu Gminy Kolsko lub drogą elektroniczną bez konieczności 
opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym na adres e-mail: 
grunty@gminakolsko.com.pl w terminie do 23 kwietnia 2019 r.

Wniosek powinien zawierać imię, nazwisko, nazwę i adres wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

Wójt Gminy Kolsko

Burmistrz Bytomia Odrzańskiego
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospo-
darce nieruchomościami (Dz.U. z 2018 poz. 2204 ze zmianami) informuje, 
że zostały podane do publicznej wiadomości wykazy:
- nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia w trybie bezprzetar-
gowym na okres 3 lat,
- nieruchomości lokalowej przeznaczonej do bezprzetargowego użyczenia 
na okres 3 lat.
Wykazy wywieszono na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Miejskiego w Byto-
miu Odrzańskim przy ul. Rynek 1 na tablicy ogłoszeń, na I piętrze.

,,Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Nowej Soli, ul. 1 Maja 16
zaprasza do składania ofert na wykonanie następującego zadania:

„BUDOWA WEWNĘTRZNEJ INSTALACJI C.W.U. WRAZ
Z CYRKULACJĄ ZASILANEJ 
Z ISTNIEJĄCEGO WĘZŁA CIEPŁOWNICZEGO DLA BUDYNKU
MIESZKALNEGO WIELORODZINNEGO PRZY UL. KUPIECKIEJ 19” 
Specyfikacja dostępna na stronie internetowej www.nsm.net.pl
w zakładce Przetargi”.
Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni w terminie
do 18 kwietnia 2019 r. w godzinach urzędowania spółdzielni.
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferty, przeprowadzenia dodatkowych negocjacji 
oraz nieprzyjęcia żadnej oferty, bez podania przyczyny

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 
ust.1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (j.t. Dz.U-
.2018.2204 ze zm.) informu-
je, że w siedzibie tut. Urzędu 
na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 27 marca 2019 roku, 
wywieszono wykaz nieru-
chomości  przeznaczonych 
do zbycia.

Sprzedaż paneli
ogrodzeniowych od 30zł.

za sztukę
Kiełcz ul. Przyszłości 1.

Tel. 608 411 427
lub 531 504 712 

Drewno opałowe
dąb, olcha

w koszach po 1 m3,

tel.: 500 499 151

eprasa.pl c83deceab9
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ne+kuchenka gazowa, zle-
wozmywak, dwie sofy skó-
rzane+fotel. Tel. 731 477 
970
Instrument klawiszowy • 
Roland-E28 tylko 700zł,; 
piecyki gitarowe Roland, 
gitara el. Wzór Gipson SG, 
mikrofony nowe jak Shure 
Beta 90zł. 1szt; odtwarzacz 
DVDCD100zł.; koła z opona-
mi zima 155x65-R-14-550zł. 
Za 4 szt. Tel. 781 643 343
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klups(sówki) białe z ma-
terace; stół owalny dębowy, 
rozkładany, brązowy, stan 
dobry. Tel. 605 244 033
Stół rozkładany o wymia-• 
rach 159x98 +6 krzeseł, 
stan bdb, kolor ciemny, ta-
nio sprzedam. Tel. 728 167 
482
Sprzedam rower trójkoło-• 
wy z dużym bagażnikiem, 
nowy Vermeiren, cena do 
uzgodnienia. Tel. 731 963 
604
Sprzedam 7 uli Wkp. nad-• 
stawkowych  132 ramko-
wych, nowe drewniane, 
pomalowane; 10 uli Wkp., 
10 ramkowych używanych 
drewnianych z dennicą sta-
łą. Tel. 792 577 740
Sprzedam rower damka, • 
nowy, cena do uzgodnienia. 
Tel. 881 914 955
Sprzedam balkonik z sie-• 
dziskiem. Tel. 668 350 803
Sprzedam dwie kanapy, • 
nowy wózek inwalidzki, 
ponton Kolibri, bdb stan. 
Tel. 696 266 231
Sprzedam kpl. Mebli swa-• 
rzędzkich, szafę 3 drzwio-
wą, toaletkę (wysoki połysk) 
3 segmenty+90cmx2,10 
cm; maszynę do szycia za-
bytkową-antyk Łucznik z 
nożnym napędem. Tel. 609 
7099 913
Sprzedam orzechy wło-• 
skie, wysuszone ok 20kg, 
cena 6zł/kg, odbiór własny, 
dzwonić ok 20tej godziny. 
Tel. 608 133 877
Sprzedam skrzypce Ste-• 
iner z XX wieku w środku 
w skrzypcach jest kartka z 
napisem Jacobus Steiner in 
Absam prope oenipontum 
1765 made in Czechosłowa-
cja, Tel. 608 199 746
Sprzedam: siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną, powle-
kaną plastikiem, różnej wy-
sokości. Tel. 697 638 521
Sprzedam stół bilardowy 7 • 
POOL cena 1900zł. Do ne-
gocjacji. Tel. 795 528 361
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę granito-• 
wą 15 x 20 cm. Tel. 602 511 
451
Sprzedam piły spalinowe, • 
do naprawy tanio. Tel. 604 
678 082
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 384
Sprzedam ziemniaki od-• 
miany: Wineta, Tajfun, De-
nar w wielkości sadzeniaka 
i odpadowe, możliwość do-
wozu.. Tel. 669 610 263
Sprzedam glebogryzarkę • 
spalinową, agregaty prądo-
twórcze na 380V 230; ko-
siarki spalinowe samojezd-
ne, drobne naprawy kosia-
rek. Tel. 699 432 641
Sprzedam skrzypce marki • 
Stiner, części nowe do cią-
gnika Dzik 21 oraz siewnik 
konny. Tel. 608 199 746
Sprzedam:Dron Galaxy Vi-• 

star6, dron Wltoys V686; 
organy elektryczne; stelaż 
do łóżka wym. 90x190cm; 
kołdra wełniana jednooso-
bowa; okulary Levenhuk 
Zena. Tel. 664 713 668
Sprzedam kompletne koło • 
115-15 10PR AM-8, silniki 
do automatów pralniczych, 
silnik 3 fazowy z pompą, 
maszynę do szycia Overlo-
k(zabytek 1973), prasowal-
nica el. Sonta-tres(Niemcy), 
monitor 19”. Tel. 698 898 
448 po 18-tej
Sprzedam całe koła letnie • 
alusy 205/60 R16 w dobrej 
cenie oraz namiot Turek 3m 
na 4m oraz kosze, maneki-
ny i stół. Tel. 722 280 651
Sprzedam figury mikołaja • 
od 20 do 200cm; zwierzaki 
krasnale, formy, maszyny 
i urządzenia do produkcji. 
Tel. 788 845 189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam tuje szmarag-• 
dy70cm-8zł; tuje brabanty 
70cm-7zł; bukszpan  30cm
-3,5zł.;rododendrony;  pia-
skownica dla dzieci-120zł.; 
sztachety na płot 120cm 
wys.-3,50zł. Tel. 698 834 
544
Sprzedam żółtą cegłę klin-• 
kierową oraz dziurawkę. 
Tel. 693 788 272
Sprzedam komplet me-• 
bli do pokoju dziewczynki, 
duże biurko, szafa, szafka z 
półkami, półka wisząca. Tel. 
694 514 592
Drewno opałowe. Tel. 694 • 
648 688
Wózek inwalidzki, materace • 
do masażu z pilotem, duży 
czarny skórzany obraz, ka-
sety, dużego psa i panterę 
śnieżno białą z żywicy. Tel. 
694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, fo-• 
telik samochodowy, pod-
nośnik samochodowy i spa-
cerówka,podkaszarkę do 
żywopłoty elektryczną, piła 
tarczowa ręczna elektrycz-
na. tanio. Tel. 604 678 082
Fotel z eko-skóry, kolor • 
ecru. Tel. 693 727 627
Sprzedam Encyklopedię • 
20-tomową. Tel. 68 4582399 
dzwonić po 14-tej
Sprzedam beczki blaszane • 
200L szt 3, 20zł. Za jedną 
beczkę, oraz części nowe 
do ciągnika Dzik 21. Tel. 
608 199 746
Sprzedam tanio suknię • 
ślubną białą, rozm. 38-
46/155 wzrost, z haftowa-
nym trenem w bdb stanie. 
Tel. 504 662 137
Sprzedam ziemię ogrodo-• 
wą. Tel. 602 511 451
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną sklepo-
wa 2 szt. Tel. 667 765 806 
Sprzedam tanio regały skle-• 
powe, ciemna wiśnia 5szt-
100zł/szt wys. 180cm, szer 
90cm, gł 34cm, piec polek 
w regale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunkcyjne 
Canon laser color i sensy 
MF 9220 Cdn, mało używa-
ne-600zł. Tel. 792 062 152
Sprzedam siewnik konny • 
oraz części do ciągnika Dzik 
21 wał korbowy, cylinder 
tłok, pierścienie, sworzeń, 
zębatki skrzyni biegów, 

nowy wałek sprzęgłowy 
oraz inne części. Tel. 608 
199 746
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan bdb. 
Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki aku-• 
mulatorowe, wózki inwalidz-
kie, balkoniki, kule, ortezy 
i skutery inwalidzkie. Tel. 
500 409 997
Meble antyczne–różne. Tel. • 
505 097 270
Telewizor LCD 40”,32, 14 • 
cali z DVD, monitor 19” pła-
ski,laptop Toshiba bardzo 
tanio, fotelik samochodowy 
wózek spacerowy. Tel. 604 
678 082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła tarczowa ręczna 
elektryczna, odkurzacz, fo-
telik dziecięcy samochodo-
wy i spacerówka, farelka. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000
Sprzedam: wentylatory wy-• 
ciągowe różne-5szt, turbinę 
wentylatora, silniki od 2 do 
15 KM, imadło(uchwyt) to-
karski duży, łóżka polowe-
kilka szt, szlifierkę uniwer-
salną do noży, dużą, meble 
stalowe, stoliki, krzesła zy-
dle, kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. Tel. 
602 511 451

 KUPNO

Kupię katalizatory, najlep-• 
sze ceny. Tel. 725 207 744
Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Kupię urządzenie do ćwi-• 
czeń rehabilitacyjnych „or-
bitrek” z siodełkiem. Tel. 
720 170 071
Kupię stare motocykle typ • 
WSK, Simson, Komar, MZ, 
SHL, Junak, DKW, WFFM, 
NSU itp. Tel. 731 594 957
Kupię każde auto. Tel. 500 • 
029 081, 537 824 348
Kupię telewizory, wiertarki, • 
szlifierki kątowe, wyrzynar-
ki do 10 lat mogą być do na-
prawy, dekoder do telewizji 
naziemnej-może być do na-
prawy. Tel. 604 678 082
Kupię starocie strychowe: • 
rowery i przedmioty z cza-
sów wojny i PRL, płacę od 
ręki. Tel. 607 316 969

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Kompleksowe wykańczanie • 

wnętrz, remonty, murowa-
nie, tynkowanie, szpachlo-
wanie, gładzie, malowanie, 
płytki, panele, docieplenie 
budynków. Tel. 600 560 
097

Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, płytki, pa-
nele, regipsy i inne remon-
ty mieszkań, Nowa Sól. Tel. 
697 924 312
Zatrudnię dekarza z kwali-• 
fikacjami, bez nałogów, za-
robek 4.000 zł. Tel 694 514 
592
Kompleksowe remonty do-• 
mów i mieszkań, malowa-
nie, szpachlowanie, ukła-
danie paneli oraz płytek, 
wymian okien i drzwi itp., 
wymiana anod w bojlerach, 
wyburzanie pomieszczeń. 
Tel. 784 832 980
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590

Usługi
CHEMIA-rozszerzona (MED) • 
MAT-FIZ-rozszerzona. Tel. 
608 662 378
ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i na-
ziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 

501 987 666
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, kalory-
fery, złom, wywiozę zbędne 
rzeczy. Tel. 723 753 196
Odbiorę stare-pralki, lo-• 
dówki, gazówki, zamrażar-
ki, wanny, bojlery, silniki, 
grzejniki, piece, akumula-
tory oraz zbędny złom. Tel. 
661 855 291
Przyjmę każdą ilość ziemi z • 
wykopów w Nowej Soli. Tel. 
68 3887498 lub 664 548 
453
Sprzedam króliki do dalsze-• 
go chowu, roczny samiec-
rasa mięsna. Nowa Sól. Tel. 
698 639 831
Przyjmę każdą ilość ziemi z • 
wykopów w Nowej Soli. Tel. 
68 3887498 lub 664 548 
453
Odbiorę-odkupię biomasę • 
(gałęzie, liście, kompostow-
niki, trawy...). Tel. 601 734 
723
Pan lat 73 pozna Panią od • 
65 do 70 lat, Nowa Sól Ma-
tejki 20i/110. Tel. 600 157 
563
Wdowiec lat 64 pozna Pa-• 
nią, miłą w podobnym wie-
ku. Tel. 698 265 303
Fundacja Charytatywna • 
Prezes Henryk Kochajewski 
darowizna na konto nr PL 51 
2030 0045 1110 0000 0411 
1890 dla chorych dzieci 
www.ratujemywnieszcze-
sciu.Tel. 509 623 486

Oddam

Oddam gruz betonowy ok 6 • 
m3. Tel. 608 892 891
Oddam okna i drzwi drew-• 
niane z demontażu. Tel. 68 
3569595
Oddam dwie kotki i jedne-• 
go kocurka czarno białego. 
Tel. 68 4582399

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 13
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.  

Skup aut, uczciwa wycena,
całe lub uszkodzone.

Tel.: 576 074 995

Usługi
minikoparką
Autolaweta
tel.: 782 081 936

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
Tel. 500 029 081

516 516 091

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Skup aut, całe lub
uszkodzone, uczciwa

wycena, najlepsze ceny.
Tel. 739 468 484 

Firma elektryczna
zatrudni

elektryka
- umowa o pracę

- atrakcyjne wynagrodzenie
- dodatki

- praca na terenie Polski

tel.: 693 564 323

Szukam Pracy
- mężczyzna, orzeczenie

o niepełnosprawności, prawo 
jady kat. B , podejmie pracę

na jedną zmianę  lub 1/2 etatu
na terenie Nowej Soli.

Tel. 574 236 046 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

eprasa.pl c83deceab9

tel:0045 1110 0000 0411
http://www.tygodnikkrag.pl/


 zł

IN
D

E
X

 3
2

0
0

9
9

ZADZWOŃ!

NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Świat
chłopca
z autyzmemDołącz i Ty!

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

WĘGIEL 
ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

KOTŁY CO
bojlery, piecokuchnie, 

ogrodzenia, bramy, konstrukcje 
stalowe, kontenery

Przyjmę uczniów

Wypożyczalnia samochodów
tel 535 75 77 77; 727 721 777

FB autoplac24.pl

www.autoplac24.pl e-mail: biuro@autoplac24.pl

AUTO SERWIS „U JASIA” ul. Wojska Polskiego
naprzeciwko stacji „Orlen”

Telefon: 68 3874569

NAPRAWY - CZĘŚCI
AUTORYZOWANY PRZEZ - CASTROL, MOBIL, 
RG, SHELL, ELF - PUNKT WYMIANY OLEJU

KLIENCI STACJI KONTROLI POJAZDÓW OTRZYMUJĄ 10% ZNIŻKI NA USŁUGI.

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
PROMOCJA - orzech 790 zł

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA | bez odsetek | bez formalności | na dowód

orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

USŁUGI KOPARKO-
-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

Miał
wysoko-

-kaloryczny
tel. 607 390 044

Zakład budowlany

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 
Modrzyca 67-106

Zatrudnię:
-odlewników z żywicy

-osobę do laminowania
-do czyszczenia laminatu

-osobę do zdobienia 
ręcznego.

Tel. 601 586 519 

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 robienie mebli na wymiar
 szeroka gama tkanin
 szybko, tanio i solidnie

DOWÓZ GRATIS!
ul. 9 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl; www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -14.00

- Mechanika samocchodów ciężarowych
- Mechanika sprzętu drogowo-budowlanego

- Ślusarza i spawacza
- Operatorów sprzętu drogowo-budowlanego

- Pracowników przy budowie dróg
zatrudnimy

tel.: 601 778 317 LUB 601 585 479

Wynajem sprzętu
ogrodniczo-budowlanego:

- glebogryzarki
- wertykulatory do trawników

- zagęszczarki
i inne

(na terenie Creator Agro - Modrzyca)
tel.: 667 950 206

Zatrudnię brukarza
i pomocników, bez nałogów.

Tel. 739 624 734

GRZEJNIKI CO - RABATY DO KOŃCA ROKU
okna PCV, okna dachowe, wyłazy,
drzwi wejściowe i inne

Rudno, ul. Sosnowa 34
tel. 68/ 356 16 15, 601 300 872

DUŻY WYBÓR OD RĘKI

Urząd miasta za ponad 6,5 mln zł sprzedał tereny znajdujące się w sąsiedztwie 
ronda przy skarbówce. Kupcem okazała się firma Saller, czyli ten sam przedsię
biorca, który wybudował minigalerię handlową obok marketu Kaufland

Nauczyciele będą strajkować?

Wypełnij kupon
i wygraj wielkanocnegozająca!             str. 2

Kożuchów
wchłonie

Czyt. str. 14

Wierni chcą
odwołania

Czyt. str. 13

Zmianę świata
zaczną biegiem

Czyt. str. 17

Radny Wieczorek

Czyt. str. 5

eprasa.pl c83deceab9

http://www.nkn.pl/
mailto:tapicer@opoczta.pl
http://www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu/

